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S to so w a n ie  szczep io n ek  p a so ż y tn ic z y c h ,  z a m ia s t  h o d o w la ­
nych, nie j e s t  w ła śc iw ie  r z e c z ą  n o w ą .  Jeś l i  chodzi  o z a k r e s  c h o ­
rób sk ó rn y ch ,  p ró b o w a ł  ich je s z c z e  O r G s  z d o b ry m i  w y n i ­
kami, Jed en  z n a s  z a jm o w a ł  się ró w n ie ż  tą s p r a w ą  i ogłosi ł  

w ynik i  w  Pol .  Gaz. L e k . 1), z e s ta w ia j ą c  d o św ia d c ze n ia  tak ż e  
W z ak re s ie  z ap a le ń  r o p n y c h  b ło n  ś lu zo w y ch ,  p r z e w o d ó w  m oczP- 
p łc io w y c h  i w  p r z y p a d k a c h  w rz o d u  m iękk iego .  W  a r ty k u le  ty m  
Poruszono  ró w n ie ż  p o k ró tc e  n ie l iczne  p iśm ien n ic tw o  z tego  z a ­
kresu .

D o ty c h c z a s  jed n a k  o g łoszone  d o św ia d c ze n ia  m ia ły  c h a r a k ­
te r  d o r y w c z y ,  c z y s to  p ró b n y .  B y ć  m oże ,  że  d la teg o  nie u z y s k a ły  
zb y tn ieg o  rozg łosu ,  jak  i d la tego ,  że  nie p rz e d s ię w z ię to  ich n a  
d u ży m  m ate r ia le ,  —  w r e s ż c ie  m o że  i d la tego ,  że  nie p r z e s t r z e ­
ga n o  n a le ży c ie  z a s a d  techn ik i  w  sp o rz ą d z a n iu  szczep ionek ,  
a w s k u te k  tego  nie m o żn a  b y ło  o s ią g n ąć  p o w a ż n y c h  w y n ik ó w  
leczniczych.

D w ie  okoliczności  w p ły n ę ły  n a  to, że  obecn ie  p ą r u s z a m y  
w  oddzie lnej  p r a c y  s p r a w ę  sz c ze p io n e k  p a s o ż y tn i c z y c h :  1) d łu ­
g o t rw a ło ś ć  s to so w a n ia  ty c h  s z c zep io n ek  i b a rd z o  liczne s p o s t r z e ­
żenia,  o ra z  2 ) w y p j y w a j ą c e  s tą d  p rz e k o n a n ie  o  p o t r z e b ie  z m ie ­
nienia  n a sz y c h  z a p a t r y w a ń  na  lec zn ic tw o  szcze p io n k a m i  chorób  
sk ó rn y c h  i u jęc ie  w  form ie  oddzie lnej  h ip o te z y  s p r a w y  leczn ic ­
tw a  szczep ionkam i;  p a s o ż y t n i g ^ m i .

Z g ó r y  z a z n a c z a m y ,  że  nie je s t  n a s z y m  celem  p o le m iz o w a ­
nie na  t e m a t  l e c zn ic tw a  s z c z e p io n k o w eg o  w  ogólności,  p o z o s t a ­
w ia jąc  tę rz e c z  f a c h o w y m  b a k te r io lo g o m .  P o le g a m y  jed y n ie  na 
do św ia d c ze n ia c h  w ła s n y c h  \y z a k re s ie  z w ł a s z c z a  derm ato log i i ,  
k tó re  z a s łu g u ją  na  p rz y to c ze n ie ,  o ra z  w y s t a r c z a j ą  m oże ,  by  
o p rz eć  na  nich p rz e k o n a n ie  nie ty lk o  o w a r to ś c i  leczn icze j  sz c z e ­
p ionek  p a so ż y tn icz y c h ,  ale  b y  p r z y s t ą p i ć  do tej s p r a w y  z in­
nego p u n k tu  w idzen ia ,  z  o d m ie n n y m  n a s ta w ie n ie m  te o re ty c z n y m ,  
b y  m óc  sobie  w y t łu m a c z y ć  d la czeg o  i na c z y m  po leg a  w ła śn ie  
w y z śz o ść  tak ich  s z c zep io n ek  n ad  sz czep io n k am i  h o d o w la n y m i  
w ro p n y c h  sc h o rze n iac h  "skóry.

W s t r z y k u j ą c  c horem u szczep io n k ę  u z y s k a n ą  z  hodow li  s z tu c z ­
nej (choćby  w ła sn y c h  bak ter ii  ch o reg o ) ,  —  w p r o w a d z a  się  do 
iog-o u s t ro ju  t o k s y n y  b ak te r i i  w y h o d o w a n y c h  s z tu c zn ie ,  p o b u d z a ­
n e  u s t ró j  do tw o rz e n ia  w  n a d m ia rz e  p rzec iw c ia ł ,  sk ie ro w a n y c h  
P rzec iw  o w y m  sz tu c z n y m  to k s y n o m  h o d o w la n y m .  Toksym y h o ­
dowlane,  w e d le  w sze lk ie g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a ,  m a ją  odm ien n y  
skład  ch em iczn y  od  to k sy n  p a so ż y tn icz y c h .  W n o s ić  m o żn a  o ty m  
ch o c iażb y  z  ró ż n ic y  m orfo log ii  bak te r i i ,  j ak a  z a c h o d z i  w  ich ż y ­
ciu p a so ż y tn ic z y m  i h o d o w la n y m ,  nie m ó w ią c  o ró żn ic ac h  w  ś r o ­
d o w isk ach  b io log icznych ,  w  jak ich  te  i t a m te  ż y ją .  Z a te m  w y -  
P ły w a  s tąd  w n iosek ,  że  p rz e c iw c ia ła  u s t ro jo w e ,  jak ie  się w y ­
tw a r z a j ą  w  u s t ro ju  pod w p ł y w e m  w s t r z y k n ię ć  to k sy n  h o d o w ­
lanych, nie b ę d ą  w  'stanie  u n ieszk o d l iw ić  w  z upe łnośc i  ty ch  
toksyn ,  jakie  w y  w a r z a j ą  b a k te r ie  p a so ż y tu ją c e  w  us t ro ju .  Z a ­
tem szczep ionk i  u z y s k a n e  z  hodow li  sz tu cz n y ch ,  nie są  idea l­
n y m  lekiem  b io lo g iczn y m  w  sc h o rze n iac h  b a k te r y jn y c h .  L ek iem  
b l iż szy m  ideału b ę d ą  n a to m ia s t  szczep ionk i  u z y s k a n e  hie z ho ­
dowli, ale  w p r o s t  z b a k te r i i  p a s o ż y tu j ą c y c h  w  tkance ,  a w ięc  
z a w ie ra ją c e  t o k s y n y  b a k te r y jn e .  Co w ięce j ,  szczep ionk i  z h o ­
dowli s z tu c z n y c h  z a w ie r a j ą  n ie w ą tp l iw ie  ro z m a ite  z w iąz k i  c h e ­
m iczne, jako  dom ieszk i  n iep o t rzeb n e ,  k tó re  w p r o w a d z o n e  do 
u s t ro ju ,  w y w o łu j ą  o b ja w y  u b o c zn e  zup e łn ie  nie c e lo w e  i bez  
k o rz y śc i  dla leczenia,  c zeg o  w ła śn ie  nie s tw ie rd z i l i ś m y  w  dzia- 
h  niu s z c zep io n ek  p a so ż y tn ic z y c h .  O czy w iśc ie ,  że  ca łe  to  n a sz e

ro z u m o w a n ie  m q że  m ieć  w a r t o ś ć  ty lk o  pod k ą te m  w id z en ia  s w o ­
isto śc i  szczep ionek ,  ale  z d o św ia d c z e ń  n a s z y c h  w y n ik a ,  że  w a r ­
to ść  ta  j e s t  i s to tna .

Do d o św ia d c z e ń  n in ie jszy ch  p o s łu ż y ł  m a te r ia ł  c h o ry c h  w  d u ­
żej w ię k sz o śc i  z W o js k o w e g o  S z p i ta la  O k rę g o w e g o  w  K r a k o ­
wie, n a s tęp n ie  z O d d z ia łu  C ho ró b  S k ó r n y c h  i W e n e r y c z n y c h  
Szp i ta la  św .  Ł a z a r z a  w  K ra k o w ie  o ra z  z p ra k ty k i  p ry w a tn e j  
W  oddz ia le  s k ó r n o - w e n e r y c z n y m  szp i ta la  w o jsk o w e g o ,  gdz ie  ta  
m e to d a  leczn icza  z y s k a ła  sobie  n iem al  p r a w o  o b y w a te l s tw a ,  w ie le  
z a 'w d z ię c z a m y J ż y c z l iw o ś c i  i o so b is te m u  z a in te re so w a n iu  się tą  
s p r a w ą  p. ppłk.  lek. D r  St. M al in o w sk ieg o ,  k i e ro w n ik a  oddziału ,  
za co, p rz y  sposobnośc i,  p r a g n ie m y  M u se rd ec z n ie  p o d z ię k o w a ć .

L iczb a  c h o ry ch  l e c zo n y c h  p r z e z  n as  tą  m e to d ą  w y n o s i  około  
250. Nie p o d a je m y  tu  s t a ty s ty k i  s z c ze g ó ło w e j ,  ^dyż ,  ja k  w y n ik a  
z d o św iad czen ia ,  z w ię k s z ą  b y w a j ą  k o r z y ś c i ą  dla l e k a r z y  p r a k ­
ty k u ją c y c h ,  z e s ta w ie n ia  po g ląd o w e ,  d y d a k ty c z n ie  u ję te .  Choć. 
o lb rz y m ią  w ię k sz o ść  c h o ry c h  m o żn a  b y ło  śledzić  p rz e z  c a ły  czas  
leczenia,  to jed n a k  w  s t a ty s ty c e  Szczegó łow ej ,  na leża ło  b y  u w z g lę ­
dnić i tych ,  co leczen ia  z  w ł a s n e j  w in y  nie ukończy li ,  co się  le ­
czyli  n iedbale,  dale j  p r z e d s ta w ić  w a r u n k i  h ig ien iczne  t ry b u  
życ ia  p o sz c z e g ó ln y c h  cho ry ch ,  oddz ie ln ie  u w zg lęd n ić  c h o ry c h  le ­
c z o n y c h  f śz p i ta ln ie  i leczo n y c h  w  p rzy ch o d n i ,  g d y ż  o b s e r w a c je  
ty ch  i tam tsłęh  b y ły  zup e łn ie  różne,  w  k o ń c u  w y o d r ę b n ia ć  t a ­
kie p rzy p ad k i ,  k tó r e  do leczen ia  tego  ro d z a ju  m nie j  się  n a d a w a ły .  
Po  p r o w a d z e n iu  p r z e z  c z a s  p ew ien  s t a ty s ty k i  b a r d z o  s z c z e g ó ­
łow ej,  z an iec h a l i śm y  jej i p o s ta n o w i l i śm y  p r z e d s t a w ić  rz ec z  
ogólnie  i po g ląd o w o ,  z p rz y to c z e n ie m  jed n a k  d o k ła d n y m  s p r a w  
na jb a rd z ie j  i s to tn y c h  i w a ż n y c h  szczeg ó łó w .

W  z a k re s  d o św ia d c z e ń  n in ie jszy ch  w c h o d z i ły  n a j r o z m a i t ­
sze  p rz y p a d k i  ro p n y c h  s c h o rz e ń  s k ó r y :  c z y ra c z n o ść  (fu ru n cu lo -  
s is ) , za p a len ie  ro pne  g ru c zo łó w  pachow y-ch (h y d ra d e n itis  ax illa -  
n j t  p u ru len ta ), f igaw ka  b r o d y  ( s y c o s is  barbae), z ap a len ia  ropne  
m ieszk ó w  w ło so w y ch  (fo llicu litis ) ,  ro pow ica  (p h leg m o n e ),  t r ą d z ik  
p o w ie rz c h o w n y  i g łęboki (a cn e  vu lg . su p erfic ia lis  et p ro fu n d a ), 
l isza jec  (im p e tig o  c o n ta g io sa ), z ap a len ie  s t re p to k o k o w e  p o w ie rz ­
ch o w n e  roz lane  (s tre p to d e rm ia  su p erfic ia lis  d iffu sa )  i to  ł tŚ l r o z -  
m aite j  postaci ,  j a k  np. ty p o w e j  c h o ro b y  'Unna‘y ,  c z y  in nych  Isćjio- 
rzeń łu sz cz y co w y ch  (p a ra k era to s is  p so r ia s ifo rm is ) ,  w y p rz en ia  
( in te r tr ig o )  itp. dalej  w rz ó d  m iękki  i po w ik łan ia  rzeządżk i  (cpid i- 
d y m itis ,  p ro s ta titis , a r th r itis ) .

S z c ze p io n k ę  p a s o ż y tn ic z ą  s p o r z ą d z a  się  -wprost z  w y d z i e ­
liny  ropnej,  z a w ie r a j ą c e j  b a k te r ie ,  t o k s y n y  i p r z e t w o r y  r o z ­
p a d o w e  b a k te r i i  w r a z  z  m ia z g ą  k o m ó rk o w ą , ,  d o m i e ^ k ą  w łó k n ik a  
i c ia łek  ropnych ,  p rz e w a ż n ie  ro z p ad ły ch .  Ż y w y  jad  b a k te r y jn y  
niszcz-y się  chem iczn ie  za  p o m o cą  dom ieszk i  ś ro d k a  b ak te r io b ó L i  
czego, k t ó r y  z a b i j a ją c  b a k te r ie ,  nie n isz cz y  jed n a k  ich to k sy n .  
Ja k o  tak ieg o  ś ro d k a  u ż y w a l i ś m y  k w a s u  jodo-oksych ino l ino -su lfo -  
n o w e g o  w  p o s ta c i  p r o s z k u  (Y a t ren  105) -). U n ieszkod liw ien ie  j a ­
du żyweg-o sp o so b am i f izy k a ln y m i (o g rze w a n iem )  b y ło b y  tu z u ­
pełnie n iecelow e,  bo  z n is z c z y ło b y  b ia łko  to k s y n  b a k te ry jn y c h .

T ech n ik ę  s p o rz ą d z a n ia  s z c zep io n ek  p a s o ż y tn ic z y c h  w y p r ó ­
b o w a l iśm y  i p o d a j e m y l  n a s tęp u jąc ą ,  jako  zd an iem  n a sz y m , n a j ­
lep szą :

N a leż y  p r z y g o to w a ć  m iseczkę ,  na j lep ie j  p o r c e la n o w ą  i ty -  
gielek. W y ja ło w ie n ie  t y c h  p r z y r z ą d ó w  jes t  z b y te cz n e ,  o b m y ć  je 
ty lk o  n a le ż y  k a w a łk i e m  w a t y  lub gazik iem , z a n u r z o n y m  p o ­
p rz ed n io  w  e t e r z e  lub w  r o z tw o r z e  e te ru  w  alkoholu .  W  k a ż d y m  
raz ie  p rz e d  p r z y s tą p ie n ie m  do s p o rz ą d z e n ia  sz c zep io n k i  p o w in n y  
b y ć  m isec zk a  i ty g ie lek  suche. D o  m iseczk i  w s y p u je  K i ę  y a t r e n  
w  p ro sz k u  w  ilości 0,05 g. N as tę p n ie  n a le ży  z a  p o m o c ą  e zy  u z b ie ­
r a ć  p e w n ą  ilość w y d z ie l in y  ropne j,  z k tó re j  m a  się  sp o rz ąd z ić  
szczep io n k ę .  R o p a  p o w in n a  być ,  o ile m ożnośc i ,  g ę s t a ;  w ię k sz e  
d om ieszk i  su ro w ic y ,  k rw i ,  m iazg i  nie są  p o ż ą d a n e ;  w  tak ich  r a ­
z ac h  n a le ż y  u z b ie ra ć  w y d z ie l in  w  w ię k sz e j  ilości. Z asad n iczo  
b ie rz e  się  okoto  3 k ro p e l  c z y s te j  ropy ,  p r z y  c z y m  n iezn aczn e  
różn ice  w  i lościach  wziiętej w y d z ie l in y  ropne j  nie o d g r y w a j ą  d u ­
żej  roli. W y d z ie l in ę  ro p n ą  w  ilości k i lku  k ro p e l  o sa d z a  się na  
w y p u k łe j  czę’ś'cl tyg ie lka ,  p rz e z n a e ż o n e j  do u c ie ran ia .  N astępn ie  
u c ie ra  się ropę  z p ro sz k iem  n a  dnie  m isec zk i  i to  na  m ożliw ie

*) IŁ R e is s :  S to so w a n ie  s z c ze p io n e k  w ła s n y c h  w  ro p n y c h  
sch o rzen iach  s k ó r y  i r z eż ąc zc e .  P .  G. L. 1926. 2) fabr.  B e h r in g  ( ś ro d k a  tego  u ż y w a ł  ta k ż e  O r s o s).
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roz legle j  p o w ie rzc h n i  dna. R o z c ie ra  się  tę  m ie szan in ę  dość  długo 
(3— 4 m in u ty ) ,  d o k ład n ie  i o ile m o żn o śc i  do sucha .  O i l e im o ż n a  
ł a tw o  i&ydostać  dużo  ropy ,  m o żn a  u z b ie ra ć  jej  w ięce j,  a le  w ó w ­
c z a s  naleŻ3Q z w i ę k s z y ć  ró w n ie ż  ilość .p ro s z k u  do 0 ,1 'Ig. N as tęp n ie  
n a b ie ra  się hvody  s t e r y l i z o w a n e j  do s t r z y k a w k i  R ek o rd ,  o p o ­
jem n o śc i  10 c m 5, z a o p a t r z o n e j  w  igłę i w k r a p la  się z r a z u  do 
u ta r te j  w  m isec zc e  mflTy —  dw ie  k ro p le  w o d y .  Z n o w u  uc ie ra  
się  ty g ie lk ie m  m a s ę  na  dnie  m iseczk i  p r z e z  1— 2 m inu ty ,  o ile 
m o J j f ts c i  do sucha,  lub p r a w ie  do sucha .  P ó źn ie j  w k r a p l a m y  do 
m iseczk i  s to p n io w o  c o ra z  to w ię k s z a  ilość k ro p e l  w o d y  i za  
k a ż d y m  r a S tm  się m ie sz a  po k i lk an aśc ie  sekund .  G d y  s t r z y k a w ­
ka z. w o d ą  opróżn i  jjj® już do p o ło w y ,  m o żn a  r e sz tę  od ra zu  
w lać  do m iseczk i  i m ie sz a ć  je sz c z e  p rz e z  p e w ie n  czas .  N as tępn ie  
p rz e le w a  się  c a ły  p ły n  do m ałe j  f laszeczk i  w y ja ło w io n e j  o po ­
jem nośc i  10 c m 3, po C zym  d o d a je  się  1 k ro p lę  s tę ż o n e g o  k w a s u  
k a rb o lo w e g o  i f la szeczk ę  się k o rk u je ,  na j lep ie j  k o rk iem  g u m o ­
w y m .  P o  24j*i®dzinach j e s t  s z c z e p io n k a  g o to w a  do u ży tk u .  W y ­
s ie w a n ie m  na  p o ż y w k i  s tw ie rd z o n o  z u p e łn ą  ja ło w o ś ć  p łynu ,  tak ,  
że  nie ,ma o b a w y ,  b y  m og ło  po jego  w s t r z y k n ię c iu  n a s tąp ić  j a ­
k iek o lw iek  z ak ażen ie .

0  i le ' .z u ż y to  w ięce j  ropy ,  i co za  t y m  idzie, w ięce j  p ro szk u  
{(0,1), m o ż n a  z u ż y ć  do s p o rz ą d z e n ia  szczep ionk i  nie 10 lecz 
20 cmA uwody, w ó w c z a s  s z c ze p io n k a  t a k a  s t a r c z y  na dłużej.  
M o żn a  jednak ,  z d rug iej  s t ro n y ,  p r z y  tak ie j  sam ej  ilości ro p y  
i p ro szk u ,  z u z y ć  ty lk o  10 c m 3 w o d y ,  w ó w c z a s  s z c z e p io n k a  b ę ­
dzie  d w a  r a z y  silnie jsza.

S p o r z ą d z o n y  ' w e d łu g  opisu p o w y ż s z e g o  r o z tw ó r ,  k tó reg o  
u ż y ć  się m a  jako  szczep ionk i  p a so ż y tn icz e j ,  p o w in ien  b y ć  p r z e ­
ź r o c z y s ty ,  lub p r a w ie  p r z e ź r o c z y s ty ,  b ą d ź  ,też lekko  o p a lizu jący .  
Nie p o w in n o  b y ć  w  nim w y r a ź n e g o  zm ętn ien ia ,  c z y  osadu, nie 
p o w in ien  z a w ie r a ć  n itek,  c z y  k ła c z k ó w .  N a le ż y  z a z n a c z y ć  z c a ­
ły m  nacisk iem ,  że  g łó w n y m  w a ru n k iem ,  b y  .szczep ionka  f ą k a  b y ła  
sk u te cz n a ,  je s t  śc is łe  i d o k ła d n e  p r z e s t r z e g a n ie  techn ik i  p r z y ­
r z ą d z e n ia  szczep ionki ,  w e  w s z y s tk i c h  d r o b ia z g q w y c h  szczegó łach .  
B a r d z o  w a ż n e  je s t  to,  b y  b e z p o ś re d n io  po u m ie sz cz e n iu  k ro p e l  
w y d z ie l in y  ropne j  w  'm iseczce  i z m ieszan iu  ich z y a t r e n e m ,  do ­
k ład n ie  i do su ch a  r o z e t r z e ć  tę  m asę ,  a  n a s tę p n ie  je sz c z e  raz  
do k ład n ie  ją  r o z e t r z e ć  po dodan iu  2— 3 k ro p e l  w o d y ;  dop iero  
późn ie j  m o y n a  d o d a w a ć  w o d y  w ię k sz y m i  d a w k a m i  aż  do 10 cm 3, 
p o d c za s  m ieszan ia .  To d o k ład n e  uc ie ran ie  m a  n a  celu  to, a b y  jak  
n a jw ię k s z a  p o w ie rzc h n ia  w y d z ie l in y  ropnej  r o z ta r t a  się z- jy a t re -  
nepi, n a jp i e rw  suchym , później  ro z p u sz c z o n y m  w  p o s tac i  papki.  
To d e c y d u je  o z u p e łn y m  w y ja ło w ie n iu  p łynu ,  j ak o  też  sp ra w ia ,  że 
g o to w a  po ty m  sz c ze p io n k a  m a  w e j r z e n ie  p r z e ź r o c z y s t e  lub w y -  
rdźnie  jednolic ie  p r z e j r z y s te .  S zczep io n k i  nie p o s ia d a ją c e  tych  
zalet ,  nie są  tak  sk u te cz n e ,  n ie  p r z e s t r z e g a n ie m  ty c h  sz c z e g ó ­
łó w  te c h n icz n y ch  m o g l ib y śm y  sobie  ty lk o  w y t ł u m a c z y ć  (co z r e ­
s z tą  s tw ie rd z i l iśm y )  to, że  szczep io n k i  te, s p o rz ą d z o n e  p rz e z  
n i e k tó ry c h  lek a rzy ,  nie o k a z a ły  s ję  sk u te c z n e  yv leczen iu  ty c h  
s c h o rz e ń  sk ó ry ,  jak ie  się w e d le  n a s z y c h  d o ś w ia d c z e ń  z n a k o m i­
cie  do tego  leczen ia  n adają .

S p o so b em  w y ż e j  p o d an y m , w y t w a r z a ć  m o żn a  szczep ionk i  
w ła sn e  (a u to va c c in a )  i o b c e  (h e te ro v a cc in a ). Z asad n i f e i*  n a j s k u ­
teczn ie j  d z ia ła ją  szczep io n k i  Własne, ale  i s zczep ionk i  obce 
m a ją  b a rd z o  d u ż ą  w a r t o ś ć  leczn iczą .  M a  to  p e w n e  zn aczen ie  
p r a k ty c z n e :  jeśli s»ię nie w y c z e r p i e  całe j  szczep io n k i  jw łasnej  
w  p rz eb ieg u  leczen ia  jak ieg o ś  p rz y p a d k u ,  m o ż n a  dalej  sz c z e p io n ­
ką  tą  leczy ć  innego  chorego ,  jako  s z c z e p io n k ą  obcą.  R ó w n ie ż  le ­
c z y ć  t r z e b a  n ie ra z  s z c z e p io n k ą  o b c ą  ty c h  c h o ry ch ,  u k tó r y c h  
t ru d n o  je s t  o t r z y m a ć  w y s t a r c z a j ą c ą  ilość w y d z ie l in y  ropne j  do 
s p o rz ą d z e n ia  szczep ionk i  w ła sn e j .  S z c z e p io n k a  o b c a  m o że  p o ­
cho d z ić  od  osoby  z tak im  sa m y m  ro p n y m  sc h o rz e n ie m  sk ó fy ,  
tj. z a w ie r a ć  w ó w c z a s  b ędzie  t o k s y n y  i f c h  s a m y c h  b ak te r i i ,  j a ­
k ie  p a s o ż y tu j ą  w  ogn isk ach  ro p n y c h  chorego ,  k tó re g o  leczy m y ,  
b ą d ź  też  j n o ż e  z a w ie r a ć  jad  o d m ie n n y c h  b a k te r i i  p o c h o d z ą c y c h  
z innego  r o d z a ju  ogn isk  ropńych .

1 t a k  m o ż n a  w ię c  np. c h o reg o  z c z y r a c z n o ś c ią  le c z y ć  t r o ­
jak iego  ro d z a ju  sz czep io n k am i  p a s o ż y tn ic z y m i:  1) sz c ze p io n k ą  
iego w ła s n ą  (a u to -s ta p h y lo -v a c c in a ) ,  2) s z c zep io n k ą  obcą, ale  yyy- 
t w o r z t j u w z  r o p y  jwsdbiBka rów nież  cho reg o  n a  iczy racznoęe  (he- 
te ro -s ta p h y lo -v a c c in a ) ,  wresz-cie 1*3.) szczep ionką ,  z a w ie r a j ą c ą  jad 
o d m ien n y  (np. h e te ro -g o n o c o cc o -va c c in a  tub  h e te ro -s trep to -  
va cc in a ).  O czyw iśc ie ,  ż e  z b a k te r io lo g icz n e g o  p u n k tu  w id z en ia  nie 
m o żn a  tu  m ó w ić  o w y łą c z n o ś c i  p o sz c z e g ó ln y c h  s z c z e p ó w  b a k t e ­
r y jn y c h  w  o d p o w ied n ich  sz c z e p io n k a c h ;  s p r a w ę  tę  m o ż n a  tu u jąć  
ty lko  z p u n k tu  w id z e n ia  k l in icznego,  p ra k ty c z n e g o .

Z asad n iczo  sk u te c z n o ść  dz ia łan ia  leczn iczego  szczep io n ek  
jes t  w ' z w i ą z k u  z ich sw o is to śc ią .  N a j le p sz e  w y n ik i  o s iąg n ę l i śm y  
ze  sz czep io n k am i  w ła sn y m i,  po c z y m  d o p iero  idą szczep ionk i  
obde, i to  n a p r z ó d  p o k re w n e ,  a  późn ie j  odm ienne .  Ale tu  p o d ­
k re ś l ić  n a l e ż w w y j ą t k i .  O ile m ian o w ic ie  w  p r z y p a d k a c h  czy-,  
r a cz n o śc i  i rop ien ia  g r u c z o łó w  p a c h o w y c h  b e z w z g lę d n ie  n a j l e p ­

sze w y n ik i  o s ią g n ę l i śm y  szcze p io n k a m i  w ła sn y m i, t  o j t y l e  w  p r z y ­
p a d k ac h  w r z o d u  m ięk k ieg o  (u lcu s  m o lle ) ,  na j le p sze  b y w a ły  
^Wyniki ,po Efecaepianee obcej,  . 'Odmiennej, a m ianow ic ie  u zy sk a n e j  
z H a p y ^ ^ r a k ó w  (h e łe ro -s ta p h y lo -v a c c in a ) ,  ró w n ie ż  pw'' p r z y p a d ­
kach  po w ik łań  i rze żą e zk B y y a h  ( z w ła sz c z a  z ap a le ń  n a ją d rz y ) ,  w y ­
su w a  się na  p lan  p i e r w s z y  sk u te c z n o ść  s z c z e p io n e k  s p o r z ą d z o ­
nych  z r o p y  c z y r a k ó w ,  a re szcze  lepiej  z ro p ie ją c y c h  g ru c z o łó w  
p a c h o w y c h  <(h y d ra d e n itis  a x illa r is  puru len ta ).

N a około  115 leczo n y ch  c h o ry ch  na e z y r a c z u o ś ć  u z y s k a n o  w y ­
leczenie  n iem al  w  100°/o leczen iem  sz czep io n k am i  p a s o ż y tn i c z y ­
mi, w  ty m  c z ę śc io w o  sz c ze p io n k a m i  obcym i.  L ec ze n ie  t r w a ło  
p rzec ię tn ie  p rz e z  k i lka  do k i lk u n a s tu  dni;  b a rd z o  czę s to  po ą2, 3 
lub 4 w s t r z y k n i ę t y c h  szczep io n k a c h  s ta n  c h o r e g o - p o p r a w ia ł  się do 
tego stopnia,  ze  d a lsze  w s t r z y k i w a n i a  b y ł y  już  n iep o trzeb n e .  
W ię k sz o ść  t y c h  c h o r y c h  c ie rp ia ła  na  c z jT a c z n o ś ć  u p o r c z y w ą  
i d łu g o t rw a łą ,  n a w r a c a j ą c ą  leczoną  b e z s k u te c z n ie  lub z n iew teb  
kimi w y n ik a m i  za  p o m o cą  innych  ś r o d k ó w  leczn iczych .  U n ie k tó ­
ry c h  z ty c h  c h o ry c h  ro z p o c z ę to  leczen ie  w  stan ie  c z y ra c z n o śc i  
d a leko  posun ię te j ,  g ro ż ąc e j  p o w a ż n y m i  pow ik łan iam i,  w  o k re sac h  
już g o rą cz k o w y c h .  W y n ik i  b y ł y  b a rd z o  dobre ,  g o r ą c z k a  po 1— 2 
w s t r z y k n ię c ia c h  się z m n ie jsza ła ,  , zmiany, k l in iczne  p o c z y n a ły  
us tęp o w ać .  O czy w iśc ie  z d a r z a ło  się n ie ra z ,  ż e  po w y le cz en iu  n a s t ę ­
p o w a ły  n a w r o t y ;  w ó w c z a s  leczono  tak ich  c h o ry ch  p o w tó rn ie .  
N iem al t l igdy nie zan ied b a n o  ró w n ie ż  .i leczen ia  m ie jsc o w eg o  
(ok łady ,  p la s t ra ®  r tęc io w e ,  m aść  p re c y p i ta to w a ,  p ę d z lo w a n ie  
ich ty o lem  w  sp i ry tu s ie ) .  (D ośw iadczenie  jed n a k  aż  n a d to  d o b rz e  
u c z y ,E H  w  o lb rzy m ie j  w ię k sz o śc i  tak ich  p r z y p a d k ó w  (z w łasz c za  
czy raczn trec i  okólnej)  sam o  ty lk o  leczen ie  m ie j s c o w e  nie odn io ­
s ło b y  ry c h ło  s k u tk ó w  p o ż ą d a n y ch ,  nie m ó w iąc  już o p r z y p a d k a c h  
d a leko  p o su n ię ty ch .

Przy . toczę  tu p r z y p a d e k  n a s tę p u ją c y ,  p rz e z  n a s  lec zo n y :  
C h o r y  25-letni.  C z y r a k  w a r g i  g ą rn e j .  O b rz ę k  i z a c z e rw ien ie n ie  
t w a r z y ,  z w ła s z c z a  w  o ko l icy  oka. C iep ło ta  39,2". D re sz cz e ,  ogó l­
ne osłab ien ie .  S ta tu s  g ra v is . O trzA m ał  3/4 (arrR szczep ionk i  pa- 
soży tn icze ji '  w ła sn e j .  P o  d w ó ch  dn iach  c iep ło ta  o p ad ła  n a  37,7°, 
p r z y  c z y m  u c z u c t f ig s l a b ie n i a  ustąpiło ,  o b rz ę k  t w a r z y  z m n ie js zy ł  
91$, sz p a ra  p o w ie k o w a ,  p o p rzed n io  zam k n ię ta ,  r o z w a r ł a  się. 
W s t r z y k n i ę t o  c h o rem u  n a s tę p n ą  d a w k ę ,  ty m  ra z e m  2 c m 3. P o  
d a ls zy c h  d w ó c h  dniach c iep ło ta  w y n o s i ł a  36,8", t o b r z ę k  zupełn ie  
ustąpił ,  ty lk o  w  oko l icy  w a rg i  u t r z y m u je  się  je s z c z e  niew ie lk i  
g u z ek  z w y d o b y w a j ą c ą  się ropą.  C h o r y  o t r z y m a ł  je s z c z e  d w a  
.w s t r z y k n ię c ia  szczep ionk i  po 3 c m 3. C a łe  leczen ie  t r w a ło  10 dni.

In n y  z n ó w  p r z y p a d e k  d o ty c z y ł  chorej  48-letniej  z ogólną  
c z y r a c z n o ś c ią  i w a d ą  n i e w y r ó w n a n ą  z a s ta w k i  dwudz ie lne j ,  
o s łab ien iem  i duszn o śc ią .  C iep ło ta  37,4", S ta n  taki  j e s t  z asad m  
czo  p r z e c iw w s k a z a n y  do s to so w a n ia  f e czep io n ek .  M im o łto cho.ra 
o t r z y m a ła  4 w s t r z y k n ię c ia  (od 1U c m 3 do 2 c m 3). O d c z y n ó w  u s t r o ­
jo w y c h  nie b y ło  ż ad n y c h ,  a  c z y r a c z n o ś ć  u s tą p i ła  . .zupełnie, bez  
leczen ia  m ie jsc o w eg o .

U c h o r a c h  z zap a len iem  n a c z y ń  l im fa ty c zn y c h  i ob rzm ien iem  
w  p r z e b ie g u  c zy ra c z n o śc i ,  c h o ry c h  z duży m i ropniam i,  n a d a j ą ­
cy ch  się na  s tó ł  o p e ra c y jn y ,  c h o ry c h  z ro p o w ic ą  (p h le g m o m )  — 
m o żn a  b y ło  u z y s k a ć  leczen iem  sz czep io n k am i  p a so ż y tn ic z y m i  
z n a c z n ą  p o p r a w ę  w  n ied ług im  s to su n k o w o  czasie  (k ilka dn i) ;  
nac iek i  z ap a ln e  'św ieże  p o c z y n a ły  u s tę p o w a ć ,  ropn ie  d o j r z e w a ­
j ą ^  p r z e b i ja ły  w  k ró tk im  czas ie  na  z e w n ą t r z .  W y p a d k ó w  tak ich  
b y ło  k i lkanaście .

Z n ak o m ite  w p ro s t  w y n ik i  leczn icze  z a n o to w a l i ś m y  u ch o ry ch  
n a  rop ien ie  p rz e w le k le  g ru c z o łó w  p a c h o w y c h  (25 p r z y p a d k ó w ) .  
C ierp ien ie  to, jak  .wiadomo, ję s t  d łu g o trw a łe ,  sk ło n n e  do n a w r o ­

t ó w  i w  ogóle  t r u d n e  do w y le cz en ia .  Niemniej zmiemy te  co fa ły  
się z a d z iw ia ją c o  sz y b k o ,  p r z y  u życiu  w ła s n y c h  sz c ze p io n e k  p a ­
so ż y tn ic zy c h .  P r z y p a d k ó w  tak ich  w id z ie l iśm y  k ilkanaśc ie .  B a r ­
dzo d u ż ą  p o p r a w ę  s tw ie rd z ić  m o żn a  b y ło  już .na d rug i  lub trzec i  
dz ień  po w s t r z y k n ię c iu  szczep ionki .  O b rz ęk i  na  s k ó r z e  sp ła ­
s z c z a ły  się , b a r w a  s k ó r y  b lad ła ,  - s tan  z a p a ln y  u s tę p o w a ł ,  bole-  
sn-ość sig zm n ie jsza ła ,  tk a n k a  p r z y b ie r a ł a  sp o is to ść  p ra w id ło w ą ,  
n ie b a w e m  p o ja w ia ło  się  na  p o w ie rzc h n i  n iez n a c z n e  łu szczen ie  
n a sk ó tk a .  N a j lepsze  w y n ik i  o s iąg an o  tu ta j  sz c ze p io n k ą  w ła sn ą  
chorego ,  ale  t a k ż e  n iez łe  s z c ze p io n k ą  o b c ą  a n a log iczną .  iW razie  
b ra k u  tej c z y  tam te j  szczep ionki ,  s t o s o w a ć  n a le ż y  szczep io n k ę  
o b c ą  odm ienną .  W  p r z y p a d k a c h  rop ien ia  g ru c z o łó w  p a c h o w y c h  
s to s o w a l i ś m y  tszczep ionk i  b a rd z o  silne, k o r z y s t a j ą c  z tej oko l icz ­
ności,  że  m o ż n a  b y ło  w  ty c h  p rg y p a d k a c h  u z y s k a ć  sp o rą  ilość 
ro p y  do s p o rz ą d z e n ia  szczep ionki.

P r z y t a c z a m  lec z o n y  p rz e z  n as  p r z y p a d e k ,  d o ty c z ą c y  c h o ­
rego  51- letn iego, h y d r a d e n it is  a x illa r is  p u ru len ta  in s ta d io  exa- 
cerb a tio n is , o ed em a  brachii sin ., a n e u ry sm a  a o rta e  m a io ris  g ra- 
dus. S ta n  z jednej  strom y ń y y m a g a ją c y  .szybkiego leczen ia ,  -a z d r u ­
giej s t r o n y  'w y m a g a j ą c y  dużej o s t ro żn o śc i  ze  w z g lę d u  na  s ta n  
aoTty i d ' l a te g e@ s ta n o w jąc y  p o n iek ą d  p rz e c iw w s k a z a n ie  do le ­
c zen ia  sz c z e p io n k o w e g o  w  ogólności,  ze  w z g lę d u  n a  m o ż l iw o ść
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o d c z y n ó w  u s t r o jo w y c h .  Dzięki  n a s z y m  sp o s tr z e ż e n io m  d o ty c ź ą -  
c y m  szczep ionek  p a so ż y tn ic z y c h ,  o d w a ż y l i śm y  się  z a s to s o w a ć  
tu ta j  leczenie  s z c z e p io n k ą  w ła sn ą ,  z u z a s a d n io n y m  ip rzypuszcze-  
mem, że  o d c z y n y  ogólne  c z y  o g n isk o w e  nie b ę d ą  duże. C h o ry  
o t iz y rń a l  z r a z u  V4 c m 3 szeSepionki,  a  po 2 dn iach  1 c m 3. O d c z y ­
n ó w  ż ad n y c h  nie by io ,  sam o p o cz u c ie  dobre .  P o  d a ls z y c h  dw ó ch  
un iach  s tw ie rd z o n o  w y r a ź n ą  p o p r a w ę  w  s ta n ie  k l in ic z n y m ;  c h o ­
rego leczono n adal  i po 3 d a ls z y c h  w s t r z y k n ię c ia c h  n a s tą p i ło  
zupełne  w y leczen ie .  C a łe  leczen ie  t r w a ło  12 dni.

W ogóle n a d a jA ^ ię  do tego  ro d z a ju  leczen ia  ro p n e  sch o rzen ia  
skóry ,  s i ęg a jące  w  głąb ,  z a jm u ją c e  m iąższ  sk ó rn y  lub też  p r z y ­
datk i  sk ó ry ,  — je d n y m  s ło w e m  te, gdz ie  na  tk a n k ę  sc h o rza łą  
m ogą  m ieć  z n a c z n y  w p ł y w  soki u s t ro ju .  Nie inada ją  się n a to ­
m ias t  w  ogóle do tak iego  leczen ia  s p r a w y  raęz e j  p o w ie rzc h o w n e ,  
lak  l isza iec  z a k a ź n y  ( im p e tig o  co n (a g io sa ),  t r ą d z ik  p o w ie rz c h o w ­
ny, jupież  s k ó r y  uw ło s io n e j  i n ieu w lo s io n e j ,  jak  i z ap a le n ie  p o ­
w ie rzch o w n e  rozs iane ,  w y w o ta n e  p rz e z  p a c io rk o w c e ,  z w ła s z c z a  
o typ ie  w y p r y s k o w y m  lub a le rg ic z n y m  (e c ze m a  strep to .genes  
cnro n icu m ). M ie w a l iśm y  jed n a k  d o b re  w y n ik i  w  p r z y p a d k a c h  po- 
vwerzcuownych r o p n y c h  izapaleń p ę c h e rz o w y c h  ( im p e tig o  bu llosa), 
w  ogóle m o ż n a  już na  d rugi  lub t r z e c i  dz ień  po p i e r w s z y m  
Ws zykn ięc iu  szczep ionki ,  z o r ie n to w a ć  się, c zy  w  d a n y m  p r z y ; i 
padku  leczenie  sz czep io n k am i  t eg o  ro d z a ju  b ęd z ie  sk u te cz n e .

W  kilku p r z y p a d k a c h  t r ą d z ik a  g łęb o k ieg o  u z y sk a l i śm y  n ie ­
złe wynik i ,  ale  tu ta j  racz e j  w id z ie l iśm y  lepsze  z n ac zn ie  w y n ik i  
Po leczeniu  tub erk u l in ą ,  zgodn ie  z r e s z t ą  z  n a s z y m  p rz y p u sz c z e -  
nem, z u w ag i  na  to, że  w ię k s z o ś ć  j tych  o b ja w ó w  s ta n o w i  m in ia ­

tu ro w e  tub erk u l id y .  W  p r z y p a d k a c h  ró ż y  nie p ró b o w a l iś m y  
szczep ionek  p a so ż y tn ic z y c h ;  ró w n ie ż  nie s to so w a l i śm y  ich roz- 
p o z n aw czo  doskórn ie ,  jak  to się  czyn i  sz c ze p io n k ą  „ d m e lco s“ 
w  P r z y p a d k a c h  w rz o d u  m iękk iego  c z y  „ c o m p lig o n e m “ w p r z y p a d ­
kach rzeżączk i .  T a  d z iedz ina  tw o r z y  jed n a k  o c zy w iśc ie  w d z ięc z ­
ne pole  do o d p o w ied n ich  badań .

W  p r z y p a d k a c h  rz eż ą c z k i  n iep o w ik ła n e j  nie z a u w a ż y l i śm y  
W yników dodatn ich ,  n a to m ia s t  s k u te c z n e  o k a z a ły  się  szczep ionki  
w  po w ik łan iach  rz e ż ą c z k i ;  w  2 p r z y p a d k a c h  m o n o a r ih r itis  g o - 
norrhoica  z a z n a c z y ła  s ię  z n a c z n a  p o p ra w a ,  z  t eg o  w jed n y m  
P rzy p ad k u  po d w ó c h  w s t r z y k n ię c ia c h ,  w  d rug im  po w ię k sz e j  
liczbie w s t r z y k n ię ć  szczep ionk i  w ła sn e j .  W  zapa len iach  n a ją d r z a  
(około 30 p rzy p .)  b y ły  n a j l e p sz e  w y n ik i  po s to so w a n iu  s z c z e ­
pionki obcej odm iennej,  g ro n k o w c o w e j  (h e te ro s ta p h y lo -y a c c in a ) . 
w  P r z y p a d k a c h  w r z o d u  m ięk k ieg o  (29 p r z y p a d k ó w ) - w y n ik  lecz ­
niczy b y ł  b a r d z o  k o r z y s tn y ,  o ile ty lk o  o w rz o d z e n ia  nie b y ły  zby ł  
Po w ie rzch o w n e .  O w rz o d z e n ia  g łęb sze  z ab l iźn ia ły  s |ę  b a r d z o  'ry ­
chło, bez leczen ia  m ie jsco w e g o ,  zn aczn ie  p H d a a j  n a w e t  niż p rz y  
s to so w an iu  in nych  w sze lk ich  z n a n y c h  ś r o d k ó w  leczn iczych ,  z w ł a ­
szcza  jeśli s to so w a n o  szczep io n k ę  p a so ż y tn ic z ą  obcą, odm ienną ,  
sp o rz ą d z o n ą  z ropyi c z y r a k ó w  lub z  r o p y  g ru c z o łó w  p ach o w y ch .  
N a to m ias t  o w rz o d z e n ia  m iękk ie  p o w ie r z c h o w n e  (k tó re  z w ł a s z ­
cza w te d y  b y w a j ą  w ie lo k ro tn e )  nie n a d a j ą  się do tego  rodza ju  
leczem a, ja k  z r e s z tą  n a sz y jn  zdan iem , do leczen ia  s z c z e p io n k o ­
w e g o  w  ogólnośc i.  B o lesn e  $łVmienice p a c h w in o w e  w  p rzeb iegu  
w rzodu  m iękk iego  (h u b o  in g iu n a łis)  c o fa ły  się  ry c h ło  (w p r z e ­
c iągu kdk u  dn i) ,  o  ile ty-łko leczenie  wcześn ie  ro z p o c z ę to  i o ile 
Nie dosz ło  do z ro p ie n ia  g ru czo łu .  W  k a ż d y m  ra z ie  m o żn a  
było w p r z y p a d k a c h  w rz o d u  m iękk iego  sk róc ić  z n a c z n ie  c z a s  le ­
czenia, k t ó r y  u  k i lku  c h o r y c h  «wymiósł za ledw ie  8— 10 dni.

W  p r z y p a d k a c h  z ap a le n ia  rop n eg o ,  p ę ch e rza  m r o z o w e g o  nie 
‘-auważ-yiiśmy w  n a s z y c h  b a d an iac h  k o r z y s tn y c h  w y n ik ó w  lecz ­
niczych.

Szczep io n k ę  w s t r z y k iw a l i ś m y  d o m ięśn io w o . Możina uą r ó w ­
nież w s t r z y k iw a ć  doż-ytnie, ale  w yn ik i  leczn icze  b y w a ją  w ó w ­
czas  mniei sk u teczn e ,  niż po w s t r z y k n ię c ia c h  d o m ięśn io w y ch ,  n a ­
tom ias t  o b j a w y  uboczne ,  tj. o d c z y n y  u s t r o jo w e  —  w ię k sz e ,  niż 
P'° tam ty ch .  W y n ik a łb y  s tą d  w n iosek ,  że  nie sam  o d c z y n  u s t r o ­
jo w y  (ogólny, m ie j s c o w y  c z y  o g n isk o w y )  j e s t  s am  p rz e z  się 
w  ty c h  w y p a d k a o h  w a ru n k iem ,  c z y  w y r a z e m  sk u te c z n o śc i  d z ia ­
łania leczn iczego .  Z n am y  m n ó s tw o  w y p a d k ó w ,  gdz ie  po podan iu  
leku b y w a j ą  o d e f e n y  u s t r o jo w e  b a rd z o  silne, a  p o p r a w a  w  s t a ­
nie ch o reg o  n iew m lka .  S tw ie rd z ić  m us im y ,  że  w p ł y w  szczep ionek  
P a so ż y tn ic zy c h  jes t  b a r d z o  dodatni ,  jeśti  chodzi o p o p r a w ę  s t a ­
nu c h o r o b o w e j ,  n a to m ias t  o d c z y n y  =bywaią  niewielkie .

S z c ze p io n k ę  zasadn icza ,  s to s o w a n o  co d rug i  dzień, lub t rzy  
r a z y  w  tygodn iu ,  i to w  d a w k a c h  w z r a s ta j ą c y c h .  1 Z w ięk szen ie  
d a w e k  jesŁ  b a r d z o  w s k a z a n e ,  jeśli idzie o ry c h le  po lepszen ie  
w  s tan ie  chorego .  M o ż n a  z a c z ą ć  od Vs— 1 c m 3, d o c h o d zą c  do 
3 c m 3 i w ięce j .  P r z e c i ę tn a  d a w k a  szczep ionk i  w y n o s i  oko ło  
2 c m 3. M o ż n a  c z a sa m i  s to s o w a ć  s z c zep io n k ę  i codziennie ,  jeśli 
a lbo  sz c ze p io n k a  je s t  s łaba ,  a lbo jeśli c h o ry  d oskona le  ją  znosi.
O ile sp o rz ą d z o n o  sz c zep io n k ą ,  racz e j  s tę ż o n ą  (p rzy  u życiu  
0,1— 0,15—0,2 y a t r e n u ) ,  m o żn a  z a c z ą ć  od V*— V2 c m 3 i n ie z n a c z ­
nie z w ię k s z a ć  daw ki,  k ie ru ją c  się  to le ra n c ją  cnorego .

C h o rz y  znosili  w s t r z y k n ię c ia  b a rd z o  d obrze .  Z a z w y c z a j  
skdrży.li  się ty lk o  n a  n ie z n a c z n ą  tk l iw o ść  w  m ie jscu  w s t r z y k ­
n ięc ia  i to ty lk o  p r z e w a ż n ie  po p ie rw s z y c h  w s t r z y k n ię c ia c h .  
B a rd z o  r z ad k o  p o ja w ia ło  się  z ac z e rw ie n ie n ie  lub o b rz ę k  w  m ie j ­
scu  w s t r z y k n ię c ia ,  i w ó w c z a s  n iem al  s ta le  p o j a ^ p l  się o d czy n  
o g n isk o w y .  C iep ło ta  a lbo  się nie z w ię k s z a ła ,  a lbo s ię g a ła  poniżej 
38". Z d o l n ^ ć  do z a j ę ć  z a w o d o w y c h  n iem al n igdy  nie zo s ta ła  
w  p rz e b ie g u  leczen ia  n a ru sz o n a .

W  kilku p r z y p a d k a c h  sp ró b o w a n o  leczen ia  w s t r z y k iw a m a m i  
sam eg o  ro z tw o ru  y a t r e n u ,  bez  dom ieszk i  ropy,, —  a to w  celach  
k o n t ro ln y c h .  W y n ik i  leczen ia  t a k  d a lece  jed n a k  ró żn iły  się od 
w y n ik ó w  u z j j sk a n y c h  za  p o m o cą  s z c zep io n ek  p a so ż y tn icz y c h ,  że  
w y b i tn e  w ła śc iw o śc i  leczn icze  t y c h  sz c ze p io n e k  u c h o d z |ć  m u sz ą  
za  p ew n e .

S zczep ionk i  p r z e c h o w y w a ć  n a le ż y  w  m ie jsc ac h  ch łodnych .  
S zczep io n k i  długo p r z e c h o w y w a n e  (ponad  2 tygodn ie )  t r a c ą  na 
kile. D la teg o  to w s k a z a n e  jes t  s p o r z ą d z a ć  za  k a ż d y m  ra ze m  
niew ie lk ie  ty lk o  d a w k i  s z c zep io n ek  (10 -cm0). Ś w ie ż e  szczep ionk i  
d z ia ła ją  n a jk o rz y s tn ie j .

W  z e s ta w ien iu  u w a g  n in ie jszy ch  p o d k re ś l ić  na leży ,  co n a s t ę ­
p u je :  szczepionki, s p o rz ą d z o n e  z  b a k te r i i  p a so ż y tu ją c y c l i  w  ogni­
sk ach  ro p n y c h  (szczep ionk i  te  o z n a c z y l i śm y  m ian em  sz c zep io n ek  
p a so ż y tn icz y c h ) ,  s t a w i a m y  w  leczn ic tw ie  p e w n y c h  s c h o rze ń  
ro p n y c h  sk ó ry  p o n a d  s z czep io n k am i  sp o r z ą d z a n y m i  z hodowli  
(„szczep iB f l ami h o d o w łaa t ip i i" ) .  Z ach ęcen i  n ie w ą tp l iw ie  d o d a t ­
nimi w y n ik a m i  n a s z y c h  d o św iad czeń ,  p o ru sz y l i ś m y  w  p r a c y  ni­
n ie jsze j  k o n c ep c ję  l e c zn ic tw a  s c h o rz e ń  ro p n y c h  sk ó ry ,  p o le g a ją ­
cego  na  s to so w a n iu  tzw . „ sz cz ep io n e k  p a so ż y tn icz y c h " .

M. KA SPR ZYK , J. K O TA R B A , K. ŁAiBUŻEK. K raków .

O w łókn ach  kratK owych.

S p ra w o zd a n ie  po g lą d o w e.

Z Z ak ład u  A na tom ii  P a to lo g .  Uniw. Jagiell.
D y r e k to r :  Prof .  I^r St.  C i e c h a n o w s k i .

O p ró c z  w łók ien  klej o r o d n y c h  i s p r ę ż y s ty c h  w  b a rd z o  w ie lu  
n a r z ą d a c h  w  u s t ro ju  z w ie r z ę c y m  z n a jd u je  się je s zc ze  t r ze c i  uk ład  
w lók ien teowy, tzw . w łó k n a  k ra tk o w e ,  s reb ro ch ło n n e ,  dają-ce- -się 
do b rz e  u w id o czn ić  p e w n y m i  m e to d a m i  b a rw ien ia ,  p rz e d e  w s z y s t ­
kim m e to d a m i  im p reg n ac j i  m eta lam i.  P ra w d o p o d o b n ie  -włóljna 
k r a tk o w e  zn an e  b y t y  już  p rz ed  r. 1890 his to logom , jak  K ó 1- 
1 i k e r  i H e n i e .  P i e r w s z y m  jednak ,  k t ó r y  je op isa ł  w  w ą t r o ­
bie i n a d a l  im n a z w ę  w łókien  k r a tk o w y c h ,  b y ł  O p p e i  (1890— 91). 
W k r ó tc e  p o te m  K u p f f e r  (1896) zn a laz ł  ró w n ie ż  w  o b ręb ie  z r a ­
z ik ó w  ' w ą t r o b o w y c h  de l ik a tn e  w łó k n a ,  t w o r z ą c e  s ia tk ę  p r a w d z i ­
w a (a nie spio-ty, jak  w łó k n a  k le jo ro d n e) ,  różfiiące  się od w łó ­
kien s p r ę ż y s ty c h  i s t a n o w ią c e  ru sz to w an ie ,  nie z a w ie r a j ą c e  
jąder.

D a lsze  p o szu k iw an ia  w y k r y ł y  obecność  w łó k ie n  k r a tk o w y c h  
pra w ie  w e  w s z y s tk ic h  n a rzą d a ch  c z ło w ie k a .  I t a k :  w  sk ó rz e  w ta -  

'śęiWM (c o riu m )  o p la ta ją  one 'fiewki g ru czo łó w ,  o raz  z n a jd u ją  się 
w  śc ianie  m a ły c h  t ę tn ic z e k  w  w a r s tw ie  p o d n a b to n k o w e j .  W  g r u ­
c zo łach  l im fa ty c z n y c h  i w  ś ledzionie  s t a n o w ią  ru sz to w a n ie  dla 
k o m ó rek  l im fa ty czn y ch .  W  p łu ca ch  tw o r z ą  s ia tk i  w  ś c ian a ch  p ę p  
ch e rz y k ó w .  W  se rc u  z n a jd u ją  się  m ię d z y  w ią zk a m i  mięśni.  W  w ą ­
tro b ie  leżą  w e w n ą t r z  z r a z ik ó w  m ię d z y  k o m ó rk a m i  w ą t r o b o w y m i  
i w  o toczen iu  n aczy ń .  W  n e r k a c h  w c h o d z ą  w  sk ład  tkank i  pod- 
śc ie l iskow ej ,  p rz e b ie g a ją c  od to reb k i  do m iedn iczek .  W  g r u c z o ­
łach  z e w n ą t rz w y d z ie ln ic z y c h ,  jak  w  śl in iankach,  t r z u s tc e , [^ g ru ­
czo łach  ś lu z o w y c h  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  g ru c zo le  k ro k o w y m ,  
p o z o s ta ją  w łó k n a  k r a tk o w e  w  śc is ły m  z w ią z k u  z p rz e g ro d a m i  
i p o ch ew k am i.  W  g ru c z o ła c h  d o k re w n y c h ,  jak  n a d n e rc zu ,  p r z e d ­
nim p iac ie  p rz y sad k i ,  c ia łku  ż ó łty m ,  w łó k n a  k r a tk o w e  o ta c z a ją  
b e zp o ś re d n io  k o m ó rk i  n a b ło n k o w e .  W  t a r c z y c y  i ja jn ik u  z a g ę s z ­
c z a ją  się  szczegó ln ie  w  śc ian a ch  p ę c h e rz y k ó w .  W  b ło n ac h  ś lu ­
z o w y c h  ż o łąd k a ,  jeli t  i m a c ic y  leżą  w  b łon ie  w ła ś c iw e j  (tim ica  
pro p ria )  w zd łuż  .nabłonka i m ię d z y  'w łóknami m ięsnym i.  W  n a ­
c z y n iac h  k rw io n o śn y c h  tw o rz ą  s ia tki,  p rz y le g a ją c e  b ezpoś redn io  
do b łony  sp rę ży s te j .  W  zębach  p rz eb ieg a ją  jako  tzw. włókna  
K o r f f a, od w e w n ę trz n e j  p ow ie rzchn i  z ęb in y  d o  miazgi.

M e to d y  b arw ien ia , s łu żące  d o  u w id o czn ien ia  w łók ien  k r a tk o ­
w y ch  m o żem y podzie l ić  na  dwie g ru p y :  1) m e to d y  im n reg n a c ji  
m eta la m i, 2) m e to d y  barw ne. Z t y c h  dw óch  sp o so b ó w  barw ien ia ,  
lepsze  w y n ik i  u z y sk u je  się  p rz y  z a s to s o w a n iu  m e to d  im p re g n a ­
cy jn y c h .  P i e r w s z y m ,  k t ó r y  z a s to s o w a ł  m e to d §  . im p re g n ac y jn ą  
c h ro m o w o -s reb ro w ą ,  b y t  O p p e 1.
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M a r  e s c  h  w  r. 1905 po. r a z  p i e r w s z y  u ż y ł  m e to d y  B i e 1- 
s c h o w  s k  y ‘ego. T a  m eto d a ,  a lbo  jej m o d y f ik a c ja  F  o o t a, 
P a p p a - T i b o r a ,  w e d łu g  w ię k sz o śc i  a u to ró w ,  d a je  sp o ś ró d  
m e to d  i m p r e g n a c y jn y c h  n a j le p sze  w yn ik i .  P r ó c z  tjych m e to d  

' i s tn ie ją  jes-zcze inne m e to d y :  t a n n in o w o - s r e b r o w a  A c h u c a r r,c^ 
jej m o d y f ik a c je  K l a r f e l d a  i R i o - H o r t e g i ,  m e to d a  z ło to -  
w o -s u b l im a to w a  C a j a 1 a, m e to d a  f o s f o ro w o -w o l f r a m o w a  R i b-  
b e r t a ,  jej  m o d y f ik a c ja  w e d łu g  H u e t e r a ,  w r e s z c ie  m e to d a  
K r a u s e g o  p r z y  z a s to s o w a n iu  c h lo rk u  z ło ta  i jodu  w  jodku  
po tasu .  P r a w i e  w e  w s z y s tk i c h  ty c h  m e to d a c h  w łó k n a  k r a tk o w e  
b a r w ią  się w y b i tn ie  cza rn o ,  w łó k n a  z a ś  k le jo ro d n e  b ru n a tn o -  
sza ro ,  p r z y  c z y m  w ią zk i  s z e r s z e  s ą  b ru n a tn o - f io le to w e ,  p ro to -  
p laz m a  z a ś  i j ą d r a  b la d o -b ru n a tn e  lub sza re .  N a leży  z az n a c z y ć ,  
ż e  s r e b r e m  im p re g n u ją  się, o p ró cz  w łó k ien  k r a tk o w y c h  i k le jo -  
rod n y ch ,  tak ż e  w łó k n a  g le jo w e  i w łó k ie n k a  n e r w o w e  (n eu ro fi-  
brilłae). Do m etod  b a rw n y c h ,  n a jc zę śc ie j  um yw anych  n a le ż ą :  m e ­
to d a  M a l l o r y ‘ego p r z y  u ż y c iu  b łęk i tu  an il inow ego ,  jej m o d y ­
f ik ac ja  H e i d e n h a i u a tzw .  azan ,  m e to d a  b a rw ie n ia  h e m a to -  
k sy l in ą  ż e la z o w ą  Hie i d e n h a i n a  i m e to d a  M a r e s c h a  izo ­
lo w a n eg o  b a rw ie n ia  w łó k ien  k r a tk o w y c h  p r z y  u ż y c iu  z ie leni m e ­
ty lo w ej ,  k w a s u  p ik r y n o w e g o  i k w a śn e j  fuk sy n y .

Co do p o w sta n ia  i p o c h o d ze n ia  w łó k ie n  k r a tk o w y c h ,  i s tn ie ją  
ró ż n e  pog lądy .  W e d łu g  jednych ,  w łó k n a  k r a tk o w e  są  w y t w o r e m  
k o m ó rek ,  w e d łu g  z aś  n o w s z y c h  p o g lą d ó w  p o w s ta j ą  one z je d n o ­
litej su b s ta n c j i  m ię d z y k o m ó r k o w e j .  W ie lu  a u to ró w ,  u w a ż a j ą c y c h  
w łó k n a  k r a tk o w e  z a  w y t w ó r  k o m ó rek ,  w y o b r a ż a  sobie, że  p u n ­
k te m  w y j ś c i a  dla ró ż n y c h  r o d z a jó w  tk an k i  łączne j ,  a] w ię c  i w ł ó ­
k ien  k ra tk o w y c h ,  są  u p łodu  k o m ó rk i  m e z e n c h y m y .  W e d łu g  nicli 
na  p o w ie rzc h n i  k o m ó r e k  m ez en c h y m a h iy c h ,  s ty k a ją c e j  się z p ł y n ­
ną su b s ta n c ją  m ię d z y k o m ó rk o w ą ,  p o w s ta j ą  b ł o n k o w a te  z g ru b ie ­
n ia  p ie rw o śzczy ,  sk o m ó rk o w e j ,  podobnie ,  jak  m ię d z y  ko lo idam i
0 różnej  d y sp e r s j i  (M i 1 c h - L u f t). T e  zg ru b ie n ia  o d s u w a ją  się 
p o te m  i z a jm u ją  po łożen ie  m ię d z y k o m ó rk o w e ,  t w o r z ą c  w łókna ,  
pęczk i  i k ra tk i .  X. e 11 o, O r s o  s, H a r t m a n n  w id y w a l i  
w łó k ien k a  w e w n ą t r z  c ia ła  k o m ó r e k  w  pobliżu  j ą d ra  i o p ie ra ją c  
się  na  t y c h  sp o s trz e że n ia c h ,  w y r a ż a j ą  zdan ie ,  że  n i S  ty lk o  z e w ­
n ę t r z n e  w a r s t w y  p ro to p la z m y  k o m ó rk o w e j ,  lecz tak ż e  endoplaz-  
m a  i j ą d r a  b io rą  c z y n n y  ud z ia ł  w  w y t w a r z a n i u  w łó k ien  k r a t k o ­
w y c h  (L u d w  i g). Za  p o w s ta n ie m  w e w n ą t r z - k o m ó r k o w y m  ty ch  
w łó k ien  p r z e m a w ia j ą  inni a u to ro w ie ,  jak  M a t s u i (1914), N e u -  
b e r t (l 922) i A 1 f i e j e w  (1936). K o n ,  W  a 1 g r e n, R o e s s-
1 e, 1, L e w i s ,  T e l l  o, R u s s a k o f f ,  F o o t ,  K r a u s e  
i inni, b a d a j ą c  z a c h o w a n ie  się w łó k ie n  k r a tk o w y c h  w  reg en e -  
ra ta c h  o ra z  R  o s c o e Mc. K i n n e y  w  h o d o w la ch  tk a n k o w y c h ,  
tw ie rd z ą ,  że  n o w o tw o r z ą c e  się w łó k n a  k r a tk o w e  są  w y t w o r e m  
ró ż n y c h  k o m ó rek ,  jak  p o l ib las tów ,  k o m ó r e k  ś r ó d b to n k o w y c h  i n a ­
b ło n k o w y c h ,  f ib ro b la s tó w  i m a k ro fa g ó w ,  co p o tw ie r d z a ło  b y  k o ­
m ó r k o w e  p o c h o d ze n ie  w łó k ie n  k r a tk o w y c h  w  r o z w o ju  pło- 
daiv’-ym.

K  Zupełn ie  o d m iennego  zd an ia  są  B e i t s e l l ,  H u z e l l a ,  
S c h m i d t ,  L u n g h e t t i ,  A n i t s c h k o f f ,  L a g u e s s e ,  k t ó ­
r z y  ró w n ie ż  na  p o d s ta w ie  b a d a ń  r e g e n e r a c j i  w łó k ien  k r a tk o w y c h  
sąd zą ,  że  w łó k n a  te p o w s ta j ą  n ieza leżn ie  od k o m ó re k  i s ą  zdo lne  
do s a m o is tn e g o  w z r o s t u  i ro z ro s tu .  D o l j a n s k y  i R o u l e t  
na  p o d s ta w ie  d o św ia d c z e ń  d o ty c z ą c y c h  p rz e sz c ze p ia ń ,  ró w n ież  
d o w o d z ą  p o z a k o m ó rk o w e g o  p o c h o d ze n ia  w łó k ien  k la tk o w y c h ,  
z a z n a c z a j ą  jednak ,  że  obecn o śc i  k o m ó r e k  w  ho d o w li  tk a n k o w e j  
je s t  k o n iec zn a  do w y d a jn e g o  t w o r z e n ia  się  w łó k ien .  Za p o w s t a ­
w a n ie m  w łó k ien  k r a tk o w y c h  z su b s ta n c j i  m ię d z y k o m ó rk o w e j  
o ś w ia d c z a ją  się  ta k ż e  M  a x  i m  ó w, S u  ni e g  i, C  o r o n i n  i, 
N  a g e o t t e. T en  o s ta tn i  p r z e d s t a w i a  to w .  ten  sposób ,  że  p o d s t a ­
w o w a  su b s ta n c ja  tk an k i  łączne j  lub jej ^substanc ja  b ia łk o w a  w y ­
w o łu je  w y t w a r z a n i e  w łó k ien  k r a tk o w y c h ,  o d d z ia łu ją c  w e d łu g  
p r a w  k ry s ta l i z a c j i  n a  w y d z ie l in ę ,  w y t w a r z a n ą  p rz e z  p e w n e  k o ­
m órk i.  M  a  x i m o w  nie p rz y p is u je  jed n a k  k o m ó rk o m  żad n e j  roli 
p r z y  w y t w a r z a n i u  w łó k ien  k r a tk o w y c h .  Z d an iem  M  o e 11 e n-  
d o r  f a, n a  p o d s ta w ie  e k s p e r y m e n tó w  na  b e z k rę g o w c a c h ,  m o żn a  
p rz y ją ć ,  ż e  w łó k n a  k r a tk o w e  m o g ą  p o w s ta ć  z a r ó w n o  w e w n ą t r z ,  
ja k  i z e w n ą t r z  k o m ó rek ,  a  w ię c  z su b s ta n c j i  m ię d z y k o m ó rk o w e j .  
W e d łu g  H u e c k a  do p o w s ta n i a  w łó k ien  k r a tk o w y c h  k o n iec zn a  
je s t  o b e cn o ść  d w ó c h  ró ż n y c h  u k ła d ó w  ko lo ida lnych ,  tj. d w ó c h  
w a r s t w  p ro to p lazm af jy czn y ch  g ra n ic zn y c h ,  a p o c h o d z ą c y c h  
z  m a c ie r z y s te j  p ro to p la zm y .

C h e m ic zn y m i w ła śc iw o śc ia m i  w łók ien  k r a tk o w y c h  p ie rw s i  ‘z a j ­
m o w a li  się M a i l i  S i e g f r i e d  (1892), późn ie j  S t r a u s  i K o 1- 
l i e r  (19124). S i e g f r i e d  n a d a ł  su b s ta n c j i  w łó k ien  k r a tk o w y c h  
n a z w ę ’ re t ik u lin y .  Jej w łaśc iw ośc i  chem iczne,  p o z n a n e  Idfeęki w y ­
żej p r z y to c z o n y m  a u to ro m ,  o r a z  w ła śc iw o śc i  b io log iczne  i m o r ­
fo log iczne  w łó k ien  k r a tk o w y c h ,  m o ż n a  u j ą ć  n a s t ę p u ją c o :  re t iku -  
lina je s t  c ia łem  b ia łk o w y m ,  p ro te in ą ,  z a w ie r a j ą c y m  fo s fo r  i s i a r ­
kę, p r z y  g o to w a n iu  nie d a je  k le ju ,  o p o r n a  j e s t  n a  d z ia ła n ie  c ie ­
pła, z a sad ,  k w a só w ,  o r a z  n a  d z ia ła n ie  f e rm e n tó w  i t raw ien ia ,

długo  u t r z y m u je  się  p r z y  s p r a w a c h  m a r tw ic z y c h .  W  ługu  b a r d z o  
powoli  's ię  ro z p u sz c z a  p r z y  r ó w n o c z e s n y m  odszczep ian iu  g rup  
tdś fo ru ;  d a je  o d c zy n  ksan topró te in -ow y, A d a m k i e w i c z a  i biu- 
r e to w y ,  nie da je  z a ś  o d c z y n u  M i l i o n a .  G e n e ty c zn ie  w łó k ­
na k r a tk o w e  n ie  ró żn ią  s ię  od w łók ien  k le jo ro d n y c h .  ,Zbliża  je 
do mich t a k ż e  p o d o b n e  oa rw ien ie  s ię  o r a z  odpornoiśd n a  d z i a ł a ­
n ie  p e p s y n y  i t ry ipsyny .  .Włókna kłejoroicjne je d n a k  mie d a ją ,  j a k  
k r a tk o w i ,  p r z y  g o to w a n iu  k le ju ,  nie zaw lekają  s ia rk i  ani fosfo ru ,  
nie u t r z y m u j ą  się  ta k  d łu g o  p r z y  sp r a w a c h  .martwuJżyeh, w n a ­
r z ą d a c h  tw o r z ą  w iązk i ,  g d y  w łó k n a  k r a tk o w e  tw o r z ą  p r a w d z iw ą  
s ia tkę ,  w re sz c ie  słabie j  z a ła m u ją  św ia t ło ,  aniżel i  w łó k n a  'k ra t­
kowe.

W łó k n a  k r a tk o w e  m a j ą  ta k ż e  p e w n e  w sp ó ln e  w łaśc iw ośc i  
z w łó k n a m i  sp rę ż y s ty m i .  I t a k  o b a  r o d z a je  w łó k ien  o d p o rn e  są  
n a  k w a s y  i a lka l ia .  J e d n a k  w łó k n a  s p r ę ż y s t e  nie są  oJ;;ar,::e na  
p e p sy n ę  i  i trypsymąB w łókna  zaś  k r a tk o w e  nie d a j ą  ‘o d c zy n ó w  
c h a r a k te r y s t y c z n y c h  dla tk an k i  e la s ty cz n e j ,  a  w ięc  n ie  b a rw ią  
s ię  w ed ług  m e to d y  W  e i g e r  t a. J e d n a k ż e  c o  do p r z y to c z o n y c h  
p o w y że j  w ła śc iw o śc i  w łó k ien  k ra tk o w y c h ,  n i e k tó rz y  a u to ro w ie  
m a ją  p ew n e  z a s t rz eż en ia .  T a k  np. P l e n k  s ą d z i ,  że  w y m ien io n e  
w ła śc iw ości  chem iczne  p rz y p is a ć  n a le ż y  nie p s a m y m  w łóknom  
k r a tk o w y m ,  ale  racze j  łączące j  je su b s tan c ji  k i tow ej .

i ,  N iek tó rzy  a u to ro w ie ,  ja k  O r s o s ,  m a ją  zn ó w  wątpliwości ,  
c z y  re t iku l ina  S i e g f r  i e d a nie j e s t  po p ro s tu  n i e c z y s ty m  lub 
z m ien io n y m  klejem.

W r e s z f f e  s ą  także ,  a czk o lw iek  nieliczni b a d ac ze ,  j a k  A n a s - t ,  
któr-zy u trzymują, ,ni 'ż  dcftjjeh-ozas j e szcze  jnie u d o w odn iono  d o s t a ­
teczn ie  tw o rz e n ia  r z e c z y w is ty c h  s ia te k  p rz e z  w łó k n a  k ra tk o w e .  
W id o c z n e  z a tem  ;w p r e p a r a ta c h  s ia tk i  w łó k ien  k r a tk o w y c h  m ia ł y ­
b y  b y ć  wynikiem- s k r z y ż o w a n ia  p o szcze g ó ln ie  Ibtegnąęych c ie n ­
kich  w łó k ien ek .  S t a n o w c z a  jed n a k  w ię k sz o ść  a u to r ó w  z g a d z a  się 
na  to, iż w łó k n a  k ra tk o w e  T w o rzą  rz e c z y w is te  s ia tki.  D  i s e o ra z  
R u s s a k o f f  ,i K r a u s p e  o p isy w a l i  n a w e t  w  -łdczkach sieci  
w łók ien  ^kra tkow ych  d e l ik a tn e ,  p r ż e ź r o c z y s t e ,  iędjaolire (hom o- 
gen) błonki,  co p o z w a la ło  b y  na  u jęc ie  w łó k ien  k ra tk o w y c h ,  jako  
w łó k ien k o w e  z różn icow an ie ,  tk w iąc e  w b e z k s z ta ł tn e j  m a s ie .  (H e r- 
m a n n ,  M a r e H c h ,  K o r s a k o f f  p rz e c z ą  je d n a k  o b ecn o śc i  
t y c h  -btonek.

O p ie ra ją c  się  n a  w y że j  w y s z c ze g ó ln io n y c h  w ła śc iw o śc iach  
w łók ien  k ra tk o w y c h ,  u s i ło w a n o  okreś l ić  ich >charlakter i  w ła śc i­
w o śc i w  us tro ju .  A u to rów ,  z a jm u ją c y c h  się  ty m i  p rob lem am i,  m o ­
ż n a  podz ie l ić  na  k i lka  g rup .  'P ie rw sz ą  g ru p ę  s t a n o w i l ib y  a u to r o ­
wie  : N e u b e r t ,  H u z e l l a ,  P e s z k e ,  K u p f f e r ,  M i u r a ,
O p p e l ,  k t ó r z y  S tw ie rd za ją ,  na  p o d s ta w ie  sw y c h  b ad ań ,  s p r ę ­
ż y s t y  c h a r a k te r  w łó k ien  k ra tk o w y c h ,  p o d n o sz ą c  tak że  ich o d p o r ­
ność  na  k w a ś y  i a lkalia .  H u z e l l a ,  d o św ia d c ze n ia m i  nad  z a c h o ­
w a n iem  się  w łó k ien  k r a tk o w y c h  w  h o d o w lach  tk a n k o w y c h ,  d o ­
szed ł  do w n io sk u ,K e j  w łó k n a  k r a tk o w e  m a ją  d u ż e  znaczen ie  d l a  
e la s to -m o to ry c z n e g o  ro zw o ju  tk a n e k  i w s k u te k  sw ej  s p r ę ż y s to ­
ści w p ły w a ją  n a  u t r z y m a n ie  spó jnośc i ,  jednoli tości  i ryza jem nego  
p o łąc z e n ia  k o m ó re k  m ię d z y  sobą. N e u b e r t  :sądzi,  że  w łókna  
k r a tk o w i ,  w s k u te k  sw ej  sp rę ż y s to śc i ,  s t a n o w ią  iprzy o s t ry c h  ro z -  
sz e rz e n ia cM fse rca  poćp-orę  d la  u sz k o d z o n eg o  (mięśnia se rco w eg o

D ru g a  g ru p a  a u to ró w :  v. E  b n e r, Y o u n g, M a l l o r y ,  
P a r k e r ,  S c h e f f e r ,  L e h r e l l  z a l icz a ją  w łó k n a  k ra tk o w e  
do włók ien  k l e jo ro d n y c h  na  p o d s ta w ie  n ie k tó r y c h  w s p ó ln y c h  Ł c h  
ze z w y k ły m i  w łó k n a m i  k le jo ro d n y m i.

T r z e c i a  g ru p a  autorów!: M a l i ,  M  a r e s c h, K  o n,  H e 11- 
m  a n  n,  A 1 f e j e w,  H o e h l ,  M  a t s u i, u w a ż a  w łó k n a  k r a tk o w e  
z a  w łó k n a  „sui g e n e r is " , j e d n a k  wielu  (z mich w y r a ż a  zdan ie ,  że 
w łó k n a  k r a tk o w e  -p o zo s ta ją  w  -pewnym p o k re w ień s tw ie  z  w łó k n a ­
mi k le jo ro d n y m i  ( M a t s u i ,  H e 11 m  a n n,  K o n )  i m o g ą  z w i e ­
k iem  i w  s p r a w a c h  c h o r o b o w y c h  p r z e o b r a ż a ć  się w e  w łó k n a  
k le jo rodne .  H o e h r, T l i o m a ,  Z a e  b  a r i a d  e s,  R  a s t e 11 i, 
M a s c h e r p a  p o d a ją ,  że  w łó k n a  k r a tk o w e  w  c iągu  sw e g o  r-oz- 
w oju  z b liża ją  się do w łó k ien  klejof-odnych, jed n a k  nie są  z n imi 
id en ty czn e .

C z w a r t a  g ru p a  a u to r ó w :  S c h u m k o w - T r u b i n ,  S i e g ­
f r i e d ,  M o e l l e n d o r f ,  j e s t  zd an ia ,  ż e  w łó k n a  k r a tk o w e  n a ­
leży  u w a ż a ć  za  ro d z a j  s ia tk o w e j  ( re t ik u la rn e j)  tk an k i  łączne j .

P i ą ta  g ru p a  a u to ró w ,  n a j l ic z n ie jsz a :  H u l i s c h ,  L i c i n i ,
M a r t e l l i ,  S z a t  m a r y ,  C o c a ,  - S n e s s a r e w ,  i B r a u s ,  
R  o e s s 1 e, Y o s h  i d a,  J  o  11 y,  . R u s s a k o f f ,  P l e n k ,  O  r s o s, 
L aj&.u a s  s e, K r a u s e ,  D ‘A n t o n a,  N a g e o 11 e, R e ą j n a -  
u 1 1, R a n k ę  n a z y w a j ą !  w łó k n a  k r a tk o w e  w łó k n a m i  p re k o la g e -  
n o w y m i,  o p ie ra ją c  się  na  p o d s ta w ie  sp o s t r z e g a n e g o  p r z e c h o d z e ­
n ia  w łó k ien  k r a tk o w y c h  w e  w łó k n a  k le jo ro d n e ,  o ra z  n a  p o d s t a ­
w ie  w łó k ie n k o w e j  b u d o w y  w łó k ien  k r a tk o w y c h ,  ich o d p o rn o śc i  n a  
dz ia łan ie  p e p s y n y  i t r y p s y n y  i (barwienia  się  p o d o b n e g o  do (bar­
w ien ia  się ko lagenu .  K r a u s e  i D ‘A n t o n  a  tw ie rd z ą ,  ż e  w ł ó ­
kna  k r a tk o w e  są  p o p rz e d n ik a m i  t a k ż e  w łó k ien  sp r ę ż y s ty c h .  N ie ­
w ą tp l iw ie  różn ice  m ię d z y  w łó k n a m i  k r a tk o w y m i  i k le jo ro d n y m i
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są  n iezn aczn e  i p o leg a ją  ra cz e j  na  w ła sn o śc iac h  f i z y c zn y c h  aniżeli 
c h em iczn y ch .  W ię k s z o ś ć  a u to r ó w  p rz y jm u je ,  ż e  w łó k n a  k r a tk o ­
w e są  n iezupełn ie  ro z w in ię ty m i ,  n iezupełn ie  d o j r z a ły m i  'w łóknami 
k le jorodnym i.

W  z w ią z k u  z i s to tą  i z n a c z e n ie m  w łó k ie n  k r a tk o w y c h  n a ­
su w a  się z ag ad n ien ie  ich  c zy n n o śc i ż y c io w y c h .  M e - r k e ł l i  i A 1- 
f i e j e w  u w a ż a ją  w łó k n a  k r a tk o w e  za  ca łk o w ic ie  b ie rn e  i n ież y ­
wotne. V i r c h o w  i W e i g e r t  p r z y p is u ją  w łó k n o m  k r a tk o w y m  
■życie 'zap o ży czo n e  od k o m ó rek .  N a  zupełn ie  p r z e c iw n y m  s t a n o ­
wisku  s to ją  H u e c k  i S u m e g i  w r a z  z  M a r c h a n d e m ,  
tw ie rd ząc ,  że  w łó k n a  k r a tk o w e  m a j ą  sw o je  w ła sn e  ż y c ie  i od ­
g r y w a ją  w a ż n ą  rolę w  o g ó ln y m  p rz y s w a ja n iu ,  a w  szczegó lnośc i  
b io rą  udz ia ł  w  c z y n n o śc iac h  o d p o rn o śc io w y c h  i o b r o n n y c h  t k a ­
nek. H u z e 11 a  u w a ż a  w łó k n a  k r a tk o w e  z a  n i e ż y w o tn ą  s u b s ta n ­
cję, k tó re j  p r z y p i s u je  ż y c io w e  z n ac z e n ie  ty lko  w  c a ło k sz ta łc ie  
organ izm u. S u m e g i ,  z e s ta w ia j ą c  p o w y ż s z e  p o g ląd y ,  zazn ac za ,  
że g d y b y ś m y  n a w e t  nie p r z y z n a w a l i  w łó k n o m  k r a tk o w y m  „ży c ia  
i c ie rp ien ia"  w ł a ś c iw e g o  k o m ó rk o m ,  t o . w  k a ż d y m  ra z ie  s ą  one  
n ieodzow ne  w  m ec h an ic zn y c h  c z y n n o śc iac h  u s t ro ju  i b io rą  udz ia ł  
w p ro cesach  b iochem icznych .

B ad an ia  d o ty c z ą c e  za c h o w a n ia  s ic  w łó k ie n  k r a tk o w y c h  w  r ó ż ­
n y c h  sp ra w a ch  p a to lo g ic zn y c h  p r z e p ro w a d z a ło  wielu a u to ró w .  
S u a r e z - L o p e z ,  C o  r o n i n  i, S c h m a p p a u f f ,  S c h l e -  
s ' n g ,  K o b a y a s h i ,  R u s s a k o f f ,  K r a u s e ,  B i a ł e k ,  — na  
Pods taw ie  b a d a ń  w łó k ie n  k r a tk o w y c h ,  jedni  w  o g n isk ach  m a r t w i ­
czy c h  ( s e ro w a ty c h )  w  p rz e b ie g u  g ruź licy ,  inni ta k ż e  w  o g n is ­
kach  m a r tw ic z y c h ,  jak  np. w  k r w a w y c h  z a w a ła c h  p łuc,  w  z a ­
w a le  m ięśn ia  s e rc o w e g o ,  w  o g n isk ach  m a r tw ic z y c h  g ru c zo łó w  
l i tn fa ty czn y ch  w  z ia r n ic y  z łoś liw e j ,  H  u z  e  11 a  w  p rz y p a d k u  
o s t r e g o  ż ó ł t e g o  z a n ik u  w ą t r o b y ,  S u a r e z - L o p e z  w  o b ręb ie  
ognisk  m a r tw ic z y c h  w  n o w o tw o r a c h  i ‘w  w ą t r o b ie  w  -przypadku 
rzucaw ki ,  s tw ie rd z a ją ,  ż e  w łó k n a  k r a tk o w e  w  o g n isk ach  m a r t w i ­
czy ch  ró żn y ch  n a r z ą d ó w ,  w  p rz e b ie g u  ró ż n y c h  s p r a w  c h o ro b o ­
w y ch  z a c h o w u ją  s w o ją  b u d o w ę ,  p r z y  c z y m  o d g r y w a j ą  w e sp ó ł  
z w łó k n am i k le jo ro d n y m i  p e w n ą  ro lę  p r z y  b l izn o w acen iu .  i F e i -  
1 • S z az n ac za ,  ż e  w  m a r tw ic a c h  s e p ty c z n y c h  z  d u ż ą  ilością  leu ­
k o c y tó w  w łó k n a  k r a tk o w e  u l e g a j ą  s z y b k o  z n iszczen iu  w s k u te k  
h e te ro l i ty c z n e g o  dz ia łan ia  e n zy m ó w ,  u w a ln ia ją c y c h  się  z  leu k o ­
c y tó w  w ie lo j ą d rz a s ty c h  p r z y  ich ro z p a d z ie  w  ogn isk ach  m a r t w i ­
cy .  T o  n iszczen ie  w łó k ie n  k r a tk o w y c h  w  m a r tw ic a c h  s e p ty c z n y c h  
w idyw ali  rów nież  K o b a y a s h i  i R u s s a k o f f ,  Z u r h e l l e ,  
S u a r e z - L o p e z .  C o  r o n i  n i ,  B i a ł e k  p o d a ją ,  że  w  k i la ­
kach ,  w  o b ręb ie  o g n isk  m a r tw ic z y c h ,  w łó k n a  k r a tk o w e  z n a jd u ją  się  
zn aczn ie  obficiej niż w  tk a n c e  p ra w id ło w e j ,  p r z y  c z y m  są  o n e  
g ru b sz e  i sp la ta ją  s ię  w  n ie re g u la rn ą  sieć, c z ę s to  z a c ie r a ją c ą  
P ie rw otną  b u d o w ę  tkank i .  T a  obfi tość  w łó k ien  k r a tk o w y c h  w  k i ­
lak u  s łu ż y ć  m a  jak o  sz c ze g ó ł  o d ró ż n ia ją c y  go od serowa-ceń g ru ź ­
l iczych ( C o  r o n i  n i  i B i a ł e k ) .  S t r a s s b u r g  u w a ż a  za 
sw o is tą  zm ian ę  w e  w ro d z o n e j  -kile w ą t r o b y ,  ro z s ia n y  ro z ro s t  
w łók ien  k r a tk o w y c h .  H e r x h e i m e r  o p isu je  z a g ę sz c z a n ie  się  
w łókien  k r a tk o w y c h  p r z y  m a rs k o śc i  w ą t r o b y .  T o  je s t  w y n ik iem  
zbliżenia s ię  w łó k ie n  k r a tk o w y c h  sk u tk iem  zan ik u  k o m ó re k  w ą ­
troby .  Z a z n a c z a  t ak ż e ,  ż e  p r z y  d ł u g o t r w a ły m  p rz e k rw ie n iu  b i e r ­
nym, z n a c zn e g o  stopn ia ,  w  w ą t ro b ie  n a s tę p u je  z n a c z n y  p r z y r o s t  
w łók ien  k r a tk o w y c h ,  sz czeg ó ln ie  w  ś ro d k u  z ra z ik ó w .  B a r b a c- 
c i  opisuje  p r z y r o s t  w łó k ien  k r a tk o w y c h  w  tzw .  tw a r d e j  a r te r io -  
sk le ro ty czn e j  w ą t ro b ie .  S u m e g i  p o d a je ,  ż e  w łó k n a  k r a tk o w e  
Einą sz y b k o  w  c z ę ś c ia c h  m a r t w i c z y c h  w ą t r o b y ,  d o ty c z ą c y c h  
ś r o d k o w y c h  częśc i  z r a z ik a  w  n a s t ę p s tw ie  o s t r e g o  z a t ru c ia  c h lo ­
roform em . M a r e s c h  s tw ie rd z i ł  zan ik  c z ę śc io w y  w łó k ien  sk u t ­
k iem  ucisku  w  sk r o b ia w ic y  w ą t r o b y ,  n a to m ia s t  nie s tw ie rd z i ł  
zm ian  w  b u d o w ie  w łó k ien  k r a tk o w y c h  w  to k s y c z n y m  o-brzęku 
w ą t ro b y ,  z a t ru c iu  fosforem  z n a s t ę p o w y m  s t łu sz cz en ie m  w ą t r o ­
by. w  w ą t r o b ie  m u sz k a to ło w e j  i ż ó ł t a c z c e  z a s to in o w e j .  Z  u r- 
h e 11 e tw a r d o ś ć  zm ian  k i ło w y c h  ( s tw a rd n ie n ia  p ie r w o tn e g o  i k i ­
laka) p r z y p is u je  p r z e d e  w s z y s tk im  w y t w a r z a n i u  w ie lk ich  ilości 
w łók ien  k r a tk o w y c h .  M o e l l e n d o r f  u t r z y m u je ,  ż e  w  ogólno­
śc i w  s p r a w a c h  z a p a ln y c h  p rz e w le k ły c h  włókie-n k r a tk o w y c h  
p r z y b y w a ,  co w y w o łu j e  s tw a rd n ie n ie  tkank i .  Z a c h o w a n ie m  się  
w łók ien  k r a tk o w y c h  w  n o w o tw o ra c h ,  g łó w n ie  z łoś l iw ych ,  z a jm o ­
w a ło  się w ie lu  a u to ró w ,  jak  K a u f m a n n ,  A s c h e r ,  K u r u ,  
J a r m a i ,  O r - s - o s ,  N a g e o t t e ,  - Hu - z e l l - a  i inni. W e d łu g  ich 
badań ,  k o m ó rk i  ra k o w e  nie m a ją  zdolności  w y t w a r z a n i a  w łó k ien  
k r a tk o w y c h ,  a  g n ia z d a  r a k o w e  z a w i e r a j ą  m a ło  lub w  o gó le  nie 
z a w ie r a j ą  w łó k ie n  k r a tk o w y c h ,  nie tak  iak  m ięsak i ,  k tó r e  obfi- 
tu ją  w e  w łó k n a  k ra tk o w e ,  a  k tó r y c h  k o m ó rk i  m a ją  w ła śc iw o śc i  
w ló k n o tw ó r c z e .  T e j  ró ż n ic y  p rz y p is u ją  n i e k t ó r z y  z n ac z e n ie  r o z ­
p o z n a w c z e  w  ihistologii n o w o tw o r ó w .  Inni jed n ak  a u to ro w ie :  
E d e l m a n n ,  T  u j i k i, B a  r b a  c c i, M a y e r  itd .  u w a ż a j ą  b a ­
dan ie  w łók ien  k r a tk o w y c h  w  n o w o tw o ra ch ,  ze  w zg lęd u  n a  ich 
rozpoznan ie  ró żn ic zk o w e ,  z a  n ieu ż y tec zn e .
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Pułk .  D r  Teofil  KU CHARSKI,  Doc. Uniw. Pozn . P o zn ań .

L eczn icze działanie zw ią zk ó w  chem iczn ych  zaw iera ją cy ch  grupę  
paraam inobenzenosulf am idow ą.

II. S e p ta z y n a .

( P r a c a  w y k o n a n a  w  szp i ta lu  w o j s k o w y m  w  Pozn an iu ) .

J a k  już w  p i e rw sz y m  ro zd z ia le  (P. G. L. Nr 17 i 18. 1937) 
w sp o m n ia łem ,  se p ta z y n a  p r z e d s t a w ia  c ia ło  chem iczne,  z a w i e r a ­
jące  g ru p ę  p a raam in o b e n ze n o su l fam id o w ą ,  z w ią z a n ą  z benzy lem . 
W z ó r  c h em iczn y  jes t  n a s t ę p u ją c y :

- C H 2 —  N H  ■

s o, nu 2

Ciało  to różn i  się od pron tos i lu  le w y m  -pierścieniem, p r a w y  
jes t  p r a w ie  tak i  sam . B r a k  g ru p y  d w u a z o w e j  pow o d u je ,  że  ciało 
to je s t  b e z b a rw n e .  S e p t a z y n a  j e s t  c ia łem  b ez  sm a k u  i zapachu ,  
n ie ro z p u sz c z a ln y m  w  w o d z ie ;  d a w k a  to k sy c z n a  dla z w ie r z ą t  
w y n o s i  2 g n a  1 k g  w a g i  c iała.  P r e p a r a t  w y r a b i a n y  jes t  w  P o l ­
sce p rz e z  firmę L. S p ie ss  i Syn.

W y p r ó b o w a ł e m  jej dz ia łan ie  leczn icze  w  97 p r z y p a d k a c h  
ch o ro b o w y ch ,  k t ó r y c h  z e s ta w ie n ie  p rz e d s ta w io n e  je s t  na  z a ł ą ­
czonej  tab l icy .  W s z y s t k i e  p rz y p a d k i  leczone  b y ły  ty lk o  t a b l e t ­
kami.

W  k ró tk ich  s ło w ach  p o s t a r a m  się  objaśnić  pos-z-cze-gól-ne ru ­
b ry k i :

E ry sip e la s .  Na 18 p r z y p a d k ó w  ró ż y  z e s ta w ie n ie  w y k a z u je  
18 w yleozeń .  Ani ra zu  n ie  s tw ie rd z i ł e m  w y n ik u  u jem nego .  Z e ­
s taw ien ie  o b e jm u je  5 p r z y p a d k ó w  ró ż y  k o ń c zy n ,  2 tu łow ia .  11 
g łow y ,  g łów nie  tw a r z y .  U jed n eg o  cho reg o  o k re s  g o rą cz k i  t rw a ł  
9 dni, u d w ó ch  5 dni, u sze śc iu  4 dni, u sześc iu  3 dni, u  t rzech  
2 dni. O k re s  g o r ą c z k o w y  w y k a z a n y  p rz e z e  m nie  o b e jm u je  cały
ok re s  g o r ą c z k o w y  a  w ięc  i p rz y p u s z c z a ln y  o k re s  p rz e d  p r z y b y ­
c iem  do szp ita la .  Z ch w i lą  ro z p o zn a n ia  r ó ż y  c h o rz y  o t r z y m y ­
wali  tego  sam eg o  dnia 6 p a s ty le k  s e p t a z y n y  b ez  w zg lęd u  na to,
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c zy  p rz y b y l i  r a n o  c zy  po południu ,  po jednej  lub dwiie p a s ty lk i  
n a  raz ,  p o p i ja jąc  h e r b a t ą  z d u ż ą  ilością  soku  c y t r y n o w e g o .  Aż 
do sp a d k u  g o rą c z k i  o t r z y m y w a l i  p o  6 p a s ty le k  dziennie,  p rz ez  
n a s t ę p n y c h  4— 7 dni (po  sp a d k u  g o rą c z k i  po 4 lub 3— 2 p as ty lk i  
dz iennie.  Do z a s a d y  n a leża ło  z a t r z y m a n i e ' s z e r z e n i a  się  ró ż y  już 
p o  p i e r w s z y m  dniu p o d a w a n ia  se p ta z y n y ,  w y j ą tk o w o  s t w i e r d z a ­
no p o su w a n ie  się ró ż y  w  c iągu  p i e r w s z y c h  48 godzin  p o d a w an ia  
leku  np. w  p r z y p a d k u  t r w a j ą c y m  9 dni. Z ch w i lą  sp a d k u  g o rą c z k i  
o b j a w y  m ie jsco w e ,  jak  o b rz ę k  i z ac ze rw ien ie n ie ,  już w  czasie  
l eczen ia  z m n ie js z a ją c e  się w  nasileniu ,  co fa ły  się  p rz e w a ż n ie  
w  c iąg u  2— 4, rzadz ie j  w ięce j  dni. N a j le p sz e  w y n ik i  w y k a z a l i  
m łodz i  żo łn ie rze ,  u  k tó r y c h  ró ża  w y s tą p i ł a  w  szp i ta lu  i u k tó ­
r y c h  r o z p o c z ę to  n a ty c h m ia s t  e n e rg icz n e  leczen ie ;  w  ty c h  p r z y ­
p a d k a c h  o k re s  g o r ą c z k o w y  t r w a ł  n a jc zę śc ie j  ty lk o  2— 3 dni.

Nazwa jednostki chorobowej Ilość W yle­ Po- Pez
przy­ cze­ pra­ w pły­

padków nie wa wu

E ry sip e la s 18 18
S ca rla tin a 3 3
A n g in a  tonsill. 12 10 2
S ep sis 1
E ndocarclitis len ta 1 1
O titis  m ed ia  ac. 7 7
O titis  m ed ia  chr. 2 2

P a n sin u itis  nas. ac. 3 3
L a ry n g itis  su b m u co sa  ac. 2 2
P h leg m o n e 4 4
E iirunculosis 4 4
A cn e  vu lg a ris 3 3
G ry p a 9 9
B ro n ch o p n eu m o n ia  gripp. 3 3
P y e lit is  g ra v id . 7 6 1
P y e lit is  adult. sp l. 5 5
L u cs  II 3 3
M e n in g itis  cerebrosp in . ' 2 2
P e ń o s ti t is  m a n d ibu lae  ac. 3 3
C h o lec ys titis  ac 1 1
A p p en d ic itis 2 1 1
L y m p h o g ra m ilo m a  m alig . 1 1

T y p h u s  abdom . 1 1

R a z e m ;  97

Nie m o g ą c  p r z y ta c z a ć  w s z y s tk i c h  h is to r ii  c h o ró b  p r z y to c z ę  
dj.ylko dwie, jed n ą  p r z y p a d k u  ró ży ,  w y le c z o n e g o  w  c iągu 2 -ch 
dni i jed n ą  w y le c z o n e g o  w  c iąg u  9 dni.

Ju n a k  B. E., la t  18, p r z y b y ł  do szp i ta la  dn ia  2 m a r c a  1937 
z p o w o d u  przewlekłego* ro p n eg o  z ap a le n ia  u c h a  ś ro d k o w e g o  lew .;  
s t a n  b e z g o r ą e z k o w y .  D nia  9 m a r c a  c iep ło ta  39,2", o b j a w y  róży  
t w a r z y  z a jm u ją c e j  n o s  i l e w y  policzek, dn ia  9 i 10 o t r z y m u je  
po  ó  past .  s e p ta z y n y .  D n ia  10 po  po łudniu  sp a d e k  c ie p ło ty  do 
36,5^,. o b j a w y  m ie j s c o w e  w y r a ź n i e  się cofają,  c iep ło ta  p o z o s ta je  
p r a w id ło w a .  D n ia  11 i 12 o t r z y m u je  je s zc ze  po  4 pas ty lk i ,  dnia 
13 i fr. po dw ie  pas ty lk i .

In w a l id a  Dw . J., la t  55, od 16 w r z e ś n ia  1936 w  szp i ta lu  z p o ­
w o d u  o w rz o d z e n ia  p ię ty .  D n ia  7 g ru d n ia  n ag łe  po d n ies ien ie  c ie ­
p ło ty  do 39,2°, po p r a w e j  s t ro n ie  n o sa  z ja w ia  się  o b rz ę k  i ‘z a ­
cze rw ien ien ie .  W  dniu n a s t ę p n y m  z ja w ia j ą  się  p ę ch e rze ,  róża  
z a jm u je  c a łą  tw a rz ,  nie p o su w a ją c  się  już  dale j .  P ę c h e r z e  p ę k a ją  
i z a s y c h a ją ,  w o b e c  czego  ca ła  t w a r z  p o k r y ła  się  s t ru p a m i ;  g r u ­
c zo ły  ch łonne  p o d s z c z ę k o w e  p o w ię k sz o n e ,  bo lesne.  O k r e s  go ­
rączk i  t r w a ł  9 dni. O b ja w y  m ie j s c o w e  z u w a g i  na  w y t w o r z o n e  
s t ru p y  cofnę ły  się w  zu p e łn o śc i  dop iero  po n a s t ę p n y c h  7 dniach, 
C h ó r y  o t r z y m a !  p rz ez  o k re s  g o r ą c z k o w y  p o c z ą w s z y  od d ru g ie ­
go dn ia  po 6 t ab le te k  se p ta z y n y ,  p o te m  p rz e z  7 dni po 4 tabl.  
P r z y p a d e k  d o ty c z y ł  m ę ż c z y z n y  s ta r s z e g o ,  w y n is z c z o n e g o  ch o ­
ro b ą ;  t y m  m o żn a  w y t ł u m a c z y ć  w zg lęd n ie  długi  o k re s  t rw a n ia  
róży ,  leczonej  se p ta z y n ą .

N a p o d s ta w ie  p o w y ż s z y c h  u w a g  i w y c i ą g ó w  z h is to r ii  c h o ­
ró b  m o g #  s tw ie rd z ić ,  że  se p ta z y n a ,  z a s to s o w a n a  od p o c z ą tk u  
c h o ro b y  i w e  w ła ś c iw e j  d a w ce ,  j e s t  w y b i tn ie  s k u te c z n y m  ś r o d ­
k iem  w  leczen iu  róży .  Z a s to s o w a n iu  s e p t a z y n y  od s a m eg o  p o ­
c z ą tk u  c h o ro b y  i w  w y s o k ic h  d a w k a c h  p r z y p i s a ć  n a le ż y  lepsze  
w y n ik i  leczn icze  u z y sk a n e  p rz ez e  m n ie  obecn ie  p r z y  a iż y t iu  s e p ­
t a z y n y ,  niż u z y s k a n e  w  op isanych ,  w  I częśc i  p ra c y ,  p rz y p a d k a c h  
róży ,  leczo n y ch  p ron tos i lem .

S ca rla tin a . W e  w s z y s tk i c h  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  o k re s  go ­
r ą c z k o w y  s k o ń c z y ł  się po 4 dniach, o k re s  z d ro w ie n ia  p rzeb iega !  
b ez  p ow ik łań .  W  o k re s ie  g o r ą c z k o w y m  o t r z y m y w a l i  c h o rz y  po 
6 t ab le te k  dz iennie,  w  o k re s ie  b e z g o r ą c z k o w y m  p rz e z  5— 7 dni 
po 4, n a s tęp n ie  3 i 2 p a s ty lk i  dz iennie.  P o z a  p o d a w a n ie m  s e p ta ­
z y n y  s to s o w a n o  ty lk o  p łu k an ie  g a r d ła  w o d ą  u t len io n ą  i k o m ­
p r e s y  na  szy ję .

A n g in a  to n silla ris . W  ru b ry c e  tej u m ieszczo n ć  s ą  ró w n ież  
d w a  ropn ie  p rz y m ig d a lk o w e ,  leczone  o p e ra c y jn ie  i s e p ta z y n ą .  
W  obu p r z y p a d k a c h  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  d o d a tn i  w p ł y w  se p ­
t a z y n y  n a  p rz e b ie g  c ie rp ien ia .  Z w ła s z c z a  w y r a ź n i e  z a z n a c z y ło  
się k o r z y s tn e  dz ia łan ie  s e p t a z y n y  w  p r z y p a d k u  n r  8 , u k a d e ta  
S. J., la t  13. M im o o tw a r c i a  ropn ia  dnia  15 l is to p ad a  1936 b ó le
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R y c . 2.

g a rd ła  nie ty lk o  nie z m n ie js z y ły  się, ale  w z m o g ły  się, dn ia  16 
l is to p ad a  g o r ą c z k a  p o d sk o c z y ła  do 38,8°, a  s t a n  ogólny  u leg ł  po ­
gorszen iu .  P o d a n o  t r z y  p a s ty lk i  S e p taz y n y  dz iennie.  C h o ry  m ó g ł  
już  w  n o c y  spać,  bó le  g a rd ła  i g ło w y  z m a la ły ,  dn ia  17 l is topada
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i w dniach n a s t ę p n y c h  c ie p ło ta  p ra w id ło w a .  W  p r z y p a d k a c h  nie p o ­
w ik ła n y c h  z a p a le ń  g a rd ła  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  sz y b k i  sp ad ek  
c iep ło ty ,  zm n ie js ze n ie  się bólu g a rd ła ,  bólu  g ło w y ,  jed n a k  w  tych  
p rz y p a d k a c h  t ru d n o  ocen ić  z c a łą  s ta n o w c z o śc ią ,  c z y  s k u te k  ten 
był post c z y  propter hoc. N ależy  je d n a k  ra cz e j  s ą d z ić  o zw iązku  
p rz y c z y n o w y m  m ięd zy  sz y b k im  u s tąp ien iem  ob jaw ó w  zap a le n ia
1 pod an iem  se p ta z y n y .  W  p r z y p a d k a c h  b o w ie m  n r  6 i 29, w  k tó ­
ry c h  po 2 d n iach  p o d a w a n ia  s e p t a z y n y  o p ad ła  c iep ło ta  i z a p r z e ­
s tano  p o d a w a n ia  se p ta z y n y ,  z ja w i ły  s ię  s t a n y  p o d g o rą c z k o w e  
a  w p r z y p a d k u  n r  29 w  8 dni po  sp a d k u  g o rą c z k o w y m ,  w y s t ą ­
piło o g n isk o w e  zap a le n ie  n e rek .  N a to m ia s t  p rz y p a d k i  leczone  
p ra w id ło w o ,  a  w ięc  te, k tó r e  p r z e z  o k re s  g o r ą c z k o w y  o t r z y ­
m y w a ły  6  p a s t .  s e p t a z y n y  dziennie,  a  w  o k re s ie  n a s t ę p n y m  p rz ez  
3— 6 dni po 4, 3 lub 2 pas ty lk i ,  m ia ły  od  chwili  sp ad k u  c iep ło ty  
p rz eb ieg  g ładk i  b ez  s t a n ó w  p o d g o r ą c z k o w y c h  i bez  p ow ik łań .

Sepsis. Jed en  p rz y p a d e k  sepsis, l eczony  s e p taz y n ą ,  sk o ń czy !  
s ię  ze jśc iem  śm ier te ln y m .  P r z y p a d e k  d o t y c z y ł  o so b n ik a  Z. S., lal 
23, u k tó reg o  w  p rzeb ieg u  c u k r z y c y  p o jaw ił  s ię  rop ień  w1 okolicy 
szczęk i  dolnej po s t ro n ie  p ra w e j  i d o łą c z y ła  się  ro p o w ic a ,  z a jm u ­
jąc a  p r a w ą  okolicę  skron iowo-cz-o łowo-c iem ien iową,  a  n a s tęp n ie  
■zakażenie ogólne.

Endocarditis lepta. C h o r y  K. T., la t  22 , p r z e k a z a n y  zosta ł  
do szp i ta la  dnia  29 s ie rp n ia  1936. R o z p o z n a je  s ię  endocarditis 
lenta: s ta ły  s z m e r  sk u r c z o w y  n a  k o n iu sz k u  s e rc a ,  p o w iększen ie  
s t łum ien ia  s e rc a  n a  lewo, stainy g o r ^ z k o w e  i p o d g o rą cz k o w e ,  
W ybroczytiki na  skó rze ,  c ze rw o n e  c ia łk a  k rw i  w  o sa d z ie  moczu, 
o s t r y  obrzęk  ś ledziony ,  z p osiew u  k rw i  w y r ó s ł  streptoc. viridans. 
S ta łe  p o g a r sz a n ie  s ię  s t a n u  o g ó lnego  d o  p o c z ą tk u  l is topada .  Od
2 l is to p ad a  z ac z ę to  p o d a w a ć  po 4 p as ty lk i  s e p t a z y n y  dziennie  
i 150 m g  w i ta m in y  C —  re d o x o n  lub cebion. Z a z n a c z y ła  się 
sz y b k a  p o p r a w a ,  u s tą p i ły  d re s z c z e  i g o rą c z k a ,  s ta n  o gó lny  i o b ­
j a w y  m ie j s c o w e  u le g ły  p o p ra w ie ,  c h o r y  p r z y b r a ł  n a  w a d z e  11 kg, 
z Początk iem  g ru d n ia  z ac zą ł  w s ta w a ć  z łóżka  i chodzić .  W  osta tn ich  
czasach  —  od lu tego  —  s ta n  c h o reg o  n ieco  się  p o g o rsz y ł ,  z j a ­
w iły  Się n ie l iczne  w y b r o c z y n k i  n a  skó rze ,  c z a s  k r w a w ie n ia  p rze-  
d lu ży ł  się, op ad an ie  k r w in e k  u legło  p rzy sp ie sze n iu .  O d s ta w io n y  
red o x o n  z a c z ę to  na  n o w o  p o d a w a ć ,  s e p ta z y n ę  p o d a w a n o  z m a ­
łymi p rz e rw a m i  s ta le .  C z as  k r w a w ie n ia  uległ  p o p ra w ie  i w y ­
nosi obecn ie  (4 k w ie tn ia  1937) c z t e r y  m inu ty ,  o b j a w  B ie rn a ck ie g o  
w y k a zu je  38 m m  w e d łu g  W e s te r g r e n a ,  g d y  dnia  8  lu tego  w y n o ­
s i ł  5,5 mm. Z tej d y so c ia c j i  o b j a w ó w  m o żn a  w n o s ić  o d z ia ła ­
n iu w i ta m in y  C na o b j a w y  n a c z y n io w e ,  a  s e p t a z y n y  na sam o  
zakażen ie .  A c zk o lw ie k  w  d a n y m  p r z y p a d k u  nie m o ż e m y  jeszcze  
m ów ić  o w y le c z e n iu  endocarditis lenta, to j e d n a k  -wpływ ko ­
r z y s tn y  s e p t a z y n y  nie da  się  z a p rz e c z y ć ,  s ta n  chorego ,  z d a w a ło  
Si? b e zn a d z ie jn y ,  od c z a su  pod an ia  s e p t a z y n y  uległ  w id o czn e j  
i s ta łe j  p o p ra w ie .  C h o ry ,  k tó r e m u  z a m ie r z a m y  u su n ą ć  3 m a r t w e  
zęb y  i p rz e ro s le  m igdałki,  jako  p rz y p u sz c z a ln e  ź ró d ło  z ak ażen ia ,  
zos tan ie  je s z c z e  s z c z e g ó ło w o  oddzie ln ie  o p isan y  po u k o ń czen iu  
leczenia.

Otiiis media acuta. Z 7 p r z y p a d k ó w ,  l e c zo n y c h  s e p taz y n ą ,  
W t rz e c h  is tn ia ło  p o w ik łan ie  pod p o s ta c ią  zap a len ia  w y r o s tk a  s u t ­
k o w e g o .  T a k  dla leczen ia  zap a le n ia  u cha  ś ro d k o w eg o ,  jak  i w y ­
ro s tk a  su tk o w e g o ,  d e c y d u ją c e  b y ło  s tw o rz e n ie  o d p ły w u  ropy. 
W  ty c h  w a r u n k a c h  s e p t a z y n a  w y k a z y w a ł a  k o r z y s tn e  dz ia łanie ,  
P rz y c zy n ia ją c  się  -do sz y b k ie g o  obniżenia  go rączk i ,  zm nie jszen ia  
w ydz ie l iny  zap a ln e j ,  p o p r a w y  s ta n u  ogólnego  i s a m o p o cz u c ia  cho- 
rego, s k ró c e n ia  o k re su  leczenia.

Otitis media chronica. W  o b y d w ó ch  p r z y p a d k a c h  w y n ik  le­
czenia  s e p t a z y n ą  b y ł  u jem n y .

Pansinnitis nasalis acuta. W e  w s z y s tk ic h  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  
s to so w an ie  s e p t a z y n y  w y k a z y w a ł o  k o r z y s tn e  p o m o cn ic ze  w s p ó ł ­
dz ia łan ie  z m ie j s c o w y m  leczeniem .

Laryngitis submuc. acnta. W  o b y d w u  p r z y p a d k a c h  z a s to s o ­
w anie  s e p t a z y n y  sp o w o d o w a ło  u s tąp ien ie  o s t r y c h  o b ja w ó w  po 
kilku (4— 5 ) d u ia c h. Z  chw ilą  p o p r a w y  p r z e rw a n o  -podawanie s e p ­
t a z y n y ;  w  0 b u p r z y p a d k a c h  n a s tąp i ł  po k i lku  dniach (4— 8) n a ­
w r ó t  c ierp ienia,  k t ó r y  usu n ię to  p o n o w n y m ,  już 8 - d n io w y m  p o ­
d aw an iem  se p ta z y n y .  Z u w ag i  n a  c ię żk o ść  schorzen ia ,  w y m a g a ­
jąc eg o  częs to  t rach eo to m ii ,  w y n ik  leczen ia  seprtazy-ną n a le ż y  u w a ­
żać  -za b a rd zo  k o r z y s tn y .

Phlegmone. Z a s to so w a n o  s e p ta z y n ę  w 4 p r z y p a d k a c h  ro p o ­
wicy ze  s-kutkiem k o r z y s tn y m .  S e p ta z y n a  w s t r z y m u je  sze rzen ie  
się  sp r a w y  z ap a ln e j  i n a w e t  zm n ie jsza  -obsza-r z a j ę ty  zapa len iem , 
zm nie jsza  g o rą cz k ę ,  o-d-d-ziaływuje -korzystnie na  -stan o gó lny  
1 sam o p o czu c ie  chorego .  Z chw ilą  w y tw o r z e n ia  się  ch e łb o tan ia  
a sp i ro w an o  ropę  s t r z y k a w k ą  i p rz e p łu k iw a n o  jam ę  3°/o ro z cz y -  
n em  sody, sp o s o b em  B ę tk o w sk ieg o ,  nie z a p r z e s ta j ą c  p o d a w an ia  
s e p taz y n y .  S e p ta z y n a  w y r a ź n ie  łag o d z i ła  o b i a w y  ro p o w icy  
i s k ra c a ła  c z a s  leczenia.

Purnnculosis. W  4 p r z y p a d k a c h  c zy ra c z n o śc i ,  o p o rn e j  n a  le ­
cze n ie  d o ty c h c z a s o w y m i  ś ro d k a m i,  z a s to s o w a n o  leczen ie  s e p t a ­

z y n ą  —  6 t a b le te k  dz iennie  —  s to s u ją c  p o z a  ty m  ty lko  o p a tru n k i  
na  czy ra k i .  W  ciąfeu 5— 7 dni c z y r a k i  się -oczyściły  z czo p ó w  
m a r tw ic z y c h  i ropy ,  o w rz o d z e n ia  u leg ły  p ra w id ło w e m u  zab l iź ­
nieniu.

A cn e  yu tg a ris . W  czas ie  leczen ia  s e p t a z y n ą  2 p rz y p a d k ó w  
zapa len ia  m ied n iczek  i jed n eg o  zap a le n ia  g a rd ła  z a u w a ż y łe m  
k o rz y s tn y ,  l e c zn ic zy  w p ł y w  s e p t a z y n y  na p rz eb ieg  i s tn ie jącego  
u ty c h  osób t r ą d z ik a  pospoli tego.

G ryp a . Na p rzeb ieg  sam ej  g r y p y  w  m oich  p rz y p ad k a ch ,  sep- 
t a ę y n a  nie w p ły n ę ła  w  sposób  w y r a ź n y ;  k o r z y s tn e  jej dz ia łan ie  
u p a tru ję  w  tym , że  w  9 p r z y p a d k a c h  g r y p y  nie p ow ik łane j ,  nie 
z ja w i ły  się ż a d n e  pow ik łan ia ,  w  d w ó c h  n a t o m i a s j  p o w ik łan y c h  
o d o sk rz e lo w y m  z ap a len iem  p łuc  o gn iska  z ap a ln e  sz y b k o  u leg ły  
zago jen iu  (4 i 6 dni).

B ro n ch o p n eu m o n ia  g ripposa . L ec zo n o  se p ta z y n ą  3 p rz y p ad k i  
zapalenia  p łuc  o d o sk rz e lo w e g o ,  w  k tó r y c h  o b j a \ ^  k l in iczne:  c ię ­
żki s t a n  ogólny, d r e sz c z e  i g o rą c z k a  z w a ln ia ją c a  o d u ży ch  w a ­
haniach, o b t i ta  p lw o c in a  ro p n a  o m ie sz a n y c h  d ro b n o u s t ro ja c h  
z p r z e w a g ą  p a c io rk o w c ó w ,  d u ż a  l eu k o cy to za ,  k a z a t j  p r z y p u s z ­
cza ć  r o z w i ja ją c e  się ropnie  płuc.  W y k o n a n a  b ro n c h o g ra f ia  p rz y  
po m o cy  lipiodolu w y k a z a ł a  u d w ó c h  is tn ienie  d ość  l icznych  w y -  
sy c o n y c h  zac ie m n ie ń  w ie lk o śc i  grochu ,  z ia rn a  lub s t r ą c z k a ;  
w t rze c im  p rz y p a d k u  b ro n c h o g ra f ia  d a ła  w y n ik  u jem n y ,  ale  w ł a ­
śnie w  ty m  przy-padku obfita  p lw o c in a  ro p n a  (do 10D cm 3 dz ien ­
nie) u z asa d n ia ła  ro z p o zn a n ie  ropn ia  w zg lęd n ie  ropni  płuc. P r z e ­
bieg w s z y s tk i c h  p r z y p a d k ó w  b y ł  s z c zę ś l iw y .  P o  po d an iu  s e p t a ­
z y n y  o s t r e  objaWy, u s tą p i ły  w  k ilka  dni (4— 8— 10 dni), po c zy m  
ro zp o czą ł  się o k re s  z d ro w ien ia ,  t r w a ją c y  jed n a k  dość  długo 
(20— 32— 63 dni). D la  i lu s trac j i  p r z y to c z ę  je d n ą  z h is to r ii  c h o ­
roby :

S. F., la t  22, p r z y b y ł  do szp i ta la  dnia 5 s ty c z n ia  1937 r„ 
ro zp o zn an o  b ro n ch opneum onia  g rip p o sa  \confl. pu lm . d ex . D n ia  11 
s ty c zn ia  sp a d e k  c iep ło ty ,  dn ia  13 d r e sz c z e  i p o d w y ż sz e n ie  c ie ­
p ło ty  do 38,2°, dn ia  14 d re sz c z e  i g o r ą c z k a  40,5°. O d  dn ia  14 
ro zp o czę to  p o d a w a ć  s e p ta z y n ę  po ’6 tabl.  dziennie,  dn ia  18 s p a ­
dek  g o rą cz k i  pon iże j  381*, -od dnia 20 s t a n y  p o d g o rą c z k o w e  t rw a ją c e  
j e szcze  20 dni. P r z e z  -dałszyioh 10 -dni jp-dda-wan-o jeszcze  po  4 tafol. 
se p taz y n y .  C h o ry  opuśc i ł  szp ita l  z d r ó w  i z d o ln y  do s łu ż b y  w o j ­
skow ej .  P r z y  in n y m  sposob ie  leczen ia  t a c y  c h o rz y  leczą  się 
W p o m y ś ln y c h  p r z y p a d k a c h  b a rd z o  dług-o i r zad k o  o d z y sk u ją  
p e łną  zd o ln o ść  do s łu ż b y  w o jsk o w e j .  D o d a tn i  w y n ik  leczenia,  tak 
tego  p r z y p a d k u ,  jak  i 2 in nych  p o dobnych ,  l ia l ray  b e z w z g lę ­
dnie p rz y p is a ć  sep taz y n ie .  1

Ryc?*3.

P y e lit is  g ra v id a ru m .  Z 7 p r z y p a d k ó w ,  leczo n y ch  sep taz u n ą ,  
w  6 n a s tąp i ło  w y le cz en ie ,  w ' j e d n y m  p o p ra w a .  P r a w i d ł o w ą  ilość 
l e u k o c y tó w  w  osadz ie  m o cz u  s tw ie rd z o n o  u trzec-h -ch o ry c h  po 
t rz e c h  dniach, u dw ó ch  po cz te rech ,  u jednej  po ośfniu; p r z y ­
p ad ek  z a k o ń c z o n y  ty lk o  p o p r a w ą  o k a za ł  się  d o ść ,  o p o rn y m  na 

■ leczen ie  se p ta z y n ą ,  mim o jej s to so w a n ia  p rz e z  39 dni p rz y p a d e k  
ten  n ie  w y k a z y w a ł  p o p r a w y  i p rz y  innych  m e to d a ch  leczenia.  
J a k o  p r z y c z y n ę  zap a le n ia  m ie d n icz ek  s tw ie rd z o n o  4 r a z y  p a ­
łeczkę  o k rę żn icy ,  r a z  g ro n k o w ie c  z łoc is ty ,  r a z  biały,  r a z  z ia r ­
niaki bliżej n ieokreś lone .
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P y e łi t is  ad u lto ru m . W e  w sz y s tk ic h  5 p r z y p a d k a c h  u z y s k a n e  
w y le cz en ie  pod  w p ł y w e m  s e p t a z y n y :  w  d w ó c h  po  3 dniach, 
w  d w ó c h  p o  4 dniach, w  jed n y m  po  15 dniach. N a jce n n ie jsz y  
j e s t  p r z y p a d e k  o s ta tn i  J. W .  P r z e z  56 dni p ró b o w a n o  ró ż n y c h  
sp o so b ó w  leczen ia  b e z s k u te c z n ie ,  15-dniowe leczen ie  s e p t a ­
z y n ą  o k a z a ło  s ię  sk u te cz n e  i to  t rw a le ,  g d y ż  k o n t ro la  m o czu  
w y k o n a n a  w  10 dni po uk o ń czen iu  leczen ia  w y k a z a ł a  o sad  m o ­
czu  p r a w id ło w y .  W  c z te r e c h  p r z y p a d k a c h  w y h o d o w a n o  z m o ­
czu  p a łe c z k ę  o k rę żn icy ,  w  je d n y m  e n te ro k o k a .

W  p r z y p a d k a c h  z ap a le ń  m ied n iczek  n e r k o w y c h  p o d a w a n o  z a ­
z w y c z a j  w  p i e r w s z y c h  2— 3 d n iach  po 6 t ab le te k  se p taz y n y ,  
w n a s t ę p n y c h  po 4 tab le tk i ,  po  s tw ie rd z e n iu  p ra w id ło w e g o  osadu  
m oczu  je s zc ze  p rz e z  3— 4 dni po  4— 2 tab le tk i  dziennie.

L u e i.  Ze ,-zględu n a  p ew ne  p o d o b ień s tw o  w  b u d o w ie  ch e ­
m icznej  m ię d z y ^ s a l w a r s a n e m  a p ro n to s i le m  i s e p t a z y n ą  p r z e ­
p ro w a d z o n o  p ró b ę  e n erg icz n e g o  leczen ia  k i ły  d ru g o rzę d n e j ,  do ­
tą d  nie leczone j  w  3 p rz y p a d k a c h .  U  w s z y s tk i c h  c h o ry ch  miino 
p o d a w a n ia  w y s o k ic h  d a w e k  s e p ta z y n y  —  u jednego  chorego  
p rz ez  10 dni (72 past .) ,  u d ru g ieg o  14 dni (108 past.) ,  u t rzec ieg o  
p rz e z  13 dni (82 past .) ,  o b j a w y  c h o ro b o w e  nie ty lko  nie cofnęły  
się, a le  po  k ilku d n iach  p o d a w a n ia  s e p t a z y n y  n a s tąp i ło  p o w ię k ­
szen ie  sw o is te j  w y s y p k i  sk ó rn e j .  W o b e c  ta k  w y r a ź n ie  u jem n y c h  
w y n ik ó w ,  o d s tąp io n o  od d a ls z y c h  p ró b  leczen ia  k i ły  s e p ta z y n ą  
i p o d o b n y m i  zw iązk am i .

R ó żn e  je d n o s tk i  ch o robow e. W  2 p r z y p a d k a c h  n ag m in n eg o  
zap a le n ia  opon  m ó zg o w y c h  s to so w a n o  leczenie  se p ta z y n ą  obok 
s to so w a n ia  su r o w ic y  sw o is te j ,  o d p u sz c za n ia  p ły n u  m ózgow o-  
rd z e n io w e g o  i w p u s z c z e n ia  p o w ie t r z a  do k a n a łu  rd zen io w eg o .  
W  je d n y m  w y p a d k u ,  p r z y  ty m  k o m b in o w a n y m  leczeniu,  o b j a w y  
o s t r e  u s tą p i ły  po  4 dniach, w  d ru g im  po 37 dniach. W y n ik  lec z ­
n iczy  nie p o z w a la  w y s n u ć  ż a d n y c h  w n io s k ó w  co do sk u teczn o śc i  
s e p t a z y n y  w  d a n y m  cierpieniu .  W  3 p r z y p a d k a c h  zapa len ia  
o k o s tn e j  szczęk i  dolnej p o d a w a n ie  s e p t a z y n y  p rz y n io s ło  w y ­
ra ź n ą  ulgę. S tw ie r d z o n o  p o n a d to  p o p r a w ę  po  p o d a w a n iu  s e p t a ­
z y n y  w  je d n y m  p rz y p a d k u  o s t r e g o  zap a le n ia  w o r e c z k a  żó łc io ­
w ego ,  w  je d n y m  p rz y p a d k u  p o d o s t r e g o  z ap a len ia  w y r o s t k a  ro- 
b a c z k o w ę g o ,  leczo n eg o  z a c h o w a w c z o ;  n ie  s tw ie rd z o n o  n a to m ias t  
d o d a tn ie g o  dz ia łan ia  w  je d n y m  p r z y p a d k u  p o d o s t r e g o  z a p a le ­
nia w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o ,  w  je d n y m  p rz y p a d k u  d u ru  b r z u s z ­
nego, w  je d n y m  p r z y p a d k u  z ia rn ic y  z łoś l iw e j .  Za  m a ło  jeszcze  
tych  p r z y p a d k ó w ,  b y  m o ż n a  w y c ią g n ą ć  z  nich w ią ż ą c e  wnioski.

J a k  w y n ik a  z z e s ta w ie n ia  i a n a l izy  p r z y p a d k ó w ,  s e p ta z y n a  
o k a z a ła  się  jako  ś ro d e k  l ec zn ic zy  sk u te c z n a  i p o d o b n a  do o m a ­
w ia n eg o  w  częśc i  I-ej p ron tos i lu .  D o w o d z i  |  to, że  zgo d n ie  z  p o ­
g lądam i F  o u r  n e a  u ‘a i j ego  szko ły ,  i s to tn ie  c zy n n e  c ia ło w  tych  

■związkach s ta n o w i  p ie r ś c ień  p a raa m in o b e n z e n o su l f a m id o w y .  S e p ­
t a z y n a  m a  w y ż s z o ś ć  n ad  p ro n to s i le m  tę, że  j e s t 1 c ia łem  b e z ­
b a r w n y m  i chętn ie j  je s t  b r a n a  p rz e z  c h o r y c h y o r a z  m e p o w o d u je  
tak  k ło p o t l iw e g o  b a rw ie n ia  b ie l izn y  i pościeli .

D a w k o w an ie ,  w y p r ó b o w a n e  p r z e z e  mnie, jako  n a jb a rd z ie j  
w s k az an e ,  jes t  inne, niż w s k a z a n e  p rz e z  w y t w a r z a j ą c ą  firmę. 
N a leay  aż  do us tą p ie n ia  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h  p o d a w a ć  po 6 
p a s ty le k  dziennie,  t r z y  r a z y  po 2 p a s ty lk i ,  p r z y  c z y m  c h o ry  p o ­
pija  lek h e r b a t ą  z  sok iem  c y t r y n o w y m .  D o d a te k  soku  c y t r y n o ­
w e g o  u ła tw ia  ro z p u szc z an ie  s e p t a z y n y ;  sz czeg ó ł  ten  w a ż n y  jes t  
w  p r z y p a d k a c h  p o d k w a śn o ś c i  lub b r a k u  k w a s u  so lnego  w  soku 
ż o łą d k o w y m  chorego .  W  p i e r w s z y  dz ień  l eczen ia  p o d a ję  p r z y ­
n a jm nie j  6 p a s ty lek ,  n ieza leżn ie  od  tego, c z y  ch o rem u  o rd y n u ję  
lek rano, c z y  w ie cz ó r .  Jeśli  o b j a w y  c h o ro b y  są  szczeg ó ln ie  c ię ­
żkie, nie w a h a m  się w  p i e r w s z y c h  d w ó c h  dn iach  p o d a ć  ch o rem u  
je szc ze  w y ż s z y c h  d a w e k  po 8— 10 p a s ty le k .

Z ch w i lą  u s tąp ien ia  o b ja w ó w  c h o ro b o w y ch ,  p o d a ję  p rz ez  
n a s tę p n e  4— 14 dni i n ie ra z  d łuże j ,  za leżn ie  od d ługośc i  t r w a ­
nia o s t r y c h  o b j a w ó w  cho ro b y ,  i s tn ien ia  nad a l  s t a n ó w  p o d g o rą c z ­
k o w y c h  i z ła g o d z o n y c h  o b ja w ó w  c h o ro b y ,  sk łonnośc i  danego  
c ie rp ien ia  do n a w r o tó w ,  je s z c z e  po  4, 3 lub f  p a s ty lk i .  T o  p r z e ­
d łu żo n e  p o d a w a n ie  chron i  c h o ry c h  od n a w r o t ó w  c h o ro b y  i p o ­
w s ta w a n ia  powik łań .

S e p ta z y n a  nie p o w o d u je  p o w a ż n ie js z y c h  o b ja w ó w  to k s y c z ­
ny c h  p r z y  d a w k a c h  z a leco n y ch .  N iek iedy  w y w o łu j e  nudnośc i  
i w y m io ty ,  n a jczę śc ie j  u osób  w y n i s z c z o n y c h  lub s k ło n n y c h  do 
w y m io tó w  z n a tu r y  sw eg o  cie rp ien ia ,  r zad z ie j  s p o ty k a m y  się 
z in d y w id u a ln ą  n ie to le ra n c ją .  W  ty c h  p r z y p a d k a c h  n a le ż y  z m n ie j ­
sz y ć  d a w k ę  s e p t a z y n y  lub o d s ta w ić  n a  24 godz iny ,  a  n a s tęp n ie  
p o d a w a ć  d a w k ę  m n ię jszą .  N a  w y s o k ą  i z a r a z e m  in d y w id u a ln ą  
to le ran c ję  u s t r o ju  ludzk iego  na  s e p t a z y n ę  w s k a z u j ą  m o je  d o ­
ś w ia d c z e n ia  w  t rz e c h  p r z y p a d k a c h  k i ły ;  c h o rz y ,  w  p i e rw sz y c h  
dn iach  leczen ia  o t r z y m y w a l i  po  10 t a b le te k  s e p t a z y n y .  U  jednego  
ch o reg o  o b ja w y  n ie to le ra n c j i  w y s t ą p i ły  po 4 dniach, u d rug iego  
po 5, u t rze c ie g o  po  7 dniach. U  w s z y s tk i c h  z ja w i ły  s ię :  b r a k  
a p e ty tu ,  nudnośc i ,  bó le  g ło w y  i uczuc ie  ogó lnego  osłab ien ia ,  
u d ru g ieg o  je s zc ze  biegunki,  a  u t rze c ie g o  j a ło w y  w y c ie k  ro p n y

z c e w k i  m o cz o w e j .  O b j a w y  te  u s tą p i ły  po zm n ie js ze n iu  d a w k i  
do 6 p a s ty le k  dziennie.

E fek t  lee?n ic zy  s e p t a z y n y  z a le ż y  od ro z p o c z ę c ia  leczenia, 
w p o c z ą tk a c h  c h o r o b y  i od s to so w a n ia  d o s ta te c z n ie  w y s o k ic h  d a ­
w ek .  Im w c ze śn ie j  zacznierjiy .  leczenie,  i o ile d a m y  d o s ta te c z n ą  
d aw k ę ,  ty m  w y n ik  j e s t  lepszy .  D o s k o n a lą  pod ty m  w z g lę d e m  ilu­
s t r a c ję  s t a n o w ią  p r z y p a d k i  róży ,  p o w s ta łe j  w  szp i ta lu  i z a r a z  
leczonej .  S tą d  w n io sek ,  że  w y n ik  leczen ia  s e p ta z y n ą ,  p o d ję te g o  
w  p ó ź n y m  o k re s ie  c ie rp ienia,  m o że  b y ć  u jem ny .

D o św iad c ze n ia  m o je  z s e p t a z y n ą  u t w ie r d z a j ą  m nie  w  p r z e k o ­
naniu, że  m ec h an iz m  jej d z ia łan ia  polega ,  jak  in n y ch  ś r o d k ó w  te ­
go rodzaju ,  na  os łab ien iu  ż y w o tn o śc i  bak te r i i ,  a  ty m  s a m y m  u ła ­
tw ien iu  s i łom  o b ro n n y m  u s t ro ju  w a lk i  z  nimi. W  ty m  o św ie t le ­
niu m a m y  tu do d zyn ien ia  is to tn ie  ze  w z m o ż e n ie m  sil o b ro n n y c h  
u s t ro ju ,  ale  w ż ^ R d n y m .

S t r e s z c z a j ą c  się, s t w ie r d z a m :  s e p t a z y n a  j e s t  w y b i tn ie  sk u ­
te c z n y m  lekiem  w  leczen iu  róży ,  z ap a le n ia  m ied n ieżek  n e r k o ­
w ych ,  o s t r y c h  z a p a le ń  g a rd ła ,  o s t r y c h  p o d ś lu z o w y c h  z ap a leń  
k r tan i ,  p łon icy ,  c z y ra cz n o śc i ,  g r y p o w y c h  o d o sk rz e lo w y c h  z ap a leń  
p łuc  ze  sk ło n n o śc ią  do t w o r z e n i a  ropni  płuc,  sk u te cz n y m ,  po ­
m o cn ic zy m  dla leczen ia  ch iru rg icz n e g o  lek iem  w  leczen iu  o s t r y c h  
z ap a le ń  u cha  ś ro d k o w eg o ,  j a m  b o c z n y c h  nosa ,  w y r o s t k a  s u tk o ­
wego ,  o k o s tn e j  szczęk ,  ro p o w ic  i ropni. Na p rz e b ie g  sam ej  g ry p y  
leczen ie  s e p t a z y n ą  n ie  m a  b e z p o ś re d n ie g o  w p ły w u ,  n a to m ias t  
z ab e z p ie c z a  p rz e d  p o w ik łan iam i.  W p ł y w  leczn iczy  s e p t a z y n y  t y ­
mi j e d n o s tk a m i  c h o ro b o w y m i  nie w y d a j e  się b y ć  w y c z e r p a n y .

W  je d n y m  p r z y p a d k u  en d o ca rd itis  len ta  s e p t a z y n a  s p r o w a ­
dz iła  w y r a ź n ą  p o p ra w ę ,  w je d n y m  p rz y p a d k u  sep sis  w y n ik  lecz ­
n iczy  by ł  u jem n y .  Do leczen ia  k i ły  sep-tazyna się nie n adaje .

D r B. FE L L .  W a r s z a w a .

D w a przypadki II choroby Koehlera.

Z 111 O d d z ia łu  Chor.  W e w n .  Szp it .W ŻSecią tka  Je z u s  w  W a r s z a w i e  
O r d y n a t o r :  D r  Anton i  S  t e f a n  o w  s k  i.

II c h o ro b a  K o eh le ra  (o s te o ch o n d ro s is  n ecro tiea n s  im e n il is  
oss is  m e ta ta rsa lis  se c u n d i)  je s t  je d n o s tk ą  k l in ia in ą ,  mimo dość 
c zę s teg o  w y s tę p o w a n ia ,  m a ło  zn an ą .  N ie zn a jo m o ść  teg o  sc h o rz e ­
nia m o ż n a  czć&ciowo t łu m a c z y ć  dość  c z ę s ty m  b e z o b ja w o w y m  
p rzeb ieg iem  ( M e y e r ,  A b e 1 e s). P i e r w s z y  z w ró c i ł  u w a g ę  na 
tę c h o ro b ę  A m e ry k a n in  F r e i b e r g  w  1943 r., j ed n a k że  dopiero  
Aiban K o e h l e r  op isa ł  itd schorzen ie  sz c z e g ó ło w o  i p r z e d s ta w i ł  
w r. 1920 na  z jeźd z ie  re n tg e n o lo g ó w  n iem ieck ich  5 p r z y p a d k ó w  
tego sch o rzen ia .  W  d o s tę p n y m  mi p iśm ien n ic tw ie  n a l ic zy łem  do ­
ty c h c z a s  oko ło  1^0 o p isó w  tego  sch o rzen ia .  S t o s u n k o w o  b o g a tą  
k a z u i s ty k ą  ro z p o rz ą d z a ją  a u to r z y  r o s y j s c y  H o l s t  i C h a n d r i- 
k o f f, k t ó r z y  w  p rz e c ią g u  2 la t  w idz ie l i  i opisali  29, ro z p o zn a w -  
czo n ie w ą tp l iw y c h  p r z y p a d k ó w  c h o ro b y  K oeh lera .  Z p iśm ien ­
n ic tw a  po lsk iego  n a le ż y  w y m ie n ić  p r a c e  C z e r n e c k i e j ,  A d e l -  
t a n g a ,  S z e r s z y  ń s k i e g o  a p rz e d e  w s z y s tk im  sz c ze g ó ło w y  
opis 5 p r z y p a d k ó w  W o l s z c z a n a  i B a r l i k a .  Ze w zg ięd u  na 
m ałą  z n a jo m o ść  tego  sch o rzen ia ,  a  p rz e d e  w s z y s tk im  ze w zg lęd u  
na w ie lk ą  ilość z w ią z a n y c h  z n im  zagadn ień ,  p o d a ję  d o k ład n y  
opis 2  p r z y p a d k ó w .

P rzy p . I. D r  I. W .,  la t  49. W y w i a d y  ro d z in n e :  o jc iec  z m a r ł  
w 64 r. ż y c ia  na  zap a le n ie  p łuc ,  c ie rp ia ł  na  d y c h a w ic ę  o s k r z e ­
lową. M a tk a  c h o ru je  na  dnę i r w ę  kuls-zową. W y w i a d y  o so b is te :  
c h o ry  p r z e b y ł  w  17-ym r o k u  ż y c ia  p i e r w s z y  n a p a d  c z ę s to s k u r c z u  
n ap ad o w eg o .  O d 20-go ro k u  ż y c ia  c zę s te  n a p ad y ,  p r a w i e  co 
tydz ień .  W  24-ym  ro k u  ż y c ia  n a p a d y  co 2— 3 dzień,  na ogól  
k r ó t k o t r w a ł e  (pół do 1 godziny) ,  k tó r e  po p rz e w le k ły m  s to s o ­
w a n iu  V a llid o lu  i T ra  P erri p o m a ta  u s tą p i ły  i nie p o ja w i ły  się  
p rzez  k i lka  lat.  W  27-ym  ro k u  ż y c ia  bóle  w  s t a w a c h  n a d g a r s t ­
k o w y c h ,  k o la n o w y c h  i sk o k o w y c h ,  p r z e b ie g a ją c e  b ez  p o d w y ż s z e ­
nia c iep ło ty ,  a  z a leżn e  od z m ia n  pogody .  W  ty m  o k re s ie  silna 
w ra ż l iw o ść  n a  p rzez ięb ien ia ,  c zę s te  k a t a r y  nosa ,  o ra z  czę s te  a t a ­
ki d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j ,  k tó r e  u s tą p i ły  w  zu p e łn o śc i  po  o p e ­
racji  p rz e ro s łe j  p ra w e j  g ó rn e j  m usz li  n o so w e j .  W  2 7-ym  roku  
ż y c ia  nagle  s ilny  ból w  p r a w y m  ś róds top iu ,  po  p o tk n ięc iu  się. 
(C h o ry  nie m o że  jed n a k  d o k ład n ie  podać ,  c zy  ból b y ł  sp o w o d o ­
w a n y  po tkn ięc iem , c z y  n a  o d w ró t ,  p o tk n ą ł  się z powoidu n a g ieg o  
w y s tą p ie n ia  bólu). C h o ry  nie m ó g t  chodzić  i m u s ia ł  leżeć  w  łóż ­
ku p r z e z  3 dni;  p r z y w o ł a n y  lek a rz  s tw ie rd z i ł  o b rz ę k  w  okolicy  
II s t a w u  ś ró d s to p n o -p a lc o w e g o .  O b r z ę k  p o  o k ła d a c h  z im n y c h  
ustąpił ,  p o z o s ta ła  ty lk o  b o le sn o ść  p r z y  zginaniu ,  k t ó r a  do roku  
ustąpiła .  R ó w n o c z e śn ie  z  u s tą p ie n iem  bolesnosgi,  p o ja w i ła  s ię  
w  okolicy  s t a w u  ś r ó d s to p n o -p a lc o w e g o  Ii-go  w y n io s ło ść ,  u t r z y ­
m u jąca  się  d o ty c h c z a s .  C h o ry  nie o d c z u w a  obecn ie  ż a d n y c h  b ó ­
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lów w  ty m  s taw ie ,  ty lk o  zg inan ie  d o p o d e s z w o w e  s p r a w ia  mu 
t rudnośc i  i s t a w  rob i  w r a ż e n ie  ,,ja k b y  nie b y t  nao liw io n y " .  W  
32-gim ro ^ u  ż y c ia  s i lny n a p a d  c z ę s to sk u rc z u ,  t r w a j ą c y  3 dni. Od 
roku  1927 n a p a d y  z a c z ę ty  się m n o ż y ć  i w y s t ę p o w a ł y  z p o c z ą tk u  
W o d s tę p ac h  ty g o d n io w y ch ,  p o te m  w  m ies ięczn y ch ,  t r w a j ą c  po 
kilka godzin. W  1929 ro k u  s i lny  n a p ad  c z ę s to sk u rc z u  p rz e z  p r z e ­
szło 30 godzin, k t ó r y  s a m o is tn ie  ustąpił .  W  d w a  m ie s ią ce  p o tem  
św ie ż y  na-pad, p r z e r w a n y  d o ż y ln y m  z a s t r z y k ie m  0,1 C hininum  
bim aria ticum , w ś ró d  ob jaw o w  zapadu ,  rum ien ia  i p o k r z y w k i  o raz  
ob rzęk u  b ło n y  ś lu zo w e j  j a m y  us tn e j  i j ę z y k a ;  w s z y s tk i e  te  o b ­
ja w y  u s tą p i ły  p o  15 m inutach .

C horego  o b ją łe m  w  leczen ie  w  g ru d n iu  1929 r., p r z y w o ła n y  
do ataku, k t ó r y  po z a s t r z y k u  p o d s k ó r n y m  G yn erg em ;  n a ty c h ­
m iast  ustąpił .  Ś ro d e k  ten jed n a k  z aw ió d ł  p r z y  'na s tępnych  n a p ad a ch ,  
e le k t ro k a rd io g ra f icz n ie  (Dr Fa lk iew icz ,  L w ó w )  c z ę s to s k u rc z  p r z e d ­
sionkowego p ochodzen ia .  P r ó b a  V ałsa lvy ,  A p o m o rp h in a , C alcium  
bez efektu.  D o p ie ro  po p rz e w le k ły m  z a s to s o w a n iu  o k re so w o  
P rz e ry w a n y m  c h im d y n y ,  n a p a d y  u s tą p i ły  i ty lko  w  l is topadz ie  
1934 ro k u  w y s tą p i ł  jed en  a tak .  C h o ry  o d c z u w a  obecn ie  ty lko  
czasami k i lk u sek u n d o w ą  n iem ia ro w o ść ,  w y s tę p u j ą c ą  po  obiedzie, 
w zw iązk u  z p rzem ęc z en iem ,  lub w  ty ch  dniach, w  k t ó r y c h  za- 
Poinina z a ż y w a ć  chin idynę .  C h o ry  p r z e r y w a  a tak i  p rz e z  w s t r z y ­
manie oddechu.

B a d an ie  p rz e d m io to w e  (w  sk ró c ie ) :  C h o ry  w z r o s tu  ś r e d n ie ­
go, b u d o w y  k o ść c a  dobre j,  d o b re g o  o d ży w ien ia ,  p ra w id ło w e  n a ­
pięcie mięśni. S k ó r a  b lada, b ło n y  ś lu z o w e  d o b rz e  u k rw io n e ,  o d ­
ruchy ź ren ic  na  św ia t ło  i z b ie żn o ść  p ra w id ło w e .  S z y ja  bez 
zmian. K la tka  p ie r s io w a  s y m e t r y c z n a ,  d o b rz e  w y sk le p io n a ,  p rz e -  
Poną ruchom a.  W y p u k  ja w n y .  W y s łu c h e m  s z m e r y  p ę c h e r z y k o ­
we. S e rc e ;  p r a w id ło w e  g ran ice  i k onf igu rac ja .  W y s łu c h e m  tony  
czy s te  nad  w s z y s tk im i  u jśc iam i.  T ę tn ica  s p r y c h o w a  o p r o s ty m  
Przebiegu, m ie rn ie  n ap ię ta .  T ę tn o  w  o k re s ie  m ię d z y n a p a d o w y m  
80 do 84. R R  130/75. B rz u c h  w  rdveau  k la tk i  p ie rs iow ej bez  
zmian. O d ru c h y  śc ięgn is te  i o k o s tn o w e  p ra w id ło w e .  Na g rz b ie ­
cie p r a w e j  s to p y  w  o ko l icy  I l-go stawni ś ró d s to p n o -p a lc o w e g o  
w y n iosłość  i zg rub ien ie ,  n iebo le sne  na  d o ty k  o ra z  p r z y  żgina- 
n ip. T ę tn o  t ę tn ic y  g rz b ie to w e j  s to p y  o b u s t ro n n ie  w y c z u w a ln e .

R o en tg en  - p ra w eg o  śró d sto p ia  ( ry c in a  1) (D r Goldschlag ,  
L w ów );  w y b i tn e  z n iek sz ta łcen ie  i zgrub ien ie*  g łów ki Il -iej kości 
śródstopia ,  s t r u k t u r a  g ą b c z a s ta  g łów ki  n ie re g u la rn ie  z ag ę sz c z o n a  
1 r o z r z e d z o n a ; b rz eż n e  ek so s to z y .  S zcze lina  s t a w u  ś ró d s to p n o -  
Pa liczkowego  r o z s z e r z o n a  i z n ie k sz ta łco n a ,  o e s o w a t y m  k s z t a ł ­
cie, w  s z c z e l in i e  s t a w o w e j  w id o c zn e  w o ln e  ciała. D o ść  z n aczn e  
zn ieksz ta łcen ie  p o d s t a w y  p a l iczk a  p o d s ta w o w e g o .

U chorego  o z n ac za łem  ró w n ie ż  i lość k w a s u  m o c z o w e g o  w e  
krwi o ra z  i lość d o b o w ą  k w a s u  m o c z o w e g o  w  m oczu ,  a  to ze 
Względu na " w y w ia d y  ro d z in n e  i o so b is te  chorego ,  o raz ,  z tego 
Powodu, że  w ie lu  a u to r ó w  za l icza  do g ru p y  c h o ro b o w e j  „ A rth ii  
b sm e " ,  p ró cz  s c h o rze ń  s t a w o w y c h ,  d y c h a w ic ę  o sk rz e lo w ą ,  m igre -  
nQ, p o k r z y w k ę  a n a w e t  c z ę s to s k u r c z  n a p a d o w y .  Q o 1 d sje h e i- 
d e r u w a ż a  te  Schorzen ia  za  r ó w n o w a ż n ik i  dny. Je d n a k  p r z e ­
miana p u r y n o w a  nie w y k a z a ł a  u c h o re g o  o d ch y leń  od n o rm y .  
Poziom  k w a s u  m o c z o w e g o  w e  k rw i ,  po k i lk u d n io w e j  diecie ubo- 
Siei w z a s a d y  p u ry n o w e ,  w y n o s i ł  dn ia  31 w rz e ś n ia  1931, 3,7 mg°/o, 
dość  d o b o w a  m oczu  w y n o s i ł a  dnia 24 p a źd z ie rn ik a  1931, 499 mg, 
°  Październ ika ,  286 m g ,  26 p a źd z ie rn ik a ,  333 mg, po obciążeniu 
z a ś d o u s tn y m  100 g g ra s icy ,  dnia  27 p a źd z ie rn ik a  do 24 godzin, 
642 nig. P r z y z n a j ę ,  ^ e  nie o z n acza łem ,  z p o w o d u  b ra k u  w a r u n ­
ków, k w a su  moczow-bgo w e  krwi,  ani ilości dobowej w  mpczjtobez- 
Pośrednio  p rzed ,  ani w  czasie,  ani po  a ta k u  c z ę s to sk u rc z u ,  co 
m °gło  by  m ieć z n ac ze n ie  ze  w zg lęd u  na  p rz e d -  lub p o - k r y ty c z n e  
^ n i e s i e n i e  k w a s u  m o c z o w e g o  w e  k rw i  i zm nie jszen ie  w  m oczu. 
Je ś l ib y śm y  jed n a k  chcieli p rz y ją ć ,  że  a ta k  c z ę s to s k u r c z u  jes t  
Równoważnikiem dny, to n a leża ło  b y  o c zek iw ać ,  że  obc iążen ie  
_ ° u s tn e  g ra s icą ,  k tó r e  w  p r z y p a d k a c h  d n y  z d o k ład n o śc ią  do- 
sw iad czen ia w y w o łu j e  a tak i ,  sp ro w o k u je  na-pad c zę s to sk u rc z u ,  
czego  w  p r z e d s i a w io n y m  p rz y p a d k u  nie s tw ie rd z i łem .

P rzy p .  Z /1) . 3 C hora ,  la t  33. W y w i a d y  (33 m a rz e c  1937 r . ) :  
W 7-ym  r oku  ż y c ia  po tkn ięc ie ,  po c z y m  bóle  w  o ko l icy  I i-go 
lewego s ta w u  ś ró d s to p n o -p a lco w e g o ,  k tó r e  u s tą p i ły  po k i lku  t y ­
godniach. Od kilku  m ie s ię cy  p o n o w n e  bóle p r z y  zginan iu  dopo- 

e s z w o w y m  i d o g rz b ie to w y m .  P o z a  ty m  ch o ra  u s k a r ż a  się  na 
silne podniecenie ,  k o ła ta n ie  se rca ,  n iepokój i zm ie n n o ść  n a s t r o ­
jów. P r z e d  kilku l a ty  n ież y t  je li ta  g ru b eg o .  M en a rch e  w  14-tym 
roku  ż. m ie s ią cz k o w a n ie  s ta le  o 5 dni p r z y s p ie s z a ją c e  się. P rz e d  
m ie s ią cz k o w a n ie m  z a w s z e  silne bó le  g ło w y ;  4 p o ro d y ,  c h o ra  nie 
roniła .

P r z e d m io to w o :  c h o ra  w z r o s t u  średn iego ,  n iez n a c z n a  o ty łość .  
S k ó ra  d o b rz e  u k rw io n a ,  w i lg o tn a ,  s i lny  d e rm o g ra f izm .  B ra k  
d rż en ia  rąk .  G ło w a ;  r e a k c ja  ź ren ic  p ra w id ło w a .  G ra e fe ,.M p e b iu s ,  
S te llw a g  u jem n e. P ró c h n ic a  8 zębów. S z y j a :  t a r c z y c a  p o w ię k ­
szona. K la tk a  p ie r s io w a  s y m e t r y c z n a ,  sz e ro k a ,  p r z e p o n a  w y s o ­
ko u s ta w io n a ,  ruchom a .  P łu c a  bez  zmian.  S e r c e :  n o rm aln e j  k o n ­
f iguracji  i w ie lkości .  W y s łu c h e m  to n y  m ocne ,  w a h a d ło w e  z r o z ­
s zczep ien iem  1-go to n u  n ad  k o ń c e m  se rca .  T ę tn o  88 . R R  135/85.

) P r z y p a d e k  ten  z a w d z ię c z a m  u p rz e jm o ś c i  D ra  P lo c k ie ra ;  
p o c zu w a m  się do m i ł e g o . o b o w ią zk u  z ło żen ia  na  t y m  m ie jscu  p, 
D ro w i  P io e k ie ro w i  m o je g o  p o d z ię k o w a n ia .

R y c . l.

N a r z ą d y  jam y b rz u sz n e j  b ez  zmian.  O d ru c h y  ż y w e .  K o ń c zy n a  do l­
na lew a :  w  s ta w ie  ś r ó d s to p n o - p a l c o w y m  II-gim z n a c z n a  bo lesność  
d o ty k o w a  o ra z  p r z y  zg inan iu  z w ła s z c z a  d o p o d e sz w o w y n i .  A rt.  
dors. p ed is  w y c zu w a ln a .

R o en tg en  s to p y  lew e j  (ryc .  2 ) :  G łó w k a  ko śc i  ś ró d s to p ia  I l-go  
pa lca  s to p y  lewej z g ru b ia ła  i zn iek sz ta łco n a ,  s t r u k tu r a  jej  w y ­
k a z u je  z a g ę sz c z e n ia  i ro z rz e d ze n ia .  S z p a r a  s t a w u  ‘ś fó d s to p n o -  
pa l iczk o w eg o  r o z s z e r z o n a  i n ie re g u la rn a .  N iew ielk ie  z n ie k s z ta ł ­
cenie  p o d s t a w y  p a l iczk a  p o d s ta w o w e g o .

Z p rz e d s t a w io n y c h  z d ję ć  re n tg e n o w sk ic h  ro z p o z n a je m y  I l -gą  
c h o ro b ę  K o e h 1 e r  a, c ec h u ją c ą  się  z n ie k sz ta łc e n ie m  gjółwki, z a ­
ta rc iem  s t r u k t u r y  k o s tn e j  g łówki,  z  n a s t ę p o w y m  r o z sz e rz e n ie m  
i z n ie k sz ta łce n iem  szcze lin y  s ta w o w e j .  J e s t  to sch o rze n ie  w iek u  
m łodego  i1 y+ę^tępuje p rz ew a ż n ie ,  choć  nie z a w s z e ,  j e d n o s ta w o -  
wo. H is to log iczn ie  r o z p o c z y n a  się c h o ro b a  K oehlera ,  jak  to w y ­
nika  z p r a c  A x h a u s e n a ,  H e i t z  m a n n a  i E n g l a ,  C o h e ­
n a ,  B r a c h a, S  o n n t a  g a, B r a  g a  r d a, E n g e 1 k e g o i in. 
od a se p ty c z n e j  m a r t w i c y  całe j  k o s tn e j  n a sa d y  w r a z  zeWszpikiem 
ko s tn y m , p r z y  p o c z ą tk o w o  n iezm ien ione j  c h rz ą s tc e  s t a w o w e j .  
I d la tego  w ię k s z o ś ć  a u to r ó w  p r z e c iw s t a w ia  tę  sp ra w ę ,  p o d o b ­
nie jak  p o k r e w n e  jej jed n o s tk i ,  c h o ro b o w e  C a l v e - L e g g -  
P e r t h e s a  (o s te o ch o n d ro sis  d e f. c o x a e  iu ye n ilis ) ,  O s g o o d -  
S c h 1 a 't t eflr a (A p o p h y s it is  tib ia lis  a n ter io r ), K i e n b o e c ł a  
(M a la cia  sem iU m aris), K o e h l e r a  I (S ca p h o id itis  ta rs i) ,  I s e -  
l i n a  (A p o p h y s itis  M e tu la rs i  W ,  S  c  h e u  e r  im a n n a (E p ip h y s i-  
tis  v e r te b ra lis )  o ra z  E p ic o n d y litis  h u m e n ,  ob ję te  w s p ó ln y m  m ia ­
n em  O ste o a rth ro s is  d e fo rm a n s  n e cro tica n s  iu yen ilis  w łaśc iw ej  
A rth ro s is  d e fo rm a n s  r o z p o c z y n a ją c e j  się  z m ia n am i  c h rzą s tk i  s t a ­
w o w e j ,  ch o ro b ie  w ie k u  po d esz łeg o .  A u to rz y  f r a n c u s c y  M a fa­
c i a  i r e i B e n o i s t e  P i l l o i r e  określil i  n ies łu szn ie  is to tę  
tego  s c h o rze n ia  n a z w ą  „ E p ip h ys ite " , n ies łusznie ,  p o n iew aż  h i s to ­
logicznie  nie s tw ie rd z o n o  w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  n a c iek u  z a p a l ­
nego.
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A x h a u s e n  s tw ie rd z i ł  i op isa ł  w  p rz e b ie g u  c h o r o b y  .Koeh- 
le ra  5 n a s t ę p u ją c y c h  h is to lo g ic zn y c h  i k l in iczn y ch  s ta d ió w :  I s t . : 
m a r tw ic a  a s e p ty c z n a  n asad y ,  p r z y  p o c z ą tk o w o  'niezmienionej 
w z g lęd n ie  m a ło  zm ien ione j  c h rzą s tce j  . s t a w o w e j  .Jklinicznie bóle  
b e z  z m ian  r e n tg e n o w sk ic h ) .  II s t . : r e g e n e r a c y jn e  b u ja n ie  i w n i ­
kan ie  o k o s tn e j  z t r z o n u  kośc i  ś ró d s to p ia .  Z p o w o d u  w n ik an ia  
oko s tn e j  f r a g m e n to w a n ie  g łó w k i  z n a s t ę p o w y m  u c is k o w y m  n a d ­
łam a n ie m  g łó w k i  od  s t r o n y  p o d e sz w o w e j .  N a d łam an ie  to nie 
m o że  się  goić, g d y ż  w  pobliżu  nie m a  tk an k i  ż y w e j ,  zdolnej  do 
kostn ien ia ,  a  p o z a  ty m  tk a n k a  o k o s tn o w a  je s t  obficie z a o p a t r z o ­
n a  w  o s te o k lą s ty ,  p o w o d u ją c e  o g n i sk o w e  w c h ła n ia n ie  m a r tw e j  
n a s a d y .  W s k u t e k  tego  ś c i e r a ją  się p r z y  k a ż d y m  s tęp ie  obie p o ­
w ie rzc h n ie  z ła m a n ia  i p o w s ta j e  d e l ik a tn y  m ia ł  k o s tn y  p o m ię d z y  
nimi (R o e n tg e n :  sp ła sz cz en ie  g łó w k i  i ro z sz e rz e n ie  sz c ze l in y  s t a ­
wow ej) .  III s t . : h is to log iczn ie  m a r t w e  ogn isko  k o s tn e  na  g ran icy  
k o s tn o - c h r z ą s tk o w e j  o d g ra n ic zo n e  w a r s t w ą  m iału  k o s tn e g o  o raz  
w a r s t w ą  tk an k i  łączne j  o k o s tn o w e j  od  r e o rg a n iz o w a n e j  n a s a d y ;  
(R o e n tg e n :  o g n isk o w e  z a g ę sz c z e n ia  (m a r tw iak i )  i r o z rz e d ze n ia

R y c . 2.

su b s ta n c j i  k o s tn e j  w e w n ą t r z  n a s a d y .  Z g ru b ien ie  t r z o n u  kośc i  
ś ró d s to p ia ,  s p o w o d o w a n e  b u jan ie m  o k o s tn e j) .  IV s t . :  d a leko  p o ­
su n ię te  z n ie k sz ta łc e n ie  g łówki,  p o w o d u ją c e  zm ianę  k s z t a ł t u  łu ­
g o w a te g o  s z p a r y  s t a w o w e j  n a  e s o w a ty .  V st . :  n a s t ę p o w a  w t ó r n a  
a rłh ro s is  d e fo r m a n s , . a  w ię c  w y r o ś le  i n a w a r s tw ie n ia  kos tne ,  
m a r t w i a k  c h rzą s tk i ,  co rp o ra  libera , z m ia n a  k s z ta ł tu  p o d s t a w y  p a ­
liczka, lip o m a  a rb o rescen s  to rebk i  s ta w o w e j .  C ofan ie  się  z g r u ­
bienia  m e ta p h y s is .  P rz e jś c ie  z  j ed n eg o  s tad iu m  w  n a s tę p n e  o d ­
b y w a  się  b a r d z o  powoli,  c z a sa m i  ca łe  lata ,  i p r z e z  ten  czas  
ch o ro b a  p r z e b ie g a  n ie je d n o k ro tn ie  b e z o b ja w o w o ,  tak ,  że  m o że  
b y ć  ty lk o  p r z y p a d k o w o  p r z e z  ro e n tg e n o lo g a  w y k r y t a .  W  p r z e d ­
s ta w io n y c h  p r z y p a d k a c h  m a m y  do c zy n ien ia  już  z V - ty m  s t a ­
dium, z  n a s t ę p o w ą  a rth ro s is  d e fo rm a n s.

Tło t eg o  sch o rzen ia  nie j e s t  jedno l i te  i n a  'a z ie  nie je s t  je ­
szc ze  ca łk o w ic ie  usta lone .  N a jm nie j  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  m a  t e ­
o r ia  u r a z o w a  ( K a p p i s ,  C a f f i e r ,  H a y w a r d ) .  A x  h  a  u- 
s e n  b o w ie m  o ra z  E n g e l k e  s tw ie rdz i l i ,  że  z ła m an ie  g łów ki  
j e s t  p r o c e s e m  w t ó r n y m  i nie  m a  c h a r a k te r u  u r a z o w e g o ,  gdyż  
w  oko l icy  z ła m an ia  P r a k  z m ian  w y s ię k o w y c h  i p ro d u k ty w n y c h  
o r a z  m e ta p la s ty c z n y c h ,  t y p o w y c h  dla u ra z o w e g o  z łam an ia .  Sam  
C a f f i e r  p r z y z n a je ,  ż e  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  k o m b in a c ja  p r z y ­

c z y n  w e w n ę t r z n y c h  (w ad  r o z w o jo w y c h )  z c z ę s ty m i  u razam i,  p o ­
w o d u je  p o w s ta w a n ie  c h o r o b y  K oehlera .  R ó w n ie ż  teo r ia  F  r o in ­
ni e g  o, s t r e s z c z a j ą c a  się w  tw ie rd zen iu ,  że  c h o ro b a  K o eh lera  jest  
w y r a z e m  k r z y w ic y ,  nie z n a laz ła  p o tw ie rd z en ia .  F a y r  w y :  
s tąp ił  z  h ipo tezą ,  ż e  s c h o rze n ie  to j e ś t  s p o w o d o w a n e  noszen iem  
o b u w ia  na w y s o k ic h  o b c a s a c h  i d la tego  częśc ie j  w fs . t ę p u je  u k o ­
b ie t  niż u m ę ż c z y z n  (72%> u k o b ie t  —  -28°/o u m ę ż c z y z n  w e d łu g  
H o l s i t a  i C li a u d«r i k  o f f a).  T e p r ia  ta  jed n a k  nie d a je  w y ­
t łu m aczen ia ,  d laczego  w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  c h o ro b a  K o e h ­
l e r a  w y s t ę p u j e  jed n o s tro n n ie  (m o n o lo k iila rn ie j.  R e i n b e r g  
s t a r a  się  t łu m a c z y ć  p r z y c z y n ę  c h o r o b y  K o eh le ra  ró w n ie ż  m e ­
chaniczn ie ,  a  m ian o w ic ie  n a d m ie rn ą ,  w  s to su n k u  do in nych  kości 
.śródstopia,  w z g lę d n ą  d łu g o śc ią  II-iej k d ś c i p s E d s t o p i a  z w yn ika-  
jącyjtu^z tego  s t a ły m  u ra ż a n ie m  tej kości.

W e d ł u g  E n g e l  m a n n a  p łaska ,  s z p o ta w a  lub k o ś law a ,  s t o ­
pa j e s t  n a r a ż o n a  na  u r a z y  w  okołie-y IIJgo s t a w u  ś ró d s to p n o -  
pa lcow ego .  A x  h a  u s e n  p rz y p u sz c z a ,  że  c h o ro b a  Koehlera  
p o w s ta j e  p rz e z  z am k n ięc ie  d o p ły w u  k rw i  do koś®( ś ró d s to p ia  
p rz e z  d ro b n o u s t r o jo w e  z a t o r y  na tle  p r z e b y te g o  a lbo p r z e ł a m a ­
nego lub o s łab io n eg o  ogólnego  z ak ażen ia ,  u m ie jsc o w ien ie  ząś  
w II-giej kośc i  E r ó d s t o p i a  t łu m a c z y  tym , że  t ę tn ica  tej kości 
jes t  p rz e d łu ż e n ie m  tę tn ic y  g rz b ie to w e j  s topy .  M  o u t i e r u w a ża  
c h o ro b ę  K o eh le ra  za  o s te o m y e h u s  ia rva ta . Ż a d n a  z w sp o m n ia n y ch  
teorii  m ec h an ic zn y c h  nie da ła  z a d a w a la j ą c e g o  w y t łu m a c z e n ia  tła 
ch o ro b y  K o eh le ra  i d la tego  w ię k sz o ść  a u to r ó w  z w ró c i ł a  u w a g ę  
na p r z y c z y n y  w e w n ę t r z n e ,  w a r u n k u ją c e  p o w s ta n ie  tego  s c h o r z e ­
nia. S a m  K o e h 1 e r z w r a c a  u w a g ę ,  że  w ro d z o n a  sk ło n n o ść  c h o ­
ro b o w a  lub w r o d z o n e  u sz k o d z en ie  tk an k i  k o s tn e j  g łów ki  ś r ó d ­
stopia, w y r a ż a j ą c a  się n ied o k s z ta łc e n ie m  ją d e r  k o s  t irach lub p o d ­
w ó jn y m i  jąd ra m i  k o s tn y m i,  p o w o d u je  to s c h o rze n ie  i d la tego  w y ­
s tęp u je  ono w  w ie k u  m ło d y m , w  w ie k u  rośn ięc ia .  D op ie ro  b a ­
dan ia  h is to log iczne  n a c z y ń  (H o I s t i C h a n d r  i k o f f. W  o I- 
s z c z a n  i B a r  1 i k,  K o e m i Ł  i R a  kuch, K o e h  1 e r) r zuc i ły  
n o w e  św ia t ło  na  p a to g e n e z ę  tego  schorzen ia .  A u to r z y  w s p o m n ia ­
ni s tw ie rd z i l i  b ow iem ,  re s e k u ją c  g łó w k ę  II-giej kośc i  ś ró d s to p ia  
w e  w c z e s n y c h  s ta d ia c h  c h o ro b y  (1— 3 st.), w y b i tn e  zw łó k n ien ie  
ś.cian n a c z y ń  okostne j ,  szp iku  k o s tn e g o  o raz  to reb k i  s ta w o w e j ,  
idące  p o p rz e z  w s z y s tk i e  t r z y  w a r s t w y  n a c z y n io w e  w r a z  z r o z ­
r o s te m  ś ró d b ło n k ó w ,  p ro w a d z ą c e  w  wie lu  m ie jsc ac h  do z u p e ł ­
nego  zam k n ięc ia  ś w ia t ła  n aczy ń ,  a w ię c  h is to log iczne  cechy  
e n d a rie r iitis  o b literans. W  św ie t le  ty c h  b a d a ń  s c h o rze n ie  to jes t  
s p o w o d o w a n e  n ied o k rw ien iem  tk an k i  k o s tn e j  na  tle  e n d a rłer iitis  
ob lite ra n s ~).

P o d o b n e  z m ia n y  n a c z y n io w e  d a ją  się s tw ie rd z ić  w e  w s p o m ­
nianych, p o k r e w n y c h  ch o ro b ie  K o e h le ra . ’ j e d n o s tk a c h  c h o ro b o ­
w ych ,  o b ję ty c h  w s p ó ln y m  m ian em  M te o a r th ro s is  de f. necr. iuvę- 
nilis. I d la te ff i  w ię k s z o ś ć  a u to r ó w  z a jm u je  s ta n o w isk o ,  że  w s p o ­
m niane  s c h o rze n ia  nie są  sam o d z ie ln y m i  j e d n o s tk a m i  k l in ic zn y ­
mi, ty lko ,  że  są  ro z m a i ty m i  u m ie jsc o w ien iam i  tego  s a m eg o  i je d ­
nolitego p ro c e su  c h o ro b o w eg o ,  b ę d ą c e g o  w y r a z e m  w ro d z o n e g o  
i u w a r u n k o w a n e g o  zb o cz en ie m  c z y n n o ś c io w y m  g ru c z o łó w  a o k r e w -  
n ych  n ie d o ro z w o ju  m e z e n c h y m y  w z g lę d n ie  z w ię k s z o n e j  k o n s t y ­
tucy jn ie  g o to w o śc i  c h o r o b o w e j  m e z e n c h y m y  3).

Za  za leż n o śc ią  t y c h  sc h o rz e ń  od z a b u r z e ń  g r u c z o łó w  do- 
k r e w n y c h  p r z e m a w ia  c a ły  s z e re g  s p o s t r z e ż e ń :  L a e y e n  opisał 
p r z y  h y p o th y re o id is m u s  c o xa  va ra  c re tin o sa  E r k e r s  o raz  A s s -  
m a n n  ć J a m  s e n  opisali  c ho robę  P e r t h e s a  w  p rzeb ieg u  
<iy s tr o p h ia  a d ip o so -g d n ita lis . D o r  n e r  i A s s m a n n  stw ie rdz i l i  
w’ (p rzy p ad k u  n a n o so m ia  p itu ita ria  u  36-Jetmiego m ę ż c z y z n y ł z e  
z n a c z n y m  rozszerzę ,n iem  s iode łka  tu reck iego  o ra z  w tó r n ą  akro- 
m ega l ią  s y m e t r y c z n ą  c h o ro b ę  P e r t h e s a  o raz  s y m e t r y c z n e  
z m ia n y  K oeh le ro w sk ie  'W k o śc iac h  ś r ó d g a r s tk a  i ś ró d s to p ia .  S e 11- 
h e i m b a d a ł  p r z e b ie g  c h o ro b y  P e r t h e s a  u 34-letniej  d z ie w c z y n y  
o d z iec ięce j  k o n s ty tu c j i  z  n ied o ro z w o jem  ja jn ików ,  iu któ#ej c h o ­

2) Z drug ie j  je d n a k  s t r o n y  nie m o żn a  p o m in ą ć  b a d a ń  V e I- 
I u d y  i N i c h i t y, k t ó r z y  n a s t r z y k iw a l i  na  z w ło k a c h  art. pop litea  
p a s tą  b izm utow ą ,  a  n a s tęp n ie  p r e p a r o w a l i  i p rz e św ie t la l i  d ro b n e  
n a cz y n ia  ś ró d k o s tn e  kośc i  ł ó d k o w a te j  c e lem  s p r a w d z e n ia  teorii  
ischem icznej  co do I-ej c h o ro b y  K o eh le ra  i s tw ierdzil i ,  że  z a ­
o p a trz en ie  kd^fci w  k r e w  je s t  z a p e w n io n e  p rz e z  l iczne a n as to -  
m o z y  p o m ię d z y  u k ład e m  o d g a łę z ie ń  t ę tn ic y  go len io w e j  iprzedniej 
i ty ln e j ;  w  raz ie  zam k n ięc ia  d o p ły w u  k r w i  w  je d n y m  z ty ch  
d w ó c h  u k ładów ,  d rug i  u k ład  dz ięk i  a n a s to m o z o m  z a p e w n ia  d o ­
w ó z  k r w i  do kości.

3) K o e n i g  i R a u - c h  u w a ż a ją ,  że  n a le ż y  sz u k a ć  p r z y c z y n  
zm ian  n a c z y n io w y c h  w  ch o ro b ie  K o eh le ra  w  z ab u rz e n ia c h  g r u ­
c z o łó w  d o k re w n y c h ,  r e g u lu ją c y c h  kostn ien ie .  W e d ł u g  E - n  ą  e £j 
k e g o, z w łó k n ien ie  szp iku  ko s tn eg o ,  c ec h u ją c e  ć h o ro b ę  Koehlera ,  
s p o ty k a  się ró w n ie ż  w  sc h o rze n iac h  s y s te m o w y c h ,  jak  o s titis  fib- 
rosa  lub o s titis  d e fo rm a n s. O s titis  fib rosa  z aś  je s t  p o k re w n a  
o ste o m a la e ji,  s to jące j  w  z w iąz k u  z g ru c zo łam i  p łc iow ym i.
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ro b a  ta  u s tąp iła  po w szc ze p ien iu  c z y n n e g o  ja jn ika .  G. S c h m i d t  
s tw ie rd z i !  w  p r z y p a d k u  s y m e t r y c z n e j  Ii-ej c h o r o b y  Koehlera  
u 20 - le tn iego  m ę ż c z y z n y  n ied o m o g ę  w ie lo g ru c z o lo w ą ,  o b jaw ia ją -  
cą  s ię  o g ó ln y m  n ie d o ro z w o je m  c ie le sn y m  i p sy c h icz n y m ,  z a ć m ą  
o b u s t ro n n ą  od 8 -go  ro k u  życ ia ,  b r a k ie m  t a r c z y c y ,  w a d l iw y m  
u k sz ta ł to w an ie m  kośćca ,  o ra z  h ip o g en i ta l izm em  i s fo rm u ło w a ł  p o ­
jecie  „ g ru cz o ło w eg o  n ie d o ro z w o ju  u k ła d u  k o s tn e g o " .

H o 1 s t i C h a n d r  i k  o f f śledzili  p rzeb ieg  c h o ro b y  K oeh­
lera  u 20- letniej  d z ie w c zy n y ,  m a łe g o  w zro s tu ,  o n ie w y k s z ta łc o ­
n y c h  d ru g o rz ę d n y c h  cech ach  p łc io w y ch ,  u  k tó re j  z  chw ilą  w y ­
s tąp ien ia  p ie rw sze j  m en s tru a c j i ,  w  21- y m  ro k u  życ ia ,  ustąp iły  
bó le  w  c h o ry m  s t a w ie ;  w  in n y m  p r z y p a d k u  w idz ie l i  p o d c z a s  c ią ­
ż y  zn ac zn e  nasi len ie  się  bó lów .  W o l s z c z a n  i B a r l i k  w i ­
dzie li w  cz te rech  p r z y p a d k a c h  o p ó źn ia jące  s ię  menarche, a w  j e d ­
ny m  powiększenie  ta r c z y c y .

W  P rz e d s ta w io n y m  p rz ez e  m n ie  l -y m  p rz y p a d k u  s tw ie rd za -  
m y, obok c h o r o b y  K oehlera ,  c z ę s to s k u r c z  n a p a d o w y  se rca ,  o raz  
w  w y w ia d a c h  d y c h a w ic ę  o sk rz e lo w ą .  Nie w o ln o  n a m  jednak  
p rzesąd zać ,  że  z w ią z e k  p o m ię d z y  ty m i  sc h o rze n iam i  j e s t  p r z y ­
c zy n o w y m , a  nie p r z y p a d k o w y m  w sp ó ł i s tn ien ie m  i n ie  w o ln o  n am  
tylko na p o d s ta w ie  o b ra z u  k l in icznego  w c ią g a ć  te  schorzen ia  
w ogólne p o jęc ie  m n ie jsz e j  w a r t o ś c i  m e z e n c h y m y ,  p o m ija ją c  tę 
okoliczność,  że  jes t  to p o jęc ie  je s zc ze  c iągle  s p e k u la ty w n e  i że  
nie znalaz ło  d o ty c h c z a s  n a le ż y te g o  p o d k ła d u  n a u k o w eg o .  W  p r z y ­
pad k u  I l-g im  s tw ie rd z i łem ,  ob o k  c h o ro b y  K oehlera ,  p o w ię k sz en ie  
ta rc zy c y ,  d e rm o g ra f iz m ,  w a h a d ło w e  to n y  s e r c a  z  r o z sz c z e p ie ­
niem I-go to n u  nad  końcem ,  n iep o k ó j ,  zm ie n n o ść  n a s t ro ju ,  o raz  
s ta le  p rz y śp ie s z a n ie  się  m ie s ią cz k o w a n ia ,  a  w ię c  c e c h y  kliniczne 
w e g e ta ty w n e j  s ty g m a ty z a c j i .  (Z b r a k u  w a r u n k ó w  nie m ogłem  
u ch o re j  o z n a c z y ć  p r z e m ia n y  s p o c z y n k o w e j ) .

R e a s u m u ją c  s tw ie rd z a m ,  że  n a w e t  tak ,  w y d a w a ło  b y  się  na  
P ie rw sz y  r z u t  oka,  n iep o z o rn a  jed n o s tk a  k lin iczna, jak  choroba  
Koehlera,  s t a w ia  i p i ę t r z y  p r z e d  nam i w ie lk ą  ilość zag a d n ie ń  
i że  w s k a z a n e  je s t  w s k u te k  t eg o  g ro m ad z en ie  k a z u i s ty k i  tego  
schorzen ia .  T e  p o w o d y ,  obo k  m a le j  z n a jo m o śc i  tego  schorzen ia ,  
skłonił;, m nie  do o g ło szen ia  w id z ia n y c h  p rz e z e  mnie  p rz y p a d k ó w .
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W itold ZIEM BICKI. Lw ów .

W  sp raw ie literatu ry  N iem irow a.

S r a k  m e to d y c z n y c h  o p r a c o w a ń  h i s to r y c z n y c h  i b ib l iog ra f icz ­
n ych  jes t  w ie lk im  n ie d o s ta tk ie m  n a sz e j  balneologii .  B r a k  ten  
n 'ep ręd k o  też  b ęd z ie  usu n ię ty ,  jak k o lw ie k  p e w n e  u s i ło w an ia  

tej dziedzin ie  są  już w idoczne .  B a rd z o  p o m y ś ln y m  o b ja w e m  
tes t  uchw alona  p rz e z  o s ta tn i  z ja z d  l e k a r z y  i p rz y ro d n ik ó w ,  a p rz ed  

aw ioua  p rz e z  sek c ję  h i s to r y c z n ą  tego  z iazdu ,  rezo luc ja ,  u z n a ­
jąca  -Lonieezność sy s te m a ty c z n e g o  z o rg a n iz o w a n ia  p r a c y  n a  polu 
Dioliograficznym. P o s z u k iw a n ia  tak ie  b ę d ą  o c zy w iśc ie  d o ty c z y ły  
t a k ż e  balneologii ,  a  z a z n a c z y ć  na leży ,  że  p r z e z  Z ak ład  H isto r i i  
M e d y c y n y  U. J. K. w e  L w o w ie  s ą  już od d łu ższe g o  c z a su  r o z ­
poczę te .

jfemniej jed n ak  is tn ie ją  p e w n e  w y d a w n i c t w a  d ru k o w a n e ,  
o c h a ra k te rz e  p o d rę c z n ik o w y m ,  k t ó r y c h  zn a jo m o ść ,  jak k o lw ie k  
n ieodzow na ,  n ie d o s ta tec zn ie  je s t  ro z p o w sz ec h n io n a .  N ie je d n o k ro ­

tnie np. p rz e k o n a łe m  się, że  n a w e t  leka rze ,  z a jm u ją c y  się  b a l ­
neo log ią ,  nie znali  S ło w n ik a  b ib l iog ra f iczuo-ba lneo log icznego ,  t e ­
go e le m en ta rn e g o  ź ró d ła  do z o r ie n to w a n ia  się  z a ró w n o  w  l i te ra ­
tu rz e  danej  m ie jsc o w o śc i  z d ro jo w is k o w e j  c z y  u z d ro w isk o w e j ,  
jak  i w  jej historii .  P r z e c ie ż  pom im o n iedos ta tków ;  i u s te rek ,  je s t  
on  d o ty c h c z a s  n iez a s tą p io n y  i s ta n o w i  nie d a ją c e  się  pom inąć  
w p ro w a d z e n ie  w  b a d an ie  p rz ed m io tu .  T a k ż e  S ło w n ik  g e o g ra f icz ­
ny ,  ła tw o  d o s tę p n y  w  k a żd e j  b ib lio tece ,  z a w ie r a  d o b re  a r ty k u ł y
0 n a sz y c h  zd ro jach ,  w  szczególnośc i ,  sk o ro  o ty m  m o w a ,  w c a le  
w y c z e r p u ją c e  in fo rm ac je  o N iem irow ie .

N ied aw n o  p o jaw ił  się w  P. G. L. (nr  21 z br .) a r ty k u ł  pt. 
„S to  lat  w  r o z w o ju  N ie m iro w a -Z d ro ju “ z  t y tu łe m  d o d a tk o w y m :  
„Na m arg in es ie  r o z p ra w k i  K. S te l l e r a  z  ro k u  1833". A r ty k u ł ,  n a ­
p isa n y  p rz e z  d r  A. K a r c z y ń s k i e g o ,  jes t  b a rd z o  p o ż y te c z ­
ny, jak  w s z y s tk o ,  co m a  z w ią z e k  z t a k  n a  ogó ł  z a n ie d b a n ą  h is to ­
r iograf ią  n a s z y c h  zd ro jo w isk .  W y m a g a  on  je d n a k  uzupełn ien ia ,  
c zy te ln ik  -bowiem m ó g łb y  w y w n io s k o w a ć ,  że  w s p o m n ia n a  b r o ­
sz u ra  jes t  p i e r w s z ą  p ra c ą  o N iem irow ie .  T y m c z a s e m  ro k  p rz e d  
tym, tj. w  r. 1832 ogłosił  tak  z a s łu ż o n y  b a d a c z  n a s z y c h  z d r o jó w  
T e o d o r  T o r  o s i e w i c z ,  „ K ró tk ą  w ia d o m o ś ć  o d o św ia d c ze n ia c h  
w o d y  k r u sz c o w e j  w  N iem ie ro w ie ' '  R o z m a i to śc i  L w o w s k ie ,  n r  27)
1 toż sa m o  po n iem ieck u :  „Z ur  K en n tn is s  d. S ch w e fe lq u e l le “ itd. 
(M nem osyne ,  n r  62), sam  z a ś  S t e l l  e r  już w  r. 1821 d o kona ł  
p ie rw sze g o  rozb ioru ,  jak  tego  d o w o d z i  jego  a r ty k u ł  pt. „O pisan ie  
m in e ra ln y c h  w ó d  w  N iem ie ro w ie"  itd. (R ozm aitośc i ,  n r  23, 1825). 
N adm ien iam  z a ra z e m ,  że  b r o s z u r a  S t e l l e r a  z r. 1833 nie n a ­
leży  do ta k  w ie lk ich  rzadkośc i ,  a b y  ją  m o żn a  by ło  n a z w a ć  „ b ia ­
łym  k ru k iem " .  P r ó c z  e g z e m p la rz a  ze  sw o ic h  w ła s n y c h  zb io ró w ,  
z n am  c z t e r y  inne, a  je s t  ich o czy w iśc ie  o w ie le  w ięce j.

W id o k  N ie im ro w a -Z d ro ju  z  b ro s zu ry  S e id la  ;z r. 1837. R e p r o d u k ­
cja zn a c zn ie  p o m n ie js zo n a  W y m ia r y  o ry g in a łu  106 X  172 m m

R z a d s z y m  od tego  je s t  inny  druk ,  chociaż  o p a rę  l a t  p ó ź ­
n ie jszy ,  a to b r o s z u r a  S e i d l a  (U eb er die k a lte  sa h n isc h e  S c /n u fa  
feląueU e zu  N iem ie ró w "  itd . W ien , 1837), z a w ie r a j ą c a  ryc inę ,  k t ó ­
rej r e p ro d u k c ję  z a łąc z am .  B y ła  ona już r a z  r e p r o d u k o w a n a  
w  p r z e d w o je n n y m  p ro sp e k c ie  d ra  P  a w  1 u k a.

Na koniec  w  imię śc is łośc i  p o z w o l ^ ^ o b i e  s p r o s to w a ć  tw i e r ­
dzenie,  że  „ m a ło  n a sz y c h  z d r o jó w  k r a jo w y c h  p o sz c z y c ić  się 
m oże  p u b l ik a c ją  n au k o w ą ,  p o c h o d z ą c ą  z  p o c z ą tk u  m in ionego  s tu ­
lecia".  P rz e c iw n ie ,  N iem iró w  jes t  z d ro jo w is k ie m  s to su n k o w o  m ło ­
dym, bo z a ło ż o n y m  w ła śc iw ie  dop iero  w  roku  1815. W ie le  z d r o ­
jów  po lsk ich  m ia ło  już w ó w c z a s  s w ą  l i te ra tu rę .  W  n icz y m  nie 
u szczu p la  to o czy w iśc ie  z n a k o m i ty c h  w ła sn o śc i  w ó d  tam te j s z y c h .
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OCENY.

K ilka  p o d s ta w o w y c h  p ra w d  o sc h o rzen ia c h  w ą tro b y .  < Q uel- 
ques y e r ite s  p rem ieres  su r  las m a la d ies  dii fo ie ) . Noćl  F łE S S IN -  
GER. Matssom et C ie .  P a r i s ,  1936. S tr .  79. C e n a  24 fr.

W  form ie  k ró tk ic h  zd ań  p r z e d s t a w ia  a u to r  do sad n ie  i p r a k ­
ty cz n ie  n a jw a ż n ie j s z e  dane  o b a d an iu  c h o ry c h  z c ie rp ien iam i w ą ­
t r o b y :  w y w ia d y ,  b a d an ie  f izy k a ln e  i c zy n n o śc io w e ,  b a d an ie  w y ­
dalin, o m a w ia  o b j a w y  n iew y d o ln o śc i  w ą t r o b y ,  ż ó ł ta cz k i  i z a b u ­
rzen ia  czy n n o śc io w e ,  r o z p a t r u je  p o szcze g ó ln e  s c h o rze n ia  -wątro­
by, j ak :  m a r s k o ś ć Ł n o w o t w o r y ,  ropnie ,  bąb lo w iec ,  k a m ic a  żólcio- 
w a  i s c h o rze n ia  d ró g  ż ó łc io w y ch ,  k i ła  i g ruź lica ,  op isu je  k ró tk o  
b a d an ia  rad io lo g iczn e  i z g łę b n ik o w an ie  d w u n a s tn ic y ,  w r e s z c i e  p o ­
da je  ogó lne  w y t y c z n e  leczen ia  sc h o rz e ń  w ą t r o b y .  Dla  p r z y k ła ­
du fo rm y  p rz e d s ta w ie n ia  p o d a m  k i lk ą . -z d a ń :  „N a le ży  b a d a ć  r ę ­
ką ułożo-ną p ła s k o  i m iękko,  k o ń cam i pa lców . D o b r a  pa lpąc ja  
w in n a  b y ć  de lika tna ,  u jm u ją c a  i d ługa. R ę k a  musi d w a d z ie śc ia  
r a z y  w r a c a ć  do tego  sam eg o  m ie jsca ,  ż e b y  w y c z u ć  coś  n ie n o r ­
m alnego. —  Ż ó ł ta cz k a ,  k tó r a  z a c z y n a  k r w a w i ć  z  b łon  ś lu z o w y c h  
lub ^ k ó r y ,  ^ s ta je  się ż ó ł t a c z k ą  c iężką  (zan ik  w ą t r o b y ) .  —  K ażde  
z a t ru c ie  łub zakażen ie ,  k tó r e  t r w a  d łuże j ,  m o że  b y ć  p r z y c z y n ą  
m arsk o śc i  w ą t r o b y .  —  M a r s k o ś ć  w ą t r o b y  nie le c zy  się, p o p r a ­
w ia  się, lecz  zo s ta je .  —  C z a s e m  sposób  jed zen ia  m a  w ię k sz e  z n a ­
czen ie  w  k a m ic y  ż ó łc io w ej  niż jak o ść" .

W  ten  sposób  p r z e d s t a w i a  a u to r  , ,na k i lku  s t ro n a c h  to, co 
wie, a ż e b y  p o m ó c  tym ,  k t ó r z y  sz u k a ją ,  w y ja ś n i ć  tym , k t ó r z y  b ł ą ­
dzą, z a ją ć  tych ,  k t ó r z y  w ie d z ą "  —  i ten  cel  o s iąg n ą ł  w  z u p e ł ­
ności.  W y d a n ie  w ięee j  niż s ta ran n e .  J e d y n ie  p o c h y łe  czcionki 
teks tu ,  m ę c z ą  n ieco  w z ro k .  H. D łu g o sz  (Lwów).

Z a g a d n ien ie  w o la . (D a s K ro p i p ro b lem ). Eug. B IR C H E R .  Me- 
d iz in ische  P r a x i s .  Th. Ste inkopff .  D re sd e n  u. Leipzig .  71937. 
S tr .  140.

Piśm iem iic i iwo lek a rsk ie  d o ty T zące  t a r c z y c y ,  w z r o s ło  w  o s t a ­
tn ich  30 la ta ch  do tak ich  ro z m ia ró w ,  ż e  w y r o b ie n ie  sob ie  o nim 
zdania, ' s ta ło  się  zupełn ie  n iem ożliw e .  P o n ie w a ż  jed n a k  s c h o r z e ­
nia t eg o  n a r z ą d u  n a le żą  do b a rd z o  c zę s ty ch ,  m usi  lek a rz  p r a k ty k  
choć  z g r u b s z a  ś ledzić  r z e c z y w is te  p o s t ę p y  w  n a u c e  o  ty m  n a ­
rządz ie .  B l r c h e r  z ad a ł  sobie  t ru d  nie laida. W  k ró tk ie j ,  b a rd z o  
ja sn e j  i p r z y s tę p n e j  ksiąfżJće, o m a w ia  ca łe  z ag ad n ien ie  wola ,  p o ­
c z ą w s z y  od anatom ii ,  histologii  i fizj.ołogii t a r c z y c y ,  p o p r z e z  jej 
pa to logię ,  ąrz  do lec z n ic tw a  -w e w n ę t rz n e g o  i o p e ra c y jn e g o .  P r a c a

B i r c h e r a  u w z g lęd n ia  i o m aw ia  ty lk o  te  badan ia ,  teo r ie  i z a p a ­
t ry w a n ia ,  k tó r e  w y k a z a ł y  s w ą  wa[ijt0 Śe1,p r a k t y c z n ą  i t e o r e t ^ z j  
ną. D u ż y  k r y t y c y z m  i p o n ad  30-letnie  dośw iadczenie , ,  um ożliw ia  
mu z w y c ię sk ie  p rzeb ic ie  się  p rz e z  dżung lę  p ra c  o t a r c z y c y ,  jak- 
ó e  czę s to  p u s ty c h  i b e z w a r to ś c io w y c h  „ p r z y c z y n k ó w "  lub n ie ­
om al sc h o la s ty c z n y c h  r o z w a ż a ń .  K s iążk a  m e je s t  m onograf ią ,  r o ­
j ą c ą  się  od n a z w is k  a u to rsk ich ,  lecz  p o w a ż n y m  podręczn ik iem ,  
nie w y k a z u ją c y m ,  o ile to m o ż n a  s t w i e r d z i ć , E a d n y c h  p o w a ż n ie j ­
s z y c h  luk lub n iedoc iągn ięć .  C hoc iaż  dz ie ła  w ro d z a ju  o m a w ia ­
nej k s iążk i  nie cieSzą się na  „g ie łdzie  n a u k o w e j "  sz c ze g ó ln y m  
uznaniem , n a le ż y  jed n a k  p r z y z n a ć  im w a r to ś ć  p r a w d z iw ie  p o ­
z y ty w n ą .  T r z e b a  b o w ie m  zgodz ić  się z au to rem ,  że  w  dz iedzinie  
w sp ó łc z esn e j  „ t w ó r c z o s S  n a u k o w e j "  p a n u je  cha-os, zam ieszan ie ,  
lub, t r w a j ą c  o k re ś len ia  -B irchera ,  „ b o ls ze w izm " .  B r a k  je s t  m y ­
śli p rz ew o d n ie j ,  z u p e łn y  b r a k  f i lozoficznego p o g ląd u  n a  tem at,  
b r a k  zn a jo m o śc i  c a ło k sz ta ł tu  zag a d n ie n ia  i d ą ^ t o ś ć  do co raz  
dalej  posun ię te j  a na l izy .  P r z y  tsrm  m o to r e m  tw ó rc z o ś c i  n a u k o ­
wej jest,  w  o lb rzy m ie j  w ię jssześci  p rz y p a d k ó w ,  nie chęć  w ie d zy  
i z d o b y w a n ia  p ra w d y ,  lecz chęć  k a r ie r y  n a u k o w e j ,  z d o b y w a n e j  
a rg u m e n te m  pod p o s ta c ią  m ożl iw ie  wielk ie j  ilości z a d r u k o w a n e ­
go, p rz e z  n ikogo  nie c zy tan e g o ,  pap ieru .  (N ie szczęsne  „ p ra c e  d o ­
k to rsk ie " ) .  Od tej w ielkie j  m a s y  p lew y ,  o d b i ja ją  chlubnie  s k r o m ­
ne i b e z in te re so w n e ,  a p ra w d z iw ie  w a r to ś c io w e  i c e lo w e  z ia rna,  
w  r o d z a ju  on1a,wianej k s iążk i  B irch e ra .

T . K ie la n o w sk i  (Lwów).

PRZEG LĄD PIŚM IEN NIC TW A. 

B iologia .

In su lin a  k ry s ta lic zn a .  P .  BOU LIN . P r e s s e  Med. IN r,  28. 
1937.

O b ecn ie  jes-t k i lka  m e to d  o t r z y m y w a n ia  in su l iny  k r y s t a l i c z ­
nej.  T a k a  insulina  jes t  w  dz ia łan iu  zb liżona  do z w y k łe j ,  rożni  się 
j e d n a k  od niej b r a k ie m  p o c z ą tk o w e j  h iperg l ikem ii  o ra z  tym ,  że 
dz ia ła  silniej, d łuże j  i regu la rn ie .  B u d o w a  c h em iczn a  insu liny  jes t  
c o ra z  to lepiej  zn an a .  J e s t  to po l ipep tyd ,  a w  sk ła d  c zą s tec z k i  
w c h o d z ą  k w a s y  am inow e ,  jak  leucyna ,  ty ro z y n a ,  c y s ty n a  i inne. 
Nie w iad o m o ,  c z ^  sp e cy ficzn e  je i  dz ia łan ie  z a le ż y  od całe j  c z ą ­
s teczk i,  c z y  też  od jak ie jś  g ru p y  k w a s u  a m in o w eg o .  T a k ż e  nie 
m o żn a  w ie d z ieć  z ca łą  pewmością,  c z *  insulina  j e s t  p r o d u k te m  
w y d z ie la n y m  p rz e z  t r z u s tk ę ,  c z y  też  p o l ip ep ty d  ten  tw o r z y  ty lko  
'c&ęśG jak ieg o ś  w ię k sz e g o  k o m p le k su  b ia łkow ego ,  k t ó t y  ch ron i  ją 
p rz e d  r o z k ła d e m  i w s k u te k  tego  p r z e d łu ż a  jej dzia łanie.

S k o w ro ń sk i  (L w ó w ) .

P ato log ia .

P r z y c z y n e k  do n a ra y tm ii.  D an ie l  R O U T IE R  i V it to r io  P U D - 
DU. -Ztechr. f. kl. M ed .  B. 131. 89— 98.

Opis  3 p r z y p a d k ó w  p a ra ry tm i i .  W e  w s z y s tk i c h  chodziło
0 z w y k ł ą  d y so c jao ję ,  w  je d n y m  b a d a n o  t a k ż e  ty p  in te r ferenc ji  
z  d y so c jac ją .  P a r a r y t m i ę  sp o w o d o w a ła  ró w n o c z e s n a  c z y n n o ść  
w ę z ła  z a to k o w e g o  i p rz ed s io n k o w o -k o m o ro w e g o .  P r ó c z  k l a s y c z ­
nej teor i i  m o g ła b y ,  w e d łu g  a u to ró w ,  ró w n ie ż  teo r ia  G erau d e la  
w y t ł u m a c z y ć  op isane  z a b u rz e n ia  czy n n o śc i  se rca .  P r z y s z ł o ś ć  
z ad e cy d u je ,  k tó r a  t e o r ia  je s t  s łuszna .

H. D łu g o sz  (L w ó w )?1

B ila n s  że la za  u zd r o w y c h  i u c h o ry ch  z  n ied o krw is to śc ia m i.
II. B a d a n ia  is to ty  czuly-ch na że la zo  n ied o k rw is to śc i i w y n ik u  le ­
c ze n ia  ti& lazem  ty c h  n ied o k rw is to śc i. F.  RE1MANN, F. F R IT S C H
1 K. SC H IC K . Z tschr .  | .  kl.  Med. B. 131. S tr .  1— 50.

U osób  z d r o w y c h ,  n a w e t  d uże  d a w k i  ż e la z a  nie z m ie n ia ją  je ­
go ilości w e  k rw i ,  g d y ż  p o d a n a  d a w k a  z o s ta je  w y d a lo n a .  U  osób 
z n i e d o k rw is to ś c ią  p o d a n e  że lazo  z a t r z y m u j e  się, b i lans  ż e l a z o ­
w y  jes t  w y b i tn ie  dodatni.  R ó w n o le g le  z z a t r z y m a n ie m  ż e la z a  w e  
k r w i  idzie  o d n o w a  k rw i .  M ię d zy  ilością  h e m o g lo b in y  a  ilością 
z a t r z y m a n e g o  ż e laz a  is tn ie je  l ic zb o w a  z a leż n o ść  p ro p o rc jo n a ln a .  
W ła śn ie  d oda tn i  bilaris ż e laz o w y ,  z a t r z y m a n ię  że laza ,  s tan o w i  
p o d s t a w ę  leczn iczego  dz ia łan ia  ż e la z a  w  n ied o k rw is to śc i .  U  lu­
dzi z d r o w y c h  z a p o t r z e b o w a n ie  ż e la z a  je s t  m in im aln e ,  -u c h o r y c h  
z n iedokrw is tośc ią» -czu łą  n a  żelazo ,  ^ z ap o trzeb o w an ie  ż e la z a  je s t  
o lb rzym ie .  H. D łu g o sz  (Lwów).

W  sp ra w ie  p a to g e n e zy  s tw a rd n ien ia  ro zs ia n eg o . D A T T N E R  
B. W r,  kl. W sc h r .  1937.

Nie m a  c h y b a  jed n o s tk i  neu ro log iczne j ,  o k tó re j  gen ez ie  s ł y ­
sze l i śm y  ty le  i t a k  ró ż n o ro d n e  teo r ie ,  ijak ^ tw a r d n ie n ie  ro zs ian e
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(s d e r o s is  m u ltip le x ) .  P r z e d  l a ty  S t e i n  e r  oglosi t  sw o ja  teor ię  
in fek c y jn ą  i w y k a z a ł  k ro tk i ,  rzek o m o  w y w o łu ją c e  chorobę.  
S  t v u  m  p e 11 s ta ł  na  -s tanowisku,  że  chodzi  tu o z w y ro d n ien ie  
w ew n ą trz p o c b o d n e ,  p o w s ta j ą c e  n a  tle  w ro d z o n eg o  usposobienia .  
P  e 11 e i jego sz k o ła  s tw ie rdz i l i ,  że  c zy n n ik  c h o r o b o tw ó rc z y  d o ­
s ta je  się  do u k ła d u  n e r w o w e g o  d ro g ą  krwio-biegu. W  1932 r. 
po w ied z ia ł  B i n g ,  że  w s z y s tk o  p r z e m a w ia  za  s p r a w ą  z ap a ln ą .  
K tó ry  z nich m a  r a c j ę ?  R ó żn ica  w  z a p a t r y w a n ia c h  tak  p o w a ż ­
n y c h  n e u ro lo g ó w  p o chodzi  m o że  s tąd ,  że  m im o  w ie lk iego  d o ­
św iadczen ia ,  nie m o żn a  c z a se m  z r ó ż n ic z k o w a ć  p o m ię d z y  s t w a r d ­
nieniem  ro zs ian y m ,  a  m n ó s tw e m  in n y c h  chorób .  Z  jedne j  s t r o n y  
s tw a rd n ien ie  ro z s ian e  w y s tę p u je  ty lk o  w  10— 15%  w  sw o je j  p o ­
staci  k lasyczne j ,  j a k  ją  opisał C h a r  c  o t ,  —  z d rug ie j  s t ro n y  
inne  jednostk i  w  s w y c h  p o s ta c iac h  p o ro n n y c h  ( fo rm e s  iru s te s )  
m o g ą  być b a r d z o  p o d o b n e  d o  s tw a rd n ie n ia  rozs ianego ,  'Nadmie­
n ia  się ty lk o :  en cep h a litis  S c l i i lde row sk iego  ty p u ,  p seu d o sk le ro zę ,  
chorobę W ilsona ,  s tw a rd n ien ie  g u z o w a te  (sc le ro s is  łu b ero sa ), 
Pęczk o w e  zap a len ie  rdzen ia ,  ro z s ia n e  zap a len ie  m ó z g o w o - rd z e n io ­
w e  itd. C u r t i u s, w  zn an e j  m onograf i i ,  k ład ł  n ac isk  sz c z e g ó l ­
ny  na  czy n n ik  d z ied z iczn y  w  pa to log ii  s tw a rd n ie n ia  rozs ianego .  
A u to r  b a d a ł  z w ią z e k  s tw a r d n ie n i a  ro z s ia n e g o  z  g ru ź l i c ą  i nie zna-  
k z ł  p ra w ie  ż ad n y c h  p o d s t a w  do p rz y p u sz c z e n ia ,  że  s tw a rd n ie n ie  
rozs iane  j e s t  n a s t ę p s tw e m  p r z e b y te j  g ru ź l icy .  P r z y c h o d z i  n a to ­
miast,  na  p o d s ta w ie  s w y c h  z a jm u ją c y c h  b a d ań ,  do w n io sk u ,  że  
źródła  c h o ro b y  n a le ż y  sz u k a ć  w  z a t r u c iu  w e w n ę t r z n y m ,  w  in to ­
ksykac ji .  W  du że j  i lości p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z o n o  b e zs o c z n o ść  
ż o łą d k o w ą  i p o d k w a so tę ,  tak, jak  w  z w y ro d n ie n iu  p ę c z k o w y m  
rdzen ia  na  t le  n ie d o k rw is to ś c i  z łoś l iw e j .  P o z a  ty m  n iew ątp l iw ie  
istnieją  p o d o b ie ń s tw a  p o m ię d z y  s tw a rd n ie n ie m  ro z s ia n y m  a je d ­
nostkami,  jak  p e la g ra  i b e r i -b e r i ,  sc h o rze n iam i  p o leg a jący m i ,  jak 
w iadom o, na  b ra k u  w i tam in .  N ie w ia d o m y  je s t  je s z c z e  s to su n e k  
s tw a rd n ien ia  ro zs ian e g o  do tej g r u p y ;  m a  m o że  z  n ią  w spó lną  
P rz y c zy n ę ;  w  k a ż d y m  ra z ie  d o jdz iem y ,  a n a l izu jąc  w  te n  s p o ­
sób nasze  p rz y p a d k i  s tw a r d n ie n ia  rozs ianego ,  do lepszego  z r o ­
zumienia  p a to g e n e z y  tej  dz iw n e j  cho roby .

O b sta n d er  (B ielsko).

N o w a  m ik ro m e to d a  o zn a c za n ia  s ia rc za n ó w  w  m le ku  kobie- 
cym . K U O H A C H I YOSH1NO. T h e  T o h o k u  Jo u rn a l  a f  exper .  Med. 
Vol. 30. N r  6 . 1937.

M e to d a  p o lega  na  w y t w o r z e n i u  z a b a r w ie n ia  p o m ię d z y  chro- 
inianem a b e n z y d y n ą .  C h ro m ia n  p o w s ta j e  p rz e z  s t r ą c a n ie  n a d ­
m iaru  ch lo rku  b a r u  p rz e z  c h ro m ian  p o tasu ,  ro z p u sz c z e n ie  osadu  
w k w a s ie  so lnym  i dodan ie  b e n z y d y n y .  B a r w ę  p o w s ta ł ą  p o r ó w ­
n y w a  się z  b a r w ą  p ły n u  o z n a n e j  z a w a r t o ś c i  ch rom ianu .

M o ra c ze w sk i  (Lwów).

M ikrobiologia i sero log ia .

U u id o czn ien ie  sk u rc zu  o sk rze lo w e g o  iv o s tr y m  w s tr z ą s ie  ana- 
u a k ty c z n y m  św in k i m o rsk ie j  na o b ra zie  re n tg e n o w sk im .  R. W IL- 

U A M S O N .  Jo u m .  of t iyg iene ,  Vol. 36. N r  1.
Dla u z y s k a n ia  b ezp o ś red n ieg o  d o w o d u  w  e k sp e ry m e n c ie  na  

P ia w d z iw o ść  tw ie rd z e n ia  A u e r a  i L e w i s a ,  .iż p r z y c z y n ą  
śmierci św ink i  m o rsk ie j  w  o s t r y m  w s t r z ą s i e  anafi- laktycznym  jest 
s ^ u ic z  m ięśni  g ładkich  o sk rze l ik ó w ,  w y k o n a ł  a u to r  sz e re g  zd ięć  
r e n tgeno\vjjąjieh k la tk i  p ie rs io w ej  św in e k  n o rm aln y ch ,  uśp ionych  
m e ta n em ,  tudzież  św inek ,  u k tó r y c h  po u p rz ed n im  ‘(p rzed  13 

latni) uczuleniu  n a  s u ro w ic ę  k ońską ,  w y w o ła n o  śm ie r te ln y  
W strząs  w  6 m in u t  po w p n o w ad z en iu  d a w k i  w y w o łu ją c e j  (0,2  cm 3 
su ro w ic y  końsk ie j  doży ln ie) .  W s z y s t k im  św in k o m  w  je d n a k o w y  
sposob  o tw ie ra n o  tch a w ic ę  i pod o k re ś lo n y m  c iśn ien iem  w p r o ­
w a d z a n o  do d ró g  o d d e c h o w y c h  lip iodol pod s ta łą  k o n t r o lą  pro- 

en( R oen tgena ,  po c z y m  w y k o n y w a n o  zdjfęcia .  D o św iad c ze n ia  te 
p o tw ie rd z a ją  tw ie rd z e n ia  A u e r a  i L e w  i s a u św in ek  m o r ­
skich  n o rm alnych ,  u śp ionych ,  d rog i  o d d e ch o w e  w y p e łn ia ły  się 
ró w n o m iern ie  l ip iodolem, aż  do p ę c h e r z y k ó w  p łucnych ,  na  całej  
P rz e s t rze n i  płuc, u św inek  m orsk ich ,  p a d ły c h  w e  w s t r z ą s i e  anafi-  
ak tycz i iym , n a w e t  pod z n ac zn ie  w ię k s z y m  c iśnieniem  nie m o żn a  

°M o w p ro w a d z ić  l ipiodolu do z a c iśn ię ty ch  o sk rze l ik ó w .
Z a łączo n e  zd ję c ia  re n tg e n o w sk ie  p r z e d s t a w ia j ą  poszczeg ó ln e  

a zy  dośw iad czeń .  S t. L e g e ż y ń s k i  (Lwów).

Ż e la zo  w  D ożyw ien iu  c z ło w ie k a  E. M. W I D D O W S O N  i R. A. 
Mc. LANCE. Journ .  of H ygiene .  Vol. 36. N r  1.

A u to rz y  p rz e p ro w a d z i l i  b a d an ie  ilości żelaza. -%v p ożyw ien iu  
63 m ę ż c z y z n  i 63 k o b ie t  w  Anglii (w iek  18— 90 lat,  k la sa  ś redn ia) ,  
° .  zy w ' a iąc y ch  się  d o w o ln ą  dietą .  O b l iczone  ilości p rz ec ię tn e  w y ­
n io s ły  16,8 m g  n a  dobę w  p o ż y w ie n iu  m ę ż c z y z n  i 11.4 m g  u ko- 

le 1 śei „ u ż y te c z n e g o " ,  tj. n ieo rg a n ic z n eg o  ż e la z a  w y n o s i ły  
P -eciętnie 10,8 i 7,9 m g  n a  dobę. Im w ię k sz e  sp o ż y c ie  mięsa ,

tyfn m n ie jsz y  o d se te k  „ u ż y te c z n e g o "  w  s to su n k u  do ogólnej  ilo­
ści że laza .

U p rz e sz ło  50 %  o b s e r w o w a n y c h  osób o zn ac za n o  w  c iągu 
d o św ia d c z e ń  hem oglob inę ,  s tw ie r d z a ją c  u m ę ż c z y z n  p rzec ię tn ie  
102% i u k o b ie t  93 %  (m ie rzono  k a rb o k sy l ie m o g lo b in o m e t re m  Hal- 
d a n e ‘a). Nie s tw ie rd z o n o  ż a d n e g o  z w ią z k u  m ię d z y  ilością  sp o ż y ­
w a n eg o  ze laz a  ( tak  ogólnej ilości, j ak  i ż e laz a  „ u ży tec z n eg o " ) ,  
a i lo ś t ją  h em o g lo b in y  w e  k r w i  w  c iąg u  k i lk u ty g o d n io w e j  o b s e r ­
wacj i .

15 m ę ż c z y z n  i 16 k o b ie t  o t r z y m y w a ło  codziennie  p rz e z  k i lka  
ty gpdn i  w ię k sz e  ilości ż e l a z a  n ieo rg an iczn eg o ,  m ia n o w ic ie  po 
100 m g  dz iennie  w  p o s tac i  s ia r c z a n u  ż e l a z a w e g o  lub c y try n ia n u  
am ct iow .p-żelazow ego .  T e  ilości ż e laz a  w  diecie nie w y w o ła ł y  
zw ięk sze n ia  -odsetka h em o g lo b in y  u m ę ż cz y z n ,  z aś  u k o b ie t  sp o ­
w o d o w a ły  w z r o s t  hemo*globiny p rzec ię tn ie  o 10% .

S t. L e g e ż y ń s k i  (Lwów).

O m ie js c o w y m  u o d p o rn ien iu  p rze c iw  p ło n ic y .  A. L IBON. Srow. 
W ra c z .  Żurn.  N r  7. 1937.

Na s ta c j i  k o le jow e j ,  gdz ie  p r a c u je  au to r ,  je s t  oko ło  2.000 
dzieci  w  w iek u  do 12 łat . Z nich 857 szczep io n o  p r z e c iw  
p ło n icy  m e to d ą  B ie lo n o w sk ieg o -M il le ra .  W ie k  dz ieci :  do 4 lat  — 
91 dz ieci ;  od 4— 8 la t  —■ 176 dzieci i o4, 8— 13 lat —  43 dzieci . 
U d z ie w ięc io rg a  dzieci  po p i e r w s z y m  szczep ien iu  c iep ło ta  podn ios ła  
się od 37,2" do 38,3"; po d ru g im  szczep ien iu  —  u 2 dzieci , a  po 
t ó e c i m  i c z w a r t y m  szczep ien iu  n ie  b y ło  ż a d n e g o  o dczynu .  D o b re  
w y n ik i  po szczep ien iu  ośm ie la ją  a u to r a  do p ł o s z e n i a  u z y s k a ­
n y c h  wyników-’, chociaż  szczep ien ie  nie b y ło  p r z e p r o w a d z o n e  n a ­
u k o w o :  u je m n ą  s t r o n ą  j e s t  to, że  dz iec iom  p rz e d  szczep ien iem  
nie w y k o n a n o  p r ó b y  D ic k ó w  i b r a k  śc is łego  pod an ia  w ie k u  
k o n t ro ln y ch  —  nie sz c ze p io n y c h  dzieci.  Z a c h o ro w a ln o ś ć  s z c ze p io ­
n ych  b y ła  20,5 r a z y  m n ie j s z a  niż nie szczep io n y ch .  Ś m ie r te ln o ść  
nie sz c ze p io n y c h  'wynosiła  6 ,6% . S p o só b  u o d p o rn ian ia  B ie lo n o w -  

* sk iego-M ille ra  jes t  b a rd z o  p r o s ty  i n ie d a je  p r a w ie  żadne j  r e ­
akcji .  (W  p r a c y  p rz y to c z o n e j  a u to r  nie p o d a je  s z c z e g ó łó w  m e ­
tody  B ie lo n o w sk ieg o -M il le ra ) .  H. P o p ie lsk a  (Dwów).

C horoby w ew n ętrzn e , n erw o w e i d z iec ięce .

W a rto ść  k lin ic zn a  to ra k o p ia s ty k i  p rzed n io -b o c zn e j M o na ld i  
J. K. OKO. M e d y c y n a .  N r  8 . 1937.

T o r a k o p la s ty k a  p rz ed n io -b o czn a ,  w p r o w a d z o n a  do leczn ic tw a  
w  ro k u  1932, p o leg a  na  s t a ły m  p r z e r w a n iu  n ie k tó ry c h  odcinków 
klatk i  p ie rs io w ej  w z d łu ż  n a jw ię k sz e j  nej ruchom ości .  C e lem  jej 
je s t  usun ięc ie  sił c zy n n y ch ,  d z ia ła ją c y c h  na m ią ż sz  p łucny ,  w s k u ­
te k  czego  p r z e s u w a  się on ku  ś ró d p ie rs iu  i ty ln y m  śc ianom  klatki 
p ie rs iow ej ,  tj. okolicom, nie ro z p o rz ą d z a ją c y m  siłami czyn n y m i.

Techn ikę ,  w y p r a c o w a n ą  p rz e z  Ascolićgo, a u to r  p o d a je  w  p r a ­
cy, op isu jąc  to r a k o p la s ty k ę  g ó rn ą  (w y c ięc ie  1, 2 i 3 żeb ra )  o raz  
do lną  (5, 6 , 7 żeb ro ) ,  z a w s z e  p o d o k o s tn o w o .  Na p o d s ta w ie  o b ­
sze rn e g o  m a te r i a łu  (300 p r z y p a d k ó w )  s tw ie rd zo n o ,  że  ten rodza j  
to rak o p ia s ty k i ,  s t a n o w ią c  m a ły  u raz ,  w p ł y w a  w  w y s o k im  s to p ­
niu na  z n a c z n ą  p o p r a w ę  ta k  s ta n u  p o d m io to w e g o ,  jak  i p rzedm io  
to w e g o ;  p o z a  ty m  w  o d ró żn ien iu  od d o ty c h c z a s o w y c h  to rako-  
p las ty k ,  d a je  z n ie k sz ta łce n ia  b a r d z o  n iezn aczn e .

Z ab ieg  ten  d o sk o n a łe  z a s tę p u je  o d m ę  sz tu cz h ą ,  w  ty c h  z w ł a ­
szc za  p /z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  z p o w o d u  z ro s tó w ,  nie mopsia jej 
za ło ży ć .  G łó w n y m i  w s k a z a n ia m i  do  t eg o  zab ieg u  są  p rz e d e  
w s z y s tk im  św ie ż e  p ro c e sy ,  dalej  s p r a w y  jam is te ,  ale  o n iezby l  
s z ty w n y c h  śc ian a ch  i o z a c h o w a n e j  e l a " y c z n o ś c i  s ą s i a d u ją c y m  
m ią ż sz u  p łucnego .  T am ,  gdz ie  on w  o to czen iu  s t a r y c h  jam  jest  
już  sk le ro ty c z n ie  zmieniosny, z w ła s z c z a  w  sz c zy tac h ,  -czy też  o k o ­
l icy  p r z y k rę g o w e j ,  z ab ieg  ten  nie m o że  m ieć  z a s to s o w a n ia .  
W  zm ia n ac h  m ie sz a n y c h  i n ie ró w n y c h  w ie k ie m  M o n a l d i  p o ­
leca  z ab ieg  k o m b in o w a n y ,  z ło ż o n y  z t o r a k o p ia s ty k i  p rzednio-  
boczn e j  (usunięcie  p o c ią g an ia  m ech an ic zn e g o  śc iennego)  oraz  
z t o r a k o p ia s ty k i  M a u z e r a  i P r o u s t a ,  ce lem  u c isk u  na  sk le ­
r o ty c z n ą  jamę.

O p isa n y  z a b ie g  je s t  ła tw y ,  m a ło  k r w a w y  i d o sk o n a le  z n o ­
sz o n y  p rz e z  cho ry ch .  S t. M a lc z y iis k i  (Lwów).

Chirurgia, p o ło żn ictw o  i ginekologia , stom ato log ia .

Z n ieczu len ie  p o d s ta w o w e  za  p o m o cą  D ialu. C. UNTI. Cari-  
t iba.  1936. 169 S. S.

A u to r  w p r o w a d z i ł  Dia-1 do zn ieczu len ia  p o d s ta w o w e g o .  M o ż ­
na  g o  s t o s o w a ć  dożylnie ,  do m ięśn io w o  i dou s tn ie  w  ilości z a ­
leżnej  od  jakośc i  n a rk o z y .

Do zn ieczu len ia  p o d s t a w o w e g o  s to so w a n o  z w y k le  0,1 g Ina  
10 kg  w a g i  c iała,  zn ieczu len ie  w y s tę p o w a ło  po up ły w ie  2— 30 
m in u t ;  z ro z p o cz ęc iem  zab ieg u  -zalecają  z w y k le  c zek ać  30 minut. 
Jeśl i  zn ieczu len ie  D ia lem  je s t  n ie d o s ta tec zn e ,  z a le c a ją  pog łęb ić
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je n a r k o z ą  w d e c h o w ą .  P’r z y  u t r u d n io n y m  z a s to s o w a n iu  d o ż y l ­
n y m  Dialu, m o żn a  s to s o w a ć  go d o m ię śn io w o ,  w t e d y f z  r o z p o c z ę ­
c iem  z ab ieg u  n a le ż y  p o c z e k a ć  40— 60 m inut .  Zn ieczu len ie  D ia lem  
z w y k le  t r w a  V2— l /L  godziny .

DiAl m o że  b y ć  u ż y ty  w  celu p r z y g o to w a n ia  do innej n a r ­
kozy :  W  ty m  celu p o d a je  się 1— lV 2 t ab le tk i  w ie c z o r e m  p rz ed  
o p e r a c ją  i 0,05 na  10 kg  w a g i  c ia ta  w  p o s ta c i  tab le tek ,  krop li  lub 
też  w s t r z y k n ię ć  na  godzinę  p rz e d  zab ieg iem .

Na z w i e r z ę t a c h  d o św ia d c z a ln y c h  s tw ie rd zo n o ,  że  w  leczn i­
c z y c h  d a w k a c h  p o d a n y  Dial nie w y w ie r a  s z k o d l iw eg o  w p ły w u  
n a  o rg an izm ,  w  w y s o k ic h  d a w k a c h  t r u ją c y c h  s p r o w a d z a  g łę b o ­
kie zn ieczu len ie  z k lo n iczn o -to n iczn y m i  d rg a w k am i ,  k tó r e  k o ń ­
c zy  się z e jśc ie m  śm ie r te ln y m .  B a d a n ia  h is to log iczne  z a t r u ty c h  
Dia le in  z w ie r z ą t  w y k a z u j ą  z w y r o d n ie n ie  t łu s z c z o w e  w ą t r o b y  
i ne rek .

S tw ie rd z o n o  ró w n ie ż  w p ł y w  Dia lu  n a  o s łab ien ie  ru c h ó w  o d ­
d e ch o w y c h ,  co się ró w n ie ż  s tw ie r d z a  i p r z y  in n y ch  z w iąz k ac h  
b a rb i tu ro w y c h .

A u to r  z a s to s o w a ł  Dial w  45 p r z y p a d k a c h  do zn ieczu len ia  
o g ó l n e j  do zn ieczu len ia  p o d s t a w o w e g o  i w  celu p rz y g o to w a n ia  
do  innego  zn ieczu len ia .

Znieczu len ie  z w y k le  b y ło  długj.otrwałe, c h o r z y  b y l i  spokojni ,  
po  o p e rac j i  sam o p o cz u c ie  ich b y ło  dobre ,  b ez  nudnośc i ,  w y m io ­
tó w  i o b j a w ó w  niepokoju ,  co czę s to  obse rw o w an o -  -przy z a s t o s o ­
w a n iu  in nych  p r e p a r ą tó w  b a r b i tu r o w y c h .  P r z y g o t o w a n ie  z a  p o ­
m o c ą  m o rf in y  je s t  p r z e c iw w s k a z a n e .

Dial m o ż e  b y ć  u ż y ty  ró w n ie ż  w  celu p rz y g o to w a n ia  do z n ie ­
czu len ia  lęd źw io w eg o ,  gdz ie  p rz e z  m a łe  d a w k i  w  k ażd e j  form ie  
s p r o w a d z a  p r z y j e m n y  sen. P o n ie w a ż  Dial p ra w id ło w o  z a s to s o ­
w a n y  nie w p ł y w a  u jem n ie  n a  o rgan izm ,  m o ż n a  go s to s o w a ć  
n a w e t  u s ł a b y c h  chorych .  P r z e c i w w s k a z a n ie  do s to so w a n ia  Dialu  
s t a n o w ią  c h o ro b y  w ą t r o b y  i ne rek .

F. M iku lska .

RUCH  W  TO W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

P o isk ie  Z rzeszen ie  L ekarzy  W ojew ó d ztw a  B ia łostock iego .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y te g o -  dnia 
:5 m a ja  1937 r.

P rz e w  o d n ic z y : Kol. K. F  i e d  -o -r o w  i c z.

D r  S z u m s k i  JanS^ (W arszaw a)  w y g ło s i ł  o d c z y t  p t . : „ U b ez­
p iec zen ia  sp o łe c zn e  i m e d y c y n a  p ra c y  w e  W ło s ze c h , N iem czech , 
Danii i S zw e c ji .  S p o s tr z e ż e n ia  \z p o d ró ż y  n a u k o w e j" .

P r e l e g e n t  'bawił p rz e z  8 -m ie s ię cz n y  o k re s  V ^ a s u  w  s z e re g u  
p a ń s tw  e u ro p e jsk ich ,  b a d a j ą c  o rg a n iz ac ję  i d z ia ła ln o ść  u b e z p ie ­
cz®! spolpcftnych 'i ł ą c z ą c e  się  ęz nimi ró ż n e  dziedziny- m e d y c y n y  
p ra cy .  C h a r a k te r y z u je  ogólnie  d w a  ty p y  'z asadniczo  o d m ien n y ch  
u s t r o jó w  p a ń s tw o w y c h ,  gdzie  w jed n y m  z ;rwch (W ło c h y ,  N ie m ­
c y )  p o tę ż n a  w o la  j ed n o s tk i  i d u ż a  u m ie ję tn o ść  k o o r d y n a c j i  sił 
c a ł d |o  n a ro d u  d o k a z a ły  b a rd z o  w ie le ,  w  d rug im  z a ś  (Dania, 
S z w e c ja )  n a d z w y c z a j  w y s o k i  poz iom  k u l tu r y  i uspo łeczn ien iu  
o ra z  sz lachetn ie '  p o ję ta  d e m o k ra c ja  m o g ą  się p o sz c zy c ić  je s z c z e  
w ię k sz y m  e fek tem  .na k a ż d y m  polu p racji.

W e  W ło s z e c h  p o w s z e c h n e  u b ezp iec z en ie  p rz ec iw k o  g ruź licy  
p ro w a d z i  w ś j ó d  19 m il ionów  u b e z p ie c z o n y c h  b a rd z o  i n te n s y w n ą  
a k c ję  przeciW gfwzliczą .  450 o ś r o d k ó w  d ia g n o s ty c z n y c h  z a jm u je  
się  w y ła w ia n ie m  e lem en tu  chorego ,  k tó r e g o  leczen ie  -odbywa 
p r z e w a ż n ie  w  sa n a to r iach .  W  ciągu  10 la t  N aród .  Inst.  Opieki  S p o ­
łecznej ,  w y k o n u ją c y  u b e zp iec z en ie  p rz e c iw g ru ź l i c z e ,  u ^ s k a ł  
21.000  łó żek  s a n a to ry jn y c h ,  p r z y  c zy m  'jest  dążność, '< a b y \ c h o r y  
p r z e b y w a ł  w  leczen iu  's a n a to ry jn y m  m o żl iw ie  do z a lec z en ia  p r o ­
cesu  c h o ro b o w eg o .

W ło s k ie  u b ezp ieczen ie  c h o ro b o w e  ro z w i ja  się  s to p n io w o  e t a ­
pami, o p ie ra ją c  s w ą  d z ia ła ln o ść  na  a r t .  26 i 27 k a r t y  p r a c y  
o ra z  na  ramowyp.il s t a tu ta ch ,  o b o w ią z u ją c y c h  w  łonie  p o sz c z e ­
gó ln y ch  k o n fe d e ra c j i  z a w o d o w y c h .  U bezp ieczen ie  c h o ro b o w e  p r a ­
cu je  w  w y j ą tk o w o  k o r z y s t n y c h  w a ru n k a c h ,  b e z  udzie lan ia  ś w ia d ­
c ze ń  o so b o m  c h o ry m  na gruź licę  i p rz e w le k le  w  ogóle  (pęTwyżej 
180 diii). I s tn ie je  n ie o g ra n ic z o n y  w o ln y  w y b ó r  lek a rz y ,  k t ó r z y  

r a t r z y m u ją  j e d n o s tk o w e  w y n a g ro d z e n ie .  i
S z c ze g ó ln ą  o p ie k ą  o t a c z a n i  są  w e  W ło s z e c h  p r a c o w n i c y  ro l ­

ni, ob jęc i  u b e zp ieczen iem  c h o r o b o w m  i p r z e c iw k o  g ruź licy .  
O s ta tn io  700.000 ż n iw ia rz y  ubezp ieczo n o  na ż y c ie  (p rem ie  10.000 
lirów).

W  o ś r o d k a c h  f a b ry c z n y c h  d z ia ła  spe c ja ln a  o rg a n iz a c j a  tzw . 
„ F a b r y c z n e j  op iek i  s p o łe c z n e j11, w  k t ó r e j  87 o p iek u n ek  sp o łe c z ­
nych.  w y s z k o lo n y c h  w  W y ż s z e j  S z k o le  Opieki S p o łe c z n e j11, p r a ­
c u je  na  t e re n ie  S j S b a k ł a d ó w  fa b ry c z n y ch ,  u św ia d a m ia ją ^  u b e z p ie ­
c zo n y c h  o ich p r a w a c h  i e g z e k w u ją c  n a le żn e  im św iadczen ia .

D a n i a :  K a sy  c h o ry c h  is tn ie ją  tu od 1623 r., u leg a jąc  c ią ­
g ły m  re fo rm o m  i zm ianom . O b ecn ie  is tn ie je  1.600 k a s  -chorych, 
o b e jm u ją c y c h  d w a  i p ó ł  mil iona  o b y w a te l i .  O rg a n iz a c ja  j e s t  t e ­
re n o w a ,  a  n ie- .zaw odow u, p r z y  z a g w a r a n to w a n iu  icałkowi-tej a u to ­
nomii.  W  K o p e n h ad z e  je s t  415.000 u b e zp iec z o n y ćh  (beHj dzieci),  
a o rg a n iz a c j a  le c z n ic tw a  p rz y p o m in a  .cokolw iek  sys tep i ,  p r z y j ę t y  
obecn ie  w  P o lsce .  Ż adne j  akc j i  z a p o b ie g a w c z e j  -kasy c h o r y c h  
nie  p ro w a d z ą ,  co j e s t  z r e s z t ą  zbędne ,  w o b e c  b o g a c tw a  s a m o r z ą ­
d ó w  gm innych ,  o rg a n iz u ją c y c h  i -p ro w ad zący ch  in te n sy w n ie  tę 
akc ję .

'U bezp ieczen iem  inwalidzkim, i o b ję te  -są w  Danii  już dz iec i  
szko lne  w  w ie k u  od 7— 14 lat, k tó r e  z a p o b ie g a w c z o  są  o b s e r w o ­
w a n e  i w  raz ie  p o t r z e b y  leczo n e ;  p r z e p r o w a d z o n e  je s t  p o r a d n ic ­
tw o  z a w o d o w e ,  za leżn ie  iod w a r u n k ó w  f izy czn y ch ,  p r z y  u w z g lę d ­
nieniu  p e w n y c h  u ło m n o śc i  i w a d .  Z ap o b ieg a  się  w  ten  sposób  
w y s tę p o w a n iu  in w a l id z tw a  p ra cy .

W  S z w e c j i  i s t n ie j ą - t z w .  c e n t r a ln e  i m ie j s c o w e  kasybłcho- 
ryc li  w  liczbie  1.300 z 1,250.000 -członków. K a s y  c e n t r a ln e  -sta­
n o w ią  ro d za j  r e a s e k u r a c j i  dla  k a s  m ie jsc o w y ch .  U b e zp ie cz o n y m  
z w r a c a  się 0*3 k o s z tó w  w iz y t  l e k a rsk ich  (n ieo g ra n ic z o n y  w o ln y  
w y b ó r  l ek a rzy ) ,  l e k ó w  nie d a je  się  w cale .

W  N i e m c z e c h  is tn ie je  oko ło  4.800 k a s  c h o ry c h  z 18,6 
mil ionam i ,c z łonków , 'Cę^stain-otwi w ra z  -z ro d z in am i  35 m il ionów o s ó b ,  
k tó r e  o t r z y m u ją  św ia d c z e n ia  za  u b ezp iec z en ia  -chorobow ego .  Ro- 
s tu la t  p o w sze ch n o śc i  u b e zp iec z eń  j e s t  tu  w  całej  p e łn i  u w z g lę d ­
n iony .  I s tn ie je  n ie o g ra n ic z o n y  w o ln y  w y b ó r  lek a rzy ,  w y n a g r a ­
d z a n y c h  je d n o s tk o w o ;  -św iadczenia  spe c ja ln e  (zasiłki,  szpita le ,  s a ­
n a to r ia )  p r z y z n a w a n e  są  p rz e z  l e k a r z y  zaufan ia ,  k t ó r z y  o rg a n i ­
z a c y jn ie  o w ią z a n i  są  z k r a jo w y m i  z ak ła d a m i  ubezp ieczeń ,  w  sw ej  
p r a c y  zupełn ie  un ieza leżn ien i  -od k a s  -chorych i od  o rg an izac j i  
leka rsk ich .  I s tn ie je  b a rd z o  celfcwa k o o r d y n a c j a  akc j i  z ap o b ie ­
g a w c z e j  p ro w a d z o n e j  (przez u b ezp iec z en ia  k r ó tk o -  i d łu g o te rm i ­
n o w e  w  łonie  sp e c ja ln y c h  w y d z i a ł ó ^  s t w o r z o n y c h  d o  -tego celu 
w  -k ra jow ych  z a k ła d a c h  u b e zp iec z en io w y c h .

W e  W ł o s z e c h  i - N i e m c z e c h  o b s e r w o w a ć  m o żn a  b a r ­
dzo d u ż y  ro z w ó j  r a ź n y c h  dz iedzin  m e d y c y n y  p r a c y  (fizjologia, 
h ig iena  -pracy, c h o ro b y  z a w o d o w e ,  c h iru rg ia  w y p a d k o w a ,  o r z e c z ­
n ic tw o).  P o w s t a j ą  l iczne  in s ty tu ty  u n iw e r sy te c k ie ,  k tó r e  z a jm u ją  
się! szk o len iem  w  n o w y c h  d z iedz inach  s t u i d ^ J E J  i l ek a rz y .  P o .  
2 - le tn im  s t a g e ‘u l e k a rz  o t r z y m u je  dyp lo m  sp e c ja l i s ty  z d z ie d z in y  
m e d y c y n y  -pracy, w y m a g a n y  do o b jęc ia  s t a n o w is k  l e k a r z y  fab ­
ry c z n y c h  i in-spektórów lek a r sk ic h  w  p r z e m y ś le .

Firetlegent z ap o z n a ł  się  w  czas ie  “s tu d ió w  -szczegółowo z -orga­
n iz a c ją  i p r a c ą  klinik c horób  p r a c y  w  M ed io lan ie  (prof. D  e v  o t o 
i P r e t i )  i B erl in ie  (prof. B a a d e r ) .  W  p a ń s tw a c h  ty c h  p o ­
w s ta j ą  co raz  l ic zn ie jsze  s t a n o w is k a  l e k a r z y  fa b ry c z n y c h ,  k t ó ­
r z y  c z u w a j ą  z a p o b ie g a w c z o  n ad  z d ro w ie m  ro b o tn ik ó w ,  o b s e r ­
w u ją c  sz czeg ó ln ie  u jem n e  w p ł y w y  p r a £ y  z a w o d o w e j  na  u s t ró j  
ludzki. P r e l e g e n t  z ap o z n a ł  E ię  s-zazegółowo z  p r a c ą  l e k a r z y  fab ­
ry c z n y c h  i o rg a n iz a c ją  l ic zn y ch  dziedzin  o-pieki spo łeczn e j  na 
t e re n ie  o lb rzy m ich  z a k ł a d ó w  S ie m e n sa  w  Berlinie .

W  d z ied z in ach  -om aw ianych  w  o d czy c ie  i s tn ie ją  w  P o ls c e  
jes-zaze b a rd z o  d u ż e ł lb ra k i  i zan iedban ia ,  k tó r e  m u s i i i j s  jak  n a j ­
rych le j  nad ro b ić .  O-statnio z a d e c y d o w a n o  i p rz y s tą p io n o  do p ra c  
p r z y g o to w a w c z y c h  do bu-dowy „ In s ty tu tu  M ed i jĘ yny  U b e z p ie c z e ­
n io w e j11 w  W alrs^ąw ie ,  k t ó r y  um ożliwi,  m ię d z y  innymi, p r a k ty c z n e  
p r z y g o to w a n ie  l e k a r z y  w  ty c h  l ic zn y ch  n o w y c h  d z ied z in ach  m e ­
d y c y n y  p r a c y  i u b e zp iec z eń .  (S t r e sz c z e n ie  w ła sn e ) .

W  d y s k u s j i  zab ie ra l i  g łos D r :  K e r s z m a n ,  W r ó b l e w ­
s k i ,  F i e d o r o w i c z  i R y d e r .

. S e k r e t a r z :  D r C z. K a rw o w sk i.

T o w a r z y stw o  L ekarsk ie  C zęsto ch o w sk ie .

P o s i e d z e n i e  w  dn iu  25 s ty c zn ia  1936 r.

P r z e w o d n ic z y :  Kol, P r e z e s  D r  Ł - o k c z e w s k i .

Kol. P r e z e s  D r  Ł o k c z e w s k i  ro z p o c z ą ł  p o s ie d ze n ie  w s p o ­
m n ien iem  p o śm ie r tn y m  błp. lek. dent.  A d o l f a -G  e 1-b a  r d a, k t ó r y  
z m a r ł  w  -dniu 31 g ru d n ia  1935 r. Z m a r ł y  b y ł  je d n y m  z p i e r w ­
sz y c h  c z ło n k ó w  i z a ło ży c ie l i  T-'\va L e k a r sk ie g o  C z ę s to c h o w s k ie ­
go, h o n o r o w y m  p r e z e se m  S t o w a r z y s z e n ia  Lek .  dent.  Rz. P. B y t  
p o s ta c ią  ze  w s z e c h  m i a r  z a s ł u l u j a c ą  na  u zn an ie  i s z a c u n e k :  
jako  k o leg a  i p ra c o w n ik  sk ro m n y ,  z a w s z e  u c z y n n y ,  ch ę tn ie  niósł 
w s z ę d z ie  p o m o c  c ie rp iący m .  W  c iągu ca łeg o  is tn ien ia  T w a  Lek. 
C z ęs t .  j e d y n a  p r a c a  z z a k r e s u  s to m ato lo g i i  w y g to s z B ia  b y ła  li 
ty lk o  p rz e z  Adolfa  G e 1 b a  r da.

T - w o  straciło;-  w  z m a r ły m  o s ta tn ie g o  c z ło n k a  nie lek a rza .
P a m ię p ; ,z m a r łe g o  u czc zo n o  p rz e z  p o w s ta n ie .
N as tę p n ie  o d c z y ta n o  p r o to k o ły  z dnia 23 l is to p ad a  1935 r 

i z dnia  21 g ru d n ia  1935 r. P r o t o k o ł y  p rz y ję to .
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Kol. w ic e p re z e s  D r  B a t a  w  i a w y g ło s i !  o d c z y t  pt.  „K rw io- 
.plucie w  sch o rzen ia ch  n ie g r u ź l ic zy c h " .

O d  daw ien  d a w n a  ł ączo n o  k rw io p lu c ie  z g ru ź l icą ;  u w a ż a n o  
k rw io p lu c ie  za  o b ja w  g ru ź l i c y  i n a w e t  w  w y p a d k a c h ,  w  k tó ­
ry c h  nie u d a w a ło  się  u s ta l ić  p r z y c z y n y  k rw a w ie n ia ,  lek a rz  m im o 
to sk ło n n y  b y ł  ro z p o z n a ć  gruź licę .  S p o s t r z e ż e n ia  jed n a k  kl in icz­
ne w y k a z y w a ły ,  ż e  dużo  cho ry ch ,  p lu ją c y ch  k rw ią ,  nie magmie 
w spó lnego  z g ruź licą ,  ż e  i lość tak ich  n ieg ru ź l ic zy c h  p od ług  je d ­
n y c h  p r z e k r a c z a  40%>, p od ług  d ru g ich  w y n o s i  50%>. P r e l e g e n t  
o m aw ia ,  w  jak ich  oko l iczn o śc iach  i p r z y  jak ich  c ie rp ien iach  p o w ­
s ta ć  m oże  k rw io p lu c ie  na  tle  n ieg ruź liczym .

K rw a w ie n ia  z  n e s a  i ga rdz ie l i  p r z y  n ie d o k ła d n y m  zb ad a n iu  
chorego  d o p ro w a d z ić  m o g ą  do  fa łs z y w e g o  rozpoznan ia .

K rw iopluc ie  p o c h o d ze n ia  u r a z o w e g o  s p o s t r z e g a m y  p r z y  ra -  
*ach k łu ty ch  lub p o s t r z a ło w y c h  k la tk i  p ie rs io w ej ,  p r z y  z łam an iu  

żeber,  p rz y  c ia łach  o b c y ch  w  tc h a w ic y  lub o sk rze lach .  K rw iopiu-  
^le m oże  b y ć  w y r ó w n a w c z e  i z a s tę p c z e  p r z y  p o w s t r z y m a n iu  
k rw a w ien ia  w  in n y m  m ie jscu ,  m o że  ono też  b y ć  o b ja w e m  hi­
sterii.

O m ó w iw szy ,  m o ż l iw o śc i  krwi-oplucia p r z y  ch o ro b ac h  se rca ,  
naczyń  i k rw i ,  p re le g e n t  p rz ec h o d z i  do sc h o rz e ń  p łuc  n iegruż li-  
czych, p r z y  k tó r y c h  m o że  w y s tą p i ć  k rw iop luc ie ,  a m ianow ic ie  
W z r a z ik o w y m  zapa len iu  płuc, w  ropniu  p łuc  i zgorze li ,  w  raku  
i innych  g u z ac h  płuc, o sk rze l i  i ś ró d p ie rs ia ,  z  p o w o d u  k i laków , 
P ro m ien i^?  i pasożytór^ .*  O s k rz e la  też  m o g ą  b y ć |  ź ró d łe m  k r w a ­
wienia, a m ian o w ic ie :  r o z s t r z e ń  oskrzeli ,  w łó k n ik o w e  ich z a p a ­
lenie, o w rz o d z e n ia  k i ło w e  itd.

Z kolei p re le g e n t  p rz ec h o d z i  d o  k rw io p lu e ia  p o ch o d zen ia  tch a ­
w ico w eg o .  C h o rz y  ci, to ludzie  zupełn ie  zdrow i ,  u k tó r y c h  nagle  
W ystąp iło  k rw iop luc ie .  W y d o b y w a  "się k r e w  zupełn ie  czysita, 
c ze rw o n a ,  b ez  p ę c h e r z y k ó w  p o w ie tr z n y c h ,  nie jes t  ona zm ie ­
sza n a  ze  śliną, p lw o c in ą  lub ropą.  K rw io p lu c ie  to u s tę p u je  p r a ­
w ie  jed n o cześn ie  z u s tą p ie n iem  k r w a w ie n ia  i ty m  różni  się  od 
k rw io p lu e ia  p łucnego .  D w a  są  s p o s o b y  badania  t c h a w ic y :  b e z ­
po śred n i  —- lu s te rk ie m  k r t a n i o w y m  i p o śred n i  —  b ro n ch o sk o p em .  
Zmiany, jak ie  s p o ty k a m y  p r z y  tzw .  ira ch eitis  liaem orrhag ica , po­
dzielić  m o ż e m y  na  d w ie  g ru p y :  p r z e k r w ie n ia  ś lu z ó w k i  bez  zm ian  
o rg a n ic zn y c h  i z m ia n y  m ie jsco w e ,  o g ra n ic zo n e  do p o sz c ze g ó l ­
nych  p u n k tó w .  T y m i  m ie jscam i,  w  k tó r y c h  p o w s ta j ą  d ro b n e  
k r w a w ią c e  ż y la k i  lub o w rz o d z e n ia  s ą :  p rz ed n ia  g ó rn a  śc ian a
tc h a w ic y  pod s z p a rą  g ło so w ą ,  dolna  c zę ść  t c h a w ic y  w  m ie jscu  
Podziału  i o b y d w a  o s k rz e la  tu*,, p r z y  w jf jśc iu  z tch a w icy .

O m ó w iw s z y  w  ko ń cu  ro k o w a n ie  p r z y  r o z m a i ty c h  chorobach ,  
w k tó r y c h  p o z a  g ru ź l icą  w y s tę p u je  k rw iop luc ie ,  p re le g en t  do ­
chodzi  do w n iosku ,  że  k rw io p lu c ie  z a w s z e  u w a ż a ć  n a le ż y  za  
o b ja w  b a rd z o  p o w a ż n y ,  w  w ię k sz o śc i  b o w ie m  p r z y p a d k ó w  m a  
ono sw e  ź ró d ło  w  c iężk ich  sc h o rze n iac h  o rgan izm u ,  k tó r e  s w y m  
z ły m  ro k o w a n ie m  nie u s tę p u ją  g ruź l icy .  (S t re sz c z e n ie  w ła sn e ) .

W  d y s k u s j i:  Kol. D r  F a l k  doda je ,  że  jed n ą  z p r z y c z y n  
k rw io p lu e ia  m o g ą  b y ć  ży la k i  dolnej p o w ie rzc h n i  języka .

Kol. D r  E p s z t e i n  i Dr  G a j z l e r  w s p o m in a ją  o ch o ry m ,  
k t ó r y  długi &zas le c zy ł  się z p o w o d u  k rw io p lu e ia  i b y ł  u w a ż a n y  
za  gruź liczego ,  lec zy ł  się w  s a n a to r iac h .  P r z y  w y s tą p ie n iu  k rw io -  
Proczu z w ró c o n o  uwagę- :na n e rk i  i s tw ie rd z o n o  guz nerki.  K r w io ­
plucie by ło  p o c h o d ze n ia  p rz e rz u to w e g o .  C h o ry  jed n a k  zm ar ł .

Z ab iera l i  je s zc ze  głos Kol.: D r  Ł o k c z e w s k i ,  Dr  S z a ­
n i a w s k i ,  D r  W  a j n b a u m, D r  H a  11 e m  a n ckw a.

S e k r e ta r z :  D r S zw e d o w sk i.

T o w a r z y stw o  L ekarskie Z agłębia D ąb row sk iego .

P r o t o k ó ł  z e b r a n i a  n a u k o w e g o  o d b y teg o  w  S o s n o w c u  
dnia 21 p a ź d z ie rn ik a  1936 r.

1- Kol. N a s i ł o w s k i  p o k a z u je :  a) ch łopca  2xI^A etn iego , 
k tó r y  od  ; i / 2 m iesią ca  ch oru je  na a to n ic zn ą  p o sta ć  ch o ro b y  H eine- 
M edina. S tw ie r d z a  s ię  je s zc ze  n ie d o w ła d  obu k o ń c z y n  do lnych  
!e zn ies ien iem  o d ru c h ó w  k o lan o w y ch ,  u s tąp ił  już  n ied o w ła d  p r a ­

n e j  końjgjyny, m ięśn i  szy i  i k a rk u ,  z m n ie js z y ła  się b o lesn o ść  
d o ty k o w a  całej  p ra w ie  sk ó ry ,  a  szczeg ó ln ie  k o ń c z y n  dolnych. 
W o b ec  b r a k u  o k re su  . (g o rą c zk o w e g o ,  ro z p o zn a n ie  n a s t r ę c z a ło  
- n a c z n e  t rudnośc i .  P i e r w s z e  w ra że n ie ,  p r z y  b a d an iu  w  o ś ro d k u  
'e czn iczy m ,  p ro w a d z i ło  do p rz y p u sz c z e n ia ,  że  jed n a k  je s t  to nie- 

y p o w a  p o s ta ć  c h o ro b y  H eine-M edina .  N ak łu c ie  lęd ź w io w e  — 
Płyn  w y p ł y w a  pod n isk im  c iśn ien iem  k ro p lam i  —  dop ie ro  po 
w p r o w a d z e n iu  do k a n a łu  lęd ź w io w e g o  20 cm 3 p o w ie t r z a ,  o t r z y ­
m ano  20 c m 3 p ły n u  o sk ładz ie  n o r m a ln y m ;  w p r o w a d z o n o  do 
k a n a łu  lęd ź w io w e g o  '20 c m 3 s u r o w ic y  o z d ro w ie ń c ó w  po  chorob ie  
H e ine-M edina  (P. Z, H.).  Z ab ieg  ten p o  k i lk u n as tu  m in u ta ch  w y ­
w o ła ł  u dz iecka  n ie p r z y je m n y  o d c z y n :  zblednięc ie ,  zw oln ien ie  
tę tna ,  j a k b y  z ap a ść  m ie rn eg o  stopnia,, z r e s z t ą  n ie p o k o ją ce  o b ja ­
w y p rz e s z ły  w  c iągu  20 m inut .  R o z p o zn a n ie  ró ż n ic z k o w e :  w y ­

k luczen ie  etiologii  g ruź licze j,  k i łow ej  i b łon iczej .  O d c z y n  P i r ą u e -  
ta u je m n y ;  o d c z y n y  W - a  i M. z' s u ro w ic ą  k r w i  ojca, m a tk i  i dz ie ­
cka orazlfz  p ły n em  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  dziecka ,  u jem ne.  P r z e ­
c iw  b ło n icy  p r z e m a w ia ło  u m ie jsco w ien ie  p o ra ż e ń  (b ra k  p o r a ­
żenia  m ięśn i  gardzieli ,  p o ł y k o w y c h  i o c zn y c h  o ra z  sz y b k ie  cof­
nięcie się  n iek tó ry c h  p o rażeń ) .  D z iecko  nie g o r ą c z k o w a ło  p rz e z  
c a ły  cza s  o b se rw a c j i .  W e d łu g  w y w ia d ó w  p rz e d  p o ra że n ia m i  nie 
by ło  podnies ione j  c iep ło ty  cia ła, b y ł  ty lko  p rz e z  ki lka  tygodn i  
s i lny  n ież y t  nosa ,

L ecze n ie :  1) w y m ien io n e  już  j e d n o ra z o w e  w s t r z y k n ię c ie  su ­
ro w ic y  p o d czas  p ie rw sze j  w iz y ty ,  2 ) e l e k t ry z a c j a  i m ięs ien ie  p o ­
r a żo n y c h  mięśni, 3) z a s t r z y k iw a n ia  s try c h n in i n itr ic i, 4) n ą ś w i f t  
t lania  p rom ien iam i R o e n tg e n a  o dpow iedn ich  o d c in k ó w  ' i rogów  
p rzedn ich  sz a re j  i s t o ty  rd z en ia  (D8 —  L. I). P o  t r z e c h  ty g o d n ia c h  
o b se rw a c j i  i s to so w a n ia  ś r o d k ó w  w y m ie n io n y c h  pod 2), 3) 
i 5) po zak o ń c ze n iu  p ie rw sz e j  seri i  n a św ie t l a ń  p ro m ie n iam i  R o e n t ­
g ena  (zm o d y f ik o w a n a  n ieco ,  m e to d a  B o rd ie r ) ,  d ia te rm ia  k r ó tk o ­
fa low a p o r a ż o n y c h  m ięśni  k o ń c z y n  dolnych.

P o  d w u m ie s ię c z n y m  leczen iu  s tw ie r d z a  się  z n a c z n ą  p o p ra w ę .
b) O pis ropnego  za p a len ia  opon  m ó z g o w y c h  na  tle  p n eum o-  

co ccu s F ried la n d eri u n iem o w lęc ia  5 -m ie sięc zn eg o . C h o ro b a  r o z ­
p oczę ła  się  nagle ,  t r w a ła  5 dni i p rz e b ie g a ła  pod p o s ta c ią  g r y p y  
lub p rz y p u szc z a ln ie  z ap a len ia  płuc. P r ó c z  lek a rz a  d o m o w eg o  
w z y w a n o  jeszcze  cztfsto l e k a r z y ) ^  P o g o to w ia .  R o zp o zn an ie  w ł a ­
śc iw e  p o s ta w io n o  dop iero  w  o s ta tn im  dniu, g d y  lek a rz  d y ż u rn y  
w e z w a ł  na  ko n sy l iu m  p ed ia t rę .  S tw ie r d z a n o  w t e d y  s tan  g o r ą c z ­
k o w y ,  z am ro czen ie ,  senność ,  si lne w z d ę c ie  b rzu ch a ,  d rg a w k i  
mięśni  ocznych ,  o s łab ione  o d d z ia ły w an ie  ź ren ic  na  św ia t ło ,  r o z ­
lan y  n ie ż y t  o skrzeli .  Nie by ło  ani  s z ty w n o śc i  ka rk u ,  ani o b ja ­
w ó w  Kerniga,  B ru d z iń sk ieg o  i F la tau ,  ani w y p n k le n ia  c iemienia.  
N ak łuc ie  lęd źw io w e ,  w y k o n a n e  w  o ś ro d k u  lec zn ic zy m  chorób  
dzieci , w y k a z a ło  z w ię k s z o n e  c iśnienie  p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io ­
wego, w y p u s z c z o n o  około  25 cm 3 m ę tn e g o  ż ó ł t a w o -z ie lo n k a w e g o .  
B ad an ie  l a b o r a to r y jn e  w  U bezp iecza łn i  w y k r y ł o  l iczne c ia łka  
b iałe  p r z e w a ż n ie  w ie lo ją d rz a s te  o raz  l i c z n e j  pa łeczk i  u k ład a ją c e  
się po dwie,  z o to czk ą ,  g ra m -u jem n e .

B y ło  to d rug ie  dz iecko  ro d z ic ó w  z d ro w y c h .  P r z e d te m  dz iec ­
ko b y ło  z d ro w e ,  k a rm io n e  p r z e w a ż n ie  p iers ią .  W  sz c ze g ó ło w o  
z e b r a n y c h  w y w ia d a c h  zazn aczo n o ,  że  b y ły  k ró tk ie  n a p a d y  d r g a ­
w e k  i w y m i ó t ł  j e d n o r a z o w e  w  p i e r w s z y m  dniu choroby ,  g d y  
dz iecko  p ie lę g n o w a ła  o p iek u n k a  w  czas ie  n ieobecnośc i  rodz iców . 
Na ty d z ie ń  p rz e d  c h o ro b ą  b y ł  k r ó t k o t r w a ł y  n ież y t  nosa.

W  polsk im  p iśm ien n ic tw ie  l e k a rsk im  nie z n a laz łem  opisu tego  
sch o rze n ia  (w sp o m n ian o  ty lko, że, w  łó d zk im  iszpitalu 'dz iec ięcym  
b y ły  p rz y p a d k i  zap a len ia  opon m ó z g o w y c h  na  t le  bact. Friedltin- 
deri). NalezV w n io sk o w ać ,  że  tnjf  j e s t  ono ro z p o z n a w a n e  p rz e z  
l e k a r z y  d o m o w y c h  i ogólnie  'p ra k ty k u ją c y c h .

W  fran cu sk im  pjśi j i iennictw ie  p e d ia t ry c z n y m  zn a laz łem  
w zm ia n k ę  o  10 p r z y p a d k a c h  tej c h o ro b y  u n iem ow lą t ,  z e b r a n y c h  
z r o z m a i ty c h  ź ró d e ł  ( D r  J. A . 1 C li a b a-n o n: „Les m e n in g ite s  
d p n eum obacille  d e  F ried la n d er d u  n o u rr isso n " . T h e se  d e ^ P a r is .  
1933).

D la  i lu s t ra c j i  r e fe ra tu  p o k a z a n o :  1) p r e p a r a t  id robnow idow y 
z p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  —  b a r d z o  liczne p neum . F r ied .  
(Kol. S z t u k a ) ,  2) k l isze  re n tg e n o lo g ic zn e  (Z akład  R e n tg e n o w ­
ski U bezp .  Spot.  ■—  Kol. O s i ń s k i ) :  a) p łu c  —  w y k lu c ze n ie  z a ­
pa len ia  płuc, b) k o m ó r  m ó z R j B y c h  po  c z ę śc io w y m  w y p e łn ie n iu  
p o w ie t r z e m  p r z e z  k a n a ł  lęd źw io w y .

2. Kol, N. B e r a o  l(Z O d d z .  C ho ró b  P łu c n y c h  Szpit.  M ie j­
skiego w  S o s n o w c u ) :  P rzy p a d e k  w r o d z o n y c h  r o z s tr z e n i  u d z ie ck a .

D z ie w c z y n k a  M. T., la t  12, o d  u ro d z en ia  źle w y g lą d a ,  *iK3szle, 
o d p lu w a  m ało. N igdy  nie c h o ro w a ła .  B u d o w a  p ra w id ło w a .  O d ­

ż y w i e n i e  liche. B a d a n ie  f izyka lne  łączn ie  z 'badan iem  rad io lo ­
g icz n y m  w y k a z a ło  ro z leg łe  z m ia n y  w  p łu c u  l lewym i o becność  
jam. P o n ie w a ż  p lw o c in a  n ie  z a w ie r a ł a  Ip rątków  K o c h a / S k o n a ­
no b ro n ch o g ra f ię ,  k tó r a  u w id o czn i ła  o b e c n o ś ć  w o r k o w a t y c h  r o z ­
s t rz en i  o sk rz e l i  w  g ó rn y m  p łac ie  i w a l c o w a t y c h  w  dolnym, k t ó ­
r y  b y ł  p r z y  ty m  zupełn ie  m arsk i .  O d c z y n  W a s s e r m a n n a  u jem n y .  
Ze  w z g lęd u  na  d ane  w y w ia d ó w ,  n a  b r a k  w y r a ź n e g o  zn ie ­
k sz ta łce n ia  k la tk i  p ie r s io w ej ,  n iew ie lk i  o d c zy n  o p łu cn o w y  
i b a rd z o  m a ły  ro z w ó j  tk an k i  łączne j  Iw g ó rn y m  p ł a c i e  lew ym , 
n a leży  p rz y p u śc ić ,  ze  m a m y  ido c zy n ie n ia  u d z ieck a  -z w r o d z o ­
n y m i  ro z s t r z e n ia m i  ąftknzeli,  p ra w d o p o d o b n ie  n a  t le  n ied o ro z w o ju  
p ę c h e rz y k ó w  p łu cn y ch .  1W p łac ie  do ln y m  d o ch o d zą  z m ia n y  w t ó r ­
ne pod p o s ta c ią  m a r s k o ś c i  p i a t a  i o d c zy n u  o p łu c n o w e g o  na sk u ­
tek  g o r sz y c h  w a r u n k ó w  d la  o p ró żn ian ia  się  z za leg a jąc e j  w y ­
dzieliny. Za legan ie  w y d z ie l in y  ła tw o  p r o w a d z i  do w tó r n y c h  z a ­
każeń, a  t y m  sa m y m  ido zm ian  z ap a ln y c h  w  ńn iąższu  i opłucnej.

3. Kol. W i t k o w s k i :  P r z y p a d e k  za to ru  . ‘tę tn ic y  g łó w n e j  
s ia tk ó w k i po  p o ro d z ie . (S t re sz cz en ia  nie n ad es ła ł) .
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4. Kol. W i t k o w s k i  i Kol. I n g  s t e r :  P rz y p a d e k  za to ru  
tp tn ic y  b ru zd y  S y lw iu s z a  u 21 -le tn ie j p o ło żn ic y .  (S t re sz cz en ia  .nie 
n ades łano) .

5. Kol. M. T r a w i ń s k i  p o k a z u je :  a) D zie c ko  6 -le tn ie , k tó re  
p r z y b y to  na O d d zia ł z  ro zp o zn a n iem  a p p en d ic itis  acuta . T u  u s t a ­
lono, iże zap a len ie  o t r z e w n e j  pochodzi  n ie  z  w y r o s t k a  ro b a c z k o ­
wego, lecz  p ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  z ak a ż e n ia  p n em n o k o k o w eg o .  
Na tej  p o d s ta w ie  d z ie ck a  n ie  o p e ro w an o .  W  Idalszym ciągu  o b ja ­
w y  o t r z e w n o w e  u sp o k o i ły  się, w y t w o r z y ł  się  n a to m ia s t  ropień  
w ś r o d k u  j a m y  b rz u sz n e j ,  k t ó r y  m ia ł  sk ło n n o ść  do  p rz e b ic ia  się 
p r z e z  pępek .  R op ień  te n  nac ię to ,  w y p u s z c z o n o  w ie lk ą  ilość r o ­
py ,  z k tó re j  w y h o d o w a n o  p n eu m o k o k i  (prof. G i e s z c z y k i e -  
w  i c z) w  c z y s te j  hodowli.

W  p rzeb ieg u  da lązego  leczen ia  n a s tąp i ło  zapa-lenie p łuc ;  o s t a ­
teczn ie  d z ie c k o  w y z d r o w ia ło  % a łk o tG c ie .

b) P o k a zu je  ren tg en a  g r a m y  i p rep a ra t m ię sa k a  k o śc i u d o ­
w ej u m ło d e g o  m ę ż c z y z n y .  R o z p o zn a n ie  u s ta lo n o  od ra z u  p o  
zg łoszen iu  się c h o reg o  na  Oddział .  N ie s te ty  c h o ry  z w le ­
kał i p o d d a ł  się o p e rac j i  z n ac z n ie  późn ie j .  D o k o n an o  o d jęc ia  
w' połow ie uda.lfcPo m ies iącu  z a ś  s tw ie rd z o n o  p r z e r z u t y  w  p ł u ­
cach.

6 . Kol. ' . B u d z y ń s k i :  P rz y p a d e k  z  d z ie d z in y  derm a to lo g ii.  
(S t re sz c z e n ia  nie n a d es ła ł ) .

P o  dyskusj-i i w o ln y c h  w n io sk a c h  zeb ran ie  zakończono .
P r e z e s :  D r  Z. K o ta rsk i.

S e k r e ta r z :  D r  /. L ip n ick i.

T o w a rzy stw o  L ekarskie L w o w sk ie .

P  r o t o k- ó ł XIII p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d by tego  
1 m a ja  1936 r.

P r z e w o d n i c z y : Kol. A. P o h o  r e c k i .

1. Kol. C h o  d o  w i e k i  w y g ł a s z a  w y k ł a d  pt. „O g lu ta tio n ie  
i jeg o  s to su n k a c h  ilo śc io w y ch  w e  k rw i c h o ry c h  na g ru ź lic ę  p łuc .

W  d y s k u s j i  p r z e m a w ia  Kol. W ę g r z y n o w s k i .
2. Kol. O s t r o w s k i  T ad .  p rz e d s ta w ia  p r z y p a d e k  ro z s tr z e n i  

o sk rze li, le c zo n y  w y d ę c ie m  p ia ta  p łucnego .
3. Kol. R  y  c  h ł o w  s k  i w y g ła s z a  o d c z y t  pt.  „ Z a stosow an ie  

radu  vu leczyn iu  n o w o tw o ró w  z ło ś l iw y c h " .
W  d y s k u s j i  Kol. E. M - e ;,s e l s  iflówi, że  cech ą  c h a r a k t e r y ­

s ty c z n ą  n a św ie t l a ń  r a d o w y c h  w  p ro m ien io leczn io tw ie  n o w o t w o ­
ró w  je s t  m o ż l iw o ść  z n a c zn e g o  zb liżen ia  lub też  n a w e t  b e z p o ­
śred n ieg o  p rz y tk n ię c ia  o gn iska  p ro m ie n io tw ó rc z e g o  do z m ian y  
i z a s to s o w a n ie  p rz e z  to w y so k ie j ,  d a w k i  w  w a r s t w a c h  p rz y le g a -  
j ą e y c h ^ d y  w a r s t w y  n iec o  głębie j  p o ło żo n e  o t r z y m u ją  d a w k ę  
zn aczn ie  m nie jszą .  N a św ie t la n ia  r a d o w e  u m o ż l iw ia ją  p rz e z  to 
sk o n c e n t ro w a n ie  do o g ran ic zo n e g o  m ie jsc a  d aw k i  w y so k ie j  i z a ­
s to so w a n ie  n a św ie t l a ń  n ie je d n o ro d n y c h ,  c z e g o  je sz c z e  p rz ed  la ty  
d o m ag a ł  się H o l z k n e c h t .  J a k  b a r d z o  c e n n e  są  t e  w ła ś c iw o ­
ści w’ p rom ien io łeoz i i ic tw ie  n o w o tw o r ó w ,  ś w ia d c z y  o ty m  fakt,  
że  w ynik i ,  k tó r e  u z y sk u je  się  t ą  d r o f ą  w  n o w o tw o r a c h  p o w i e r z ­
c h n io w y ch  są  po m y śln ie jsze ,  ła tw ie j  o s iąg-^ne  i ła tw ie js ze  do o d tw o ­
rzenia ,  niż z a  p o m o cą  n a ś w ie t l a ń  re n tg e n o w sk ic h ,  k t ó r y c h  s to ­
so w an ie  w  ty c h  sp r a w a c h  je s t  t ru d n ie jsz e  i b a rd z ie j  pow ik łan e .  
W  o s ta tn ic h  c za sa c h  ipostępy techniki,  u m o ż l iw ia jąc e  s to so w a n ie  
lamp uz iem ionych ,  p o z w o l i ły  C h a u l o w i  i S c h a f f  e r o w i  
na ■stwo-rzenie i ro z b u d o w an ie  techn ik i  n a ś w ie t l a ń  k o n ta k to w y c h ,  
n a ś lad u jąc y c h  -sposób n a św ie t l a ń  r a d o w y c h .  W  n a św ie t l a n ia c h  
re n tg e n o w sk ic h  k o n ta k to w y c h  sposób  n a św ie t l a ń  z b l i ż a . się  do 
n a św ie t l a ń  r a d o w y c h  p rz e z  to ,  że  n ap ro m ien ia n ia  s to so w a n e  są  
ró w n ie ż  z m a jy c h  odległoiwi i s ą  ta k ż e  w y s o c e  n ie jed n o ro d n e .  
In te n s y w n o ść  d a w k i  spada ,  jak  t o . p o m i a r y  C h a  u l a  w y k a z a ły ,  
g w a ł to w n ie  z od leg łośc ią .  D a w k i  tu ta j  s t o s o w a n e  są  b a rd z o  w y ­
sokie  i w y n o s z ą  8— JO.000 r., s to s o w a n e  w  k i lk u n a s tu  k ró tk ic h  
k i lk u m in u to w y ch  posiedzen iach .  R ó żn icę  w  p o r ó w n a n iu  z  n a ś w i e ­
tlan iam i ra d o w y m i  p o leg a ją  n a to m ia s t  n a  tym ,  że  cza s  n a ś w ie ­
t lania  j e s t  tu z n ac zn ie  k ró t s z y ,  niż p rz y  n a św ie t l a n ia c h  r a d o w y ch ,  
a  p rz en ik l iw o ść  p ro m ie n io w a n ia  z n ac zn ie  m n ie jsza .  Jed n ak ,  jak 
d o św ia d c ze n ia  ty c h  a u to r ó w  w y k a z u ją ,  te  d w a  czynn ik i  śnie o d ­
g r y w a j ą  zasad n icz e j  roli  i m o g ą  być ,  z d a je  się, p o m in ię te  w  pro -  
m ien io leczn ic tw ie  p r o m ie n io w ra ż l iw y c h  n o w o t w o r ó w  p o w ie r z ­
chn iow ych .

C zy n n ik  c za su  i c z y n n ik  j e d n o ro d n y c h  n a ś w ie t l a ń  o d g r y w a  
n a to m ias t  rolę w  in nych  g ru p a c h  n o w o tw o r ó w ,  jak  np. n o w o ­
t w o r ó w  p o ło żo n y ch  w  głębi  o rgan izm u ,  n o w o t w o r ó w  o w z ro śc ie  
n a c ie k o w y m  i n o w o t w o r ó w  z a k a żo n y c h .  T u ta j  n a św ie t l a n ia  r o z ­
c iągn ię te  n a  czas  d łu ż s z y  i s t o s o w a n e  z w ię k s z y c h  odległości  
w dfrągo t r w a ją c y c h  p o sz c z e g ó ln y c h  posiedzen iach ,  p o z w a la ją  
o s ią g n ąć  nie u z y s k iw a n e  d o ty c h c z a s  w ynik i .  J e s t  to m e to d a  o p r a ­
c o w a n a  p r z e z  C o u t a r d a ,  k t ó r a  np. w  n o w o tw o r a c h  g ó rn y c h

d ró g  o d d e c h o w y c h  d a ła  n ieo s iąg a ln e  d o ty c h c z a s  w y n ik i  F a k t e m  
' s t w i e r d z o n y m  d o św iad cza ln ie  je s t  z n o w u  to, że  n a św ie t lan ia  

z od leg łośc i  z a  p o m o c ą  d u ż y c h  ilości ra d u  (k ilka  g) nie  d a ją  
l ęp szy c h  w y n ik ó w  od n a św ie t l a ń  re n tg e n o w sk ic h  i d la tego  w  n ie ­
k tó r y c h  z a k ła d a c h  z a p r z e s t a j ą  ich s to so w a ć .  Z d a je  się więc ,  że  
długi c z a s o k r e s  n a św ie t l a ń  s to s o w a n y c h  z większy-ch odleg łośc i  
o d g r y w a  tu w a ż n ie js z ą  rolę, aniżeli  p rz en ik l iw o ść  p ro m ie n io ­
w an ia .

W  d a ls z y m  ciągu kol. M e i s e 1 s z a s ta n a w ia  się  n a d  c z y n ­
nikam i o k re ś la ją c y m i  p ro m ie n io w raż l iw o ś l ;  n o w o tw o r ó w .  O m aty ia  
d a w n ie j s z e  teorie,  o d n o sz ą c e  p ro m ie n io w ra ż l iw o ść  do w ła ś c iw o ­
ści k o m ó re k  (B e r g o  n n i e  i T r i b o n d e a u ,  R e g a u d )  i o s t a ­
tnio B o r a  k a ,H ved 'le  k tó rć g o  j e s t  ona  w ła ś c iw o ś c ią  k o n s t y t u ­
c jo n a ln ą  tk an k i  m a c ie rz y s te j  n o w o tw o r u .  'Na p o d s ta w ie  h ipo tez  
w y s n u ty c h  z ty ch  teorii ,  m o żn a  b a d an iem  h is to lo g ic zn y m  w  wie lu  
p r z y p a d k a c h  o z n a c z y ć  z g ó r y  s to p ień  p ro m ie n io w ra ż l iw o śc i .  Nie 
m o żn a  je d n a k  uogólnić  tej z a leżn o śc i  od b u d o w y  h is to log icznej.  
P ro m ie n io w ra ż l iw o ś ć  z a le ż y  b o w ie m  nie i ty lko  od u tk a n ia  h is to lo ­
gicznego,  lecz  tak ż e  od n a rzą d u .  Z n a n y m  je s t  p rz ec ie ż ,  że  np. 
g ru c z o la k o ra k i  m a c ic y  są  p r a w ie  w  r ó w n y m  s topn iu  p ram ien io -  
w ra ż l iw e ,  jak  rak i  p ł a s k o k o m ó r k o w e  tego  n a rz ą d u ,  p o d c z a s  g d y  
g ru c zo la k o ra k i  in nych  n a r z ą d ó w  np. su tka ,  n a le ż ą  do n o w o tR o w  
ró w  n a jb a rd z ie j  o p o rn y c h  n a  w p ł y w  naśV ie tlań .

P o n a d to  w  d y s k u s j i  p r z e m a w ia ł  Kol. G r a b o w s k i .
S e k r e ta r z :  Z. Ż u ro w sk i.

Ł ódzkie T o w a r z y stw o  L ekarskie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dnia 24 c z e r w c a  1936 r„ o d b y ­
tego w  Szp i ta lu  A n n y  M arii  w spó ln ie  z O d d z i a ł e m  Ł ó d z ­

k i m  P o l s k .  T o w a r z y s t w a  P e d i a t r y c z n e g o .

1. Kol. M a  1 e n d a p rz e d s t a w i ł  6-le tn ieg o  ch ło p ca  z  o lb r z y ­
m im  n o w o tw o re m  z ło ś l iw y m  tw a rzy .

D ziecko  z n a jd u je  się  w  szp i ta lu  po raz  drugi.  C h o ru je  od 
toku ,  m ia ło  do leg l iw ośc i  p r z y  o d d y c h an iu  o ra z  cz-ęste k r w a w i e n i a  
z nosa .  S tw ie rd z o n o  p o d c z a s  p i e rw sz e g o  p o b y tu  w  szp i ta lu  u w y ­
puklen ie  i sk rz y w ie n ie  n o sa ;  w  jam ie  us tne j  n a ro ś le  g u z o w a te .  
D ro b n o w id o w e  b a d an ie  g u z a  b rz m ia ło :  sa rco m a  m icro -g lobocellu -  
łare. Do opeiracji p r z y p a d e k  nie n a d a w a ł  się. P o le co n o  g łębokie  
n aśw ie t lan ia  p ro m ie n iam i  R o e n tg e n a  R o d z ice  nie z a s to s o w a l i  się 
do polecen ia .  O becn ie  s tw ie rd z o n o  olbrzy-mi guz  z a jm u ją c y  po ­
łowę tw a r z y ,  j a m y  us tn e j  i n o so w ej .  P r z y p a d e k  z a s łu g u je  na  
uw agę ,  ze  w z g lęd u  na  s w ą  rzad k o ść ,  pod o b n eg o  p rz y p a d k u  
w  szp i ta lu  n ig d y  nie o b s e r w o w a n o .

2. Kol. F. R o z e n  ó w  n a  i M. G u t ii i  a n o w  a w y g ło s i ły  
o d c z y t  pt. „ L eczen ie  n ied o k re w n o śc i u d ziec i" .

C zęść  I. Kol. Ro z e n ó w n a :
S p r a w a  leczen ia  niedsokrewności u dzieci w  ogóle, a u n ie ­

m o w lą t  w  szczególnośc i ,  w  kl in ice  p e d ia t ry c z n e j  jfcst b a rd z o  du ­
żej wagi.

Ja k  w y k a z u j ą  pnące  a u to r ó w  a m e ry k a ń s k ic h ,  p r z e p r o w a d z o ­
ne na  d u ży m  m a te r ia le  dz iec ięcym , n i e d o k re w n o ść  w  w ie k u  d z ie ­
c ięcy m  jes t  z ja w isk ie m  p ra w ie  f izjo log icznym .

D ziecko  p rz y ch o d z i  na  św ia t  z d u ż ą  i lością  heih  “g lo b in y ; 
b ezp o ś red n io  po u ro d z en iu  n a s tęp u je  g w a ł to w n y  sp a d e k  h e m o ­
globiny. Mniej lub -bardziej niski poz iom  h em o g lo b in y  u t r z y m u je  
się do k o ń c a  P ie rw sz eg o  roku, a c z a se m  n a w e t  w  m u  d ru g ie ­
go roku  życ ia .  Z ja w isk o  to je s z c z e  silniej,  aniżeli  u dzieci d o n o ­
szonych ,  w y s tę p u je  u w c z e śn ia k ó w .  W e d łu g  n a jn o w s z y c h  p o g lą ­
d ó w  t łu m a c z y  się ono b a r d z o  sz y b k im  p r z y r o s t e m  ^yaigi dz ie ­
cka, k tó re m u  nie  m o g ą  s p ro s ta ć  n a r z ą d y  k r w io tw ó r c z e .  Im w ię ­
k s z y  w s p ó łc z y n n ik  w z ro s tu ,  ty m  si ln ie jszy  s to p ień  n i e d o k r w is ­
tości.

P o z a  ty m  u k ład  k r w i o t w ó r c z y  dz iecka ,  s łabo  je s zc ze  w y ­
k sz ta łc o n y ,  je s t  b a rd z o  c zu ły  na  w sze lk ie  b o d ź ce  c h o r o b o tw ó r ­
cze  i d la tego  s to su n k o w o  d ro b n e  bodźce ,  jak  b a n a ln e  zakażen ia ,  
z le  w a r u n k i  h ig ieniczne,  n ieo d p o w ied n ie  o d ży w ian ie ,  m o g ą  sp o ­
w o d o w a ć  d uże  zac h w ian ie  ró w n o w a g i  n a r z ą d ó w  k r w io tw ó r c z y c h  
i p o w ię k s z y ć  n ie d o k re w n o ść .  Żelazo, jeden  z n a j s t a r s z y c h  ś r o d ­
k ó w  w  m ed y c y n ie ,  sjest p o n iek ąd  ś ro d k ie m  s w o is ty m  w  leczeniu  
n ie d o k re w n o śc i  u dzieci . D z ia łan ie  jego s p r o w a d z a  się nie ty lk o  
jako  do ś r o d k a  b u d u lc o w e g o  hem oglob iny ,  dz ia ła  on  p o b u d z a ją ­
co na  n a r z ą d y  k r w i o t w ó r c z e  o ra z  jako  k a ta l iz a to r  w  p rz em ia n ie  
m a te r i i  tk an k o w e j .

D z ia łan ie  leczn icze  p r e p a r a tó w  żelaza ,  p o z a  innym i w a r u n ­
kami, jak  np. b u d o w a  ch em iczna ,  d a w k a  itd., z a l e ż y  o-d o b e cn o ­
ści z a n ie c z y sz c z e ń  innym i m eta lam i,  a z w ła s z c z a  m ied z ią .  P r a c e  
a m e r y k a ń s k ie  k i k u  o s ta tn ic h  lat  w y k a z a ł y  d u ż ą  ro łę  m iedz i  
w  p o w s ta w a n iu  o ra z  lec ze n iu  n ied o k re w n o śc i .

W  b a rd z o  c iężk ich  p o s ta c iac h  n ied o k re w n o śc i ,  j ak  i d aw n ie j  
w  p rz e b ie g u  c iężkich  z ak a że ń ,  k t ó r y m  to w a r z y s z y  n ie d o k re w -
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ność, leczenie  ty lko  ż e laz e m  jes t  c zę s to  nie w y s t a r c z a j ą c e  i z b y t  
p ow olne .  D z iecko  ginie, z an im  że laz o  pob u d z i  n a r z ą d y  k r w io ­
tw ó rc ze .

W  ty ch  w y p a d k a c h  k o n ieczn e  je s t  z ło żo n e  leczen ie  z p r z e ­
tac za n iem  k r w i ;  p r z y  p r z e ta c z a n iu  k rw i  na  raz ie  hem o g lo b in a  
w z r a s t a  b a rd zo  szybko ,  dz ia ta  ona  si lnie  jako  bod z iec  n a  n a r z ą ­
d y  k r w io tw ó r c z e  o raz  podnosi  o p o rn o ść  u s t r o ju  na  zakażen ia .

Na z a k o ń c ze n ie  o m ó w io n e  z o s ta ło  leczen ie  'kilku c z ę s t s z y c h  
i g o d n ie jsz y ch  u w a g i  p r z y p a d k ó w  na  oddzia le  n ie m o w lę c y m  S z p i ­
tala  A nny  M arii  D r  H. F re n k lo w e j .

W  II czę śc i  o d c z y tu  kol. G u t t m a n o w a  w y g ło s i ł a  re fe ra t  
Pt. „ W ą tro b a  w lec zen iu  n ied o k re w n o śc i u d z ie c i

Co p r a w d a  k l a s y c z n y m  te re n e m  leczn iczego  s to so w a n ia  w ą ­
t ro b y  je s t n ie d o k re w n o ść  z łoś l iw a ,  k tó re j  u dzieci nie sp o ty k a  
S19 Praw ie  w cale ,  jed n a k  o s ta tn ie  z d o b y c z e  n a u k o w e  rzu c i ły  z u ­
pełnie  n o w e  św ia t ło  n a  is to tę  in nych  ro d z a jó w  n ied o k re w n o śc i  
1 usta li ły  t y m  s a m y m  d a lsze  w s k a z a n ia  dla leczn iczego  s to s o w a -  
11Ia w ą t ro b y .  W  św ie t le  n a jn o w s z y c h  p o g lą d ó w  p o w s ta n ie  nie- 
dokrew ilośc i  z łoś liw e j  m o żn a  sp ro w a d z ić  do :  1) b ra k u  c zy n n ik a  
w e w u ę | rz n e g o  ( in ir in s ic  fa c to r  C a stle ‘a );  2) b ra k u  c zy n n ik a  ze ­
w nę trznego  (e x tr in s ic  fa c to r  C a stle 'a )  i 3) u p o ś led zo n eg o  w c h ła ­
niania  z p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o .  P r e l e g e n tk a  o m a w ia  p o sz c z e ­
gólne g ru p y ,  s z c z e g ó ło w ie j  o m a w ia  n i e d o k re w n o ść  po k oz im  m le ­
ku, k tó ra  w  św ie t le  n a jn o w s z y c h  p o g lą d ó w  s p r o w a d z a  się  do 
b ra k u  c zy n n ik a  z e w n ę t r z n e g o  w  k o z im  m leku .  L ec ze n ie  tej  n ie ­
d o k re w n o śc i  w ą t r o b ą ,  p r e p a r a ta m i  z  drożdży! w  p o łączen iu  z  ż e ­
lazem, ze w z g lę d u  n a  m a łą  jego  z a w a r to ś ć  w  k o z im  m leku,  d a je  
doskona le  w yn ik i .  P r e l e g e n tk a  p r z y ta c z a  p r z y p a d e k  tak ie j  n ied o ­
k rew n o śc i  u ch łopca  lV 2- ro czn eg o ,  sp o s t r z e g a n y  w  S zp i ta lu  A nny 
Marii,  w  k t ó r y m  o s iąg n ię to  w y le c z e n ie  z ło ż o n y m  leczen iem : 
W ątroba  +  żelazo .

S z e re g  a u to r ó w  p o d a je  d o sk o n a łe  w y n ik i  lecznicze,  o s iąg n ię ­
te  s to so w an ie m  w ą t r o b y  w  n ied o k re w n o śc iac l i  w tó rn y c h .  U dzieci 
o s iągn ię to  w y n ik i  na  ogó ł  dobre .  N ie k tó rz y  a u to r z y  są  zdan ia ,  że  
u d z ;eci lepiej ro z p o c z y n a ć  leczen ie  że lazem ,  w ą t r o b ę  d o łą c z a ją c  
d o p ie ro  w  p r z y p a d k a c h  opornych .

S e k r e ta r z :  D r A . S . T en en b a u m .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  o d b y te g o  dnia 16 w r z e ś n ia  1936 r.

1. Kol. C h r z a n o w s k i :  „ N ie d o krw is to ść  z ło ś liw a  w  p r z e ­
biegu k ity " .  ( P r a c a  u k a że  się w  d ruku) .

D y sk u s ja :
Kol. T e n e n b a u m :  S p r a w y  etiologii  op isan eg o  p r z y p a d k u  

uie u w a ż a  z a  zupełn ie  p ew n ą ,  w ię k sz o ść  a u to r ó w  nie p r z y p i ­
su je ki le  w ła sn o śc i  p r z y c z y n o w y c h  w  p o w s ta w a n i u  n ied o k rw i ­
stośc i  ztośliw-ej, w y le c z e n ie  nie je s t  je s zc ze  zupełne  i nie  w i a ­
domo, c zy  nie n a s tą p i  n a w ró t .

Kol. F r e n k i e l  z a p y tu je ,  k ied y  ch o ra  p rz ec h o d z i ła  k i tę ;  
na leża ło  b y  z b a d a ć  p łyn  m ó z g o w o - rd z e n io w y  na o d c zy n  W a s s e r ­
manna .  S p r a w a  k i lo w a  b o w ie m  nie je s t  zupełn ie  w y r a ź n a .

Kol. M a r z y ń s k i  opisał p r z y p a d e k ,  sp o s t r z e g a n y  w  klini­
ce, gdz ie  o b ra z  k r w i  ró w n ie ż  z n ac zn ie  się p o p ra w i ł  po  p r z e p r o ­
w a d z o n y m  leczen iu  p rz e c iw k i lo w y m .

Kol. C h r z a n o w s k i  u w a ż a ,  że  w  o p isan y m  p r z y p a d k u  
kiła jako  c zy n n ik  p r z y c z y n o w y  nie u lega  w ą tp liw o śc i .  W  p i ś ­
m ienn ic tw ie  je d y n y  p e w n y  p r z y p a d e k  tego  ro d z a ju  je s t  o p isany  
Przez  N a e g e I i ‘e g  o. Z w y w ia d ó w  nie d a je  się usta lić ,  k ie d y  
chora  p rz ec h o d z i ła  kiłę . P r z e d  2 l a ty  b a d an ie  k rw i  w y k a z a ło  

+  +  . S ą d z ą c  z o b ja w ó w ,  m ia ła  tu m ie jsce  k i ła  t r z e c io ­
rzędna.

2. D r  J. W i e l a w s k i :  „ P sy c h o n erw ic a  Im u".
P re le g e n t  op isu je  jed n o s tk ę  c h o ro b o w ą  z  ty p u  p sy c h o n e rw ic ,  

z w a n ą  Imu. W y s t ę p u j e  ona  w ś ró d  A inosów ,  p rz e d h is to ry c z n y c h  
m ie sz k ań c ó w  Japonii1, k tó r y c h  k i lka  t y s i ę c y  z a m iesz k u je  do dziś 
dnia  p ó łn o cn ą  Japonię .  C h o ro b a  o b ja w ia  się n a p ad a m i  s t ra ch u  
z jed n o cześn ie  w y s tę p u ją c y m i :  echolalią,  e ch o p ra k s ią ,  a u to m a ty z ­
m em  n a k a z o w y m  i n e g a ty w n y m ,  a u to m a ty z m e m  n a k a z o w y m .  
P o k r e w n e  s ta n y  c h o ro b o w e  z d a r z a j ą  się u p ie rw o tn y c h  sp o łe ­
c zeń s tw ,  k tó r e  do cza-sów o b e cn y c h  z a c h o w a ły  a r c h a ic z n y  
ustró j .

P re le g e n t  p r z e p r o w a d z a  ro z p o zn an ie  ró ż n ic zk o w e  z p o d o b n y ­
mi s tan am i  p sy c h o p a ty c z n y m i ,  w y s tę p u ją c y m i  w ś r ó d  innych  p ier-  

—\v o tn y c h  ludów.
O d c z y t  b y ł  i lu s t r o w a n y  z d jęc iam i  f i lm owym i.

S e k r e t a r z :  Dr A . S . T enen b a u m .

T o w a rzy stw o  N aukow o-L ekarsk ie  w  Rów nem .

P r o t o k ó ł  V p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z  dnia 
17 c z e r w c a  1937 r.

P r z e w o d n ic z ą c y :  D r  K aro l  W a l k e r .

D r  J. S  z  a  ł k o w  i c-z w y g ło s i !  r e fe ra t  pt.  O sc h o rzen ia ch  
k o le ja rzy .

P r e l e g e n t  p o d k re ś la  c zę s to ść  sc h o rz e ń  w e n e r y c z n y c h  w ś r ó d  
k o le ja rz y .  C z ę s te  s ą  s c h o rze n ia  o rg a n ic zn e  i c zy n n o śc io w e  u k ła ­
du  n e rw o w e g o .  C z ę s te  są  w y p a d k i  p o ra ż e n ia  p o s tęp u jąceg o .  Ze 
s c h o rze ń  n e r w ó w  o b w o d o w y c h  c zę s to  s p o ty k a  się  n e rw o b ó l  n e r ­
w u  k u lszo w eg o .  Ze  sc h o rz e ń  c zy n n o ś c io w y c h  c zę s te  są  n e rw ic e  
p o u ra z o w e .  C z ęs to  z d a r z a j ą  się w y p a d k i  tzw .  „ s c h o rz e ń  z p r z e ­
z ięb ien ia"  z  pow ik łan iam i,  ja k  s c h o rze n ia  t r ą b e k  E u s ta c h iu sa  p rzy  
k a ta r a c h  nosa ,  z w c iąg n ięc iem  b ę b en k a .

U m a s z y n i s tó w  i p a la c z y  (na lo k o m o ty w a c h )  i u  k o t la r z y  
(w  w a r s z ta t a c h )  s tw ie rd z a  się s to p n io w o  w z m a g a ją c e  się  p r z y ­
tępienie  słuchu, p o w s ta j ą c e  w s k u te k  u s z k o d z e n ia  n a r z ą d u  C o r -  
t iego i n e r w ó w  s łu c h o w y c h  p r z e z  c iąg ły  szu m  i s tuk .  Dalej 
u m a s z y n i s tó w  i p a la cz y  s p o s t r z e g a  się  s to su n k o w o  w c z e sn e  
osłab ien ie  w z r o k u  (p raw d o p o d o b n ie  w s k u te k  c iąg łego  w y tę ż a n ia  
w z r o k u  w  czas ie  c iemnej n o c y  —  na  p rz em ia n  z r a ż ą c y m  ś w ia ­
t łem  z pa len iska) .  Dalej  u p a la c z y  sp o ty k a  się  sz e re g  s c h o rze ń  
sk ó rn y ch ,  w y w o ła n y c h  p y łe m  w ę g lo w y m .  C z ęs to  s p o ty k a  się 
w ś r ó d  p r a c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  w r z ó d  ż o łą d k a  i d w u n a s tn ic y  
(o d ży w ian ie  w ęd l inam i,  a  m o że  w p ł y w  c iąg łeg o  t rzę s ien ia  p o d ­
cza s  jaz d y ) .

W  d y s k u s j i  D r  F r .  S t o c k i  z az n ac za ,  że  c z ę s ty m  s c h o r z e ­
niem  u k o le ja rz y  są  ży lak i  nóg o ra z  ro z e d m a  płuc, w y s tę p u ją c a  
w  s to su n k o w o  m ło d y m  w ie k u  (pyl,  k u r z  w ę g lo w y ,  dym , a r ó w ­
nież  w p ł y w  c h o ró b  z  p rzez ięb ien ia) .

W  d y sk u s j i  b io rą  n a d to  udz ia ł :  D r  A b r a m o w i c z ,  M a r -  
c i ń c z y  k,  R  o m  s k  i i W a l k e r .

S e k r e ta r z :  D r J. M a rc iń c zy k .

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.
R ó żn e .

Z k r a j u .

W  r. 1936 s tw ie rd z o n o  3.757 z a c h o r o w a ń  na  d u r  p lam is ty ,  co 
s ta n o w i  11,01 na  100.000  m ie sz k ań c ó w .  P o l s k a  pod w z g lę d e m  
liczby  p r z y p a d k ó w  d uru  p lam is tego  s ta n o w i  w c iąż  je szc ze  jeden  
z n a jb a rd z ie j  n a w ie d z a n y c h  p rz e z  tę  c h o ro b ę  k ra jó w .  L ic zb a  z a ­
c h o ro w a ń  z m n ie js z y ła  się w  p o r ó w n a n iu  z 1935 r. o 392. N a j ­
w ię k sz ą  l iczbę p r z y p a d k ó w  z a n o to w a n o  w  w o je w ó d z tw a c h  
w sch o d n ich  i p o łu d n io w y ch  ( z w ła sz c z a  lw o w s k im ) ; w  woj.  p o ­
zn ań sk im  i ś lą sk im  —  d uru  p lam is teg o  nie sp o ty k a n o .  P o w a ż n e  
nad z ie je  na  p o p r a w ę  o b ecn eg o  s ta n u  b u d z ą  szczep ien ia  o ch ronne  
m e to d ą  prof. W e ig l a ;  sz c ze p ie ń  tak ic h  d o k onano  w  r. 1936 
12.980, p r z y  c z y m  z a c h o r o w a ło  ty lk o  0,09% osób  sz czep io n y ch .  
N a leży  podkreś l ić ,  ż e  p rz e sz ło  jed n a  t r z e c ia  bud że tu ,  jak i  Mini­
s t e r s tw o  Opieki  Sp o łeczn e j  p rz e z n a c z a  n a  w a lk ę  z c h o ro b am i  z a ­
k aźn y m i,  j e s t  z u ż y tk o w a n a  na  zw a lc za n ie  d u ru  p lam is tego .

D u r  b r z u s z n y :  l iczba  p r z y p a d k ó w  d u ru  b r z u sz n e g o  w  P o l ­
sce  w  ro k u  1936 w y n o s i ł a  15.807, co  s ta n o w i  46,31 na 100.000 
m ie sz k ań c ó w .  N a jw ięce j  p r z y p a d k ó w  n o to w a n o  w  w o j e w ó d z ­
tw a c h  c e n t r a ln y c h  (63,6%), nasi len ie  p rz y p a d ło  na  m ies iące  l e t ­
nie i jes ienne.  P r z y c z y n ą  z a c h o r o w a ń  b y ło  n a jczęśc ie j  z łe  z a ­
o p a t r y w a n ie  w  w o d ę  (w  r. 1936 —  z aszc ze p io n o  265.056 osób).

C z e r w o n k a :  w  r. 1936 z a n o to w a n o  7.603 p r z y p a d k ó w  (w ię ­
cej o 3.277 w  p o ró w n a n iu  z r. 1935), tj. 22,28 n a  100.000 m ie ­
sz k a ń có w .  N a jw ięc e j  p r z y p a d k ó w  sp o s t r z e g a n o  w  w o j e w ó d z ­
tw a c h  p o łu d n io w y ch  i w schodn ich ,  p r z y  c z y m  nasi len ie  ro z p o ­
czę ło  się  w  drug ie j  p o ło w ie  lipca, o s ią g a jąc  sw e  m ak s im u m  
w  d rug iej  po ło w ie  w rz eśn ia .  N a jw ięce j  p r z y p a d k ó w  s p o s t r z e g a n o  
w  w o je w .  polesk im , s ta n is ła w o w sk im ,  w o ły ń sk im ,  lw o w s k im  i lu­
belskim . S z c ze p io n o  w  r. 1936 og ó łem  252.218 osób.

B ło n ica :  l iczba  z a c h o r o w a ń  w y n io s ła  19.565 (z w ię k sz e ­
nie w  p o ró w n a n iu  z ro k iem  1935 o 1.715 p r z y p a d k ó w ) .  Najmniej 
p r z y p a d k ó w  s p o s t r z e g a n o  w  w o je w .  w schodnich ,  na jw ię ce j  
w  woj.  śląskim, p o z n ań sk im  i p o m o rsk im  o ra z  w  W a r s z a w ie .  
N a p o d s ta w ie  r o z p o rz ą d z e n ia  M in i s te r s tw a  Opieki Sp o łeczn e j  
p r z e p r o w a d z o n o  w  1936 r. p r z y m u s o w e  szczep ien ia  p rz ec iw b ło -  
n icze  w  w o j .  łódzk im  o ra z  w  n i e k tó ry c h  g m inach  na  Śląsku ,  
p r z y  c z y m  s tw ie rd z o n o  w  o k r ę g a c h  szczep io n y c h  z n a c z n y  s p a ­
d ek  z a c h o ro w a ń ,  k tó r e  d o ty c z y ły  w  d o d a tk u  p rz e d e  w s z y s tk im  
dzieci n ieszczep io n y ch .  O g ó łe m  zaszc ze p io n o  w  1936 r. 524.142 
osoby .

P ło n ic a :  z a c h o ro w a ń  21.173, tj .  62,04 na 100.000 m ie sz k a ń ­
c ó w  (w  p o ró w n a n iu  z 1935 r. w ięce j  o 3.275 p rz y p a d k ó w ) .  N a j ­
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m niej  p r z y p a d k ó w  s p o s t r z e g a n o  w  w oj .  zachodn ich ,  n a jw ię c e j  
w  w oj .  c en t ra ln y c h ,  z w ła s z c z a  w  W a r s z a w i e .  O g ó te m  szczep iono  
w  r. 1936 —  176.979 dzieci.

D u ru  p o w ro tn e g o  z a n o to w a n o  ty lk o  1 p rz y p a d e k .
Zapa len ie  n ag m in n e  opon  m ó z g o w y c h :  ogó łem  z a n o to w a n o

1.322 p rz y p a d k i  (4,1 na  100.000 m ieszk .) ,  tj.  o 247 w ięce j ,  niż w  r. 
1935; na jw ię ce j  p rz y p ad K o w  w  w o j .  polesk im , n o w o g ró d z k im ,  
w ileń sk im  i w o ły ń sk im .

Z im nica :  z a n o to w a n o  263 p r z y p a d k ó w  (o 12 w ięce j  niż w  r. 
1935), w ię k sz o ść  w  w o j .  p o lesk im  (153).

W śc ie k l iz n a :  w  r. 1936 z a n o to w a n o  4.497 p r z y p a d k ó w  p o k ą -  
sa n  p rz e z  z w ie r z ę t a  p o d e j r z a n e  o w śc ie k l i z n ę ;  z a c h o r o w a ń  
i z g o n ó w  b y ło  41 tj. o 12 w ięce j ,  n iż  w  r. 1935 (na jw ięce j  p r z y ­
p a d k ó w  w  w oj .  k ra k o w sk im ) .

C h o ro b a  H e in e-M ed in a :  p r z y p a d k ó w  252 (3.5 r a z y  w ięce j  niż  
w  r. 1935). T ru d n o śc i  w  r o z p o z n a w a n iu  tej  c h o r o b y  nie p o z w a ­
la ją  n a  s to so w a n ie  u c h o ry c h  w  p o rę  su r o w ic y  o z d ro w ień c ó w ,  
k t ó r ą  p o s ia d a  na  sk ła d z ie  P a ń s t w o w y  Z a k ła d  Higieny.

W ło ś n ic a :  173 p rz y p a d k i  (o 99 w ię ce j  niż w  r. 1935). (LAP).

W  p ie r w s z y m  k w a r t a l e  ro k u  1937 z w ię k s z y ło  s ię S sp o ż y c ie  
w  P o l sc e  ry ż u  (8.526 ton  w  1937, z a ś  6.293 w  1936 r.), c u k ru  
(87.278 t i 83.969 t). R ó w n ie ż  z b y t  sp i ry tu su  k o n su m c y jn e g o  w y ­
k a za ł  w z r o s t  (9.453 ty s i ę c y  l i t ró w  100°/o s p i ry tu su  i 7.662), s p o ­
ży c ie  p iw a  n iezn aczn ie  się  z m n ie js zy ło  (189 ty s ię c y  hl i 190 t y ­
sięcy  hl).

Z es ta w ie n ie  s t a ty s ty c z n e  kolei  p a ń s t w o w y c h  [w y k azu je ,  iż 
w p ro w a d z e n ie  sz e re g u  ulg t u r y s t y c z n y c h  (pociągi p opu la rne ,  sp e ­
cja lne  zniżki) w z m o g ły  w  ro k u  1936 w  w y s o k im  s topn iu  ruch  
tu r y s ty c z n y  w  P o lsce .  R ó w n ie ż  w y c ie c z k i  m o rsk ie  są  co roku  
l iczn ie jsze .  (W iad .  S ta t .  n r  12. j 1937).

W  p ie r w s z y m  k w a r t a l e  1937 pope łn iono  w  P o l s c e  220 d z ie ­
c io b ó js tw .  W  ty m  s a m y m  czas ie  s tw ie rd z o n o  t eż  355 d o k o n a ­
nych, a  344 p s i ło w a n y c h  z a b ó j s tw .  W s z y s t k i e  ro d z a je  p r z e ­
s t ę p s tw  (z w y ją tk i e m  k ra d z ie ż y )  z m n ie js z y ły  się  co do l iczby  
w  p o ró w n a n iu  z p i e r w s z y m  k w a r t a ł e m  ro k u  1936. (W iad.  S ta t .  
15. 1937).

P a ń s t w o w y  Z ak ład  Z d r o jo w y  w  B u sk u -Z d ro ju  obchodził  
w  dniu 27 c z e r w c a  1937 r. d w ie  u ro c zy s to ś c i .  P i e r w s z ą  b y ło  
odsłon ięc ie  tab l icy  p a m ią tk o w e j  ku  u czc ze n iu  p r a c y  ,i z a s łu g  d łu ­
go letn iego"  d y r e k to r a  z a k ła d u  śp. inż.  M ich a ła  B y sz e w sk ie g o .  
O ds łon ięc ia  tab l icy  d o k o n a ł  p r z e d s ta w ic ie l  M in i s te r s tw a  Opieki 
Spo łecznej ,  nacze ln ik  W y d z ia łu  D r  P r z y w i e c z e r s k i  W ito ld .  Po  
odsłon ięc iu  tab l i c y  z eb ran i  udali  się do n o w e g o  b u d y n k u  łaz ie ­
nek  m u lb w y c h  dla w z ię c ia  udz ia łu  w  u r o c z y s t y m  p o św ięcen iu .

P a n  M in is te r  O ś w ia ty  i W y z n .  Rei.  F ro f .  Dr  W o jc ie c h  Ś w ię -  
to s la w sk i  w z ią ł  c z y n n y  udzia ł  w  XV  Z jeźdz ie  L e k a r z y  i P r z y ­
ro d n ik ó w  P o lsk ic h  w e  L w o w ie  (4— 7 lipca br.)  i w y g ło s i ł  w  dniu 
o tw a r c ia  Z ja zd u  (w T e a t r z e  W ie lk im )  in a u g u r a c y jn y  w y k ł a d :  
„ P r z y r o s t  ludnośc i  w  P o l s c e  i jego k o n se k w e n c je " .  W y k ła d  ten  
w z b u d z i ł  o lb rzy m ie  z a in te re so w a n ie  z a r ó w n o  w ś r ó d  s fe r  facho­
w y ch ,  jak  i s z e ro k ic h  rz esz  pub liczności .

K o m u n ik a ty .

W  dniu 29. V. w  D ru sk ie n ik ac h  o d b y ła  p o s ied zen ie  P a ń ­
s t w o w a  R a d a  do S p r a w  U z d ro w isk .  P o s ta n o w io n o  w y s tą p i ć  o n a ­
dan ie  c h a r a k te r u  u ż y te c z n o śc i  pub l icznej  kąp ie l isku  m o rsk iem u  
G d y n ia -O r ło w o  o raz  z d ro jo w is k o m  H o ry n ie c -Z d ró j  i N iem iró w -  
Zdró j .  O d n o śn y  w n io se k  P a n a  M in is t ra  Opieki S p o łeczn e j  będz ie  
z ło ż o n y  do P r e z y d iu m  R a d y  M in is t ró w .  N a o d b y ty m  w  ty m  
dniu w  D ru sk ie n ik ac h  p o s ied zen iu  S e k c j i  u z d ro w isk o w e j  P a ń ­
s tw o w e j  N acze lne j  R a d y  Z d ro w ia  w y g ło s z o n o  sz e re g  re fe ra tó w ,  
a  m ian o w ic ie :  „O p o t rze b ie  i z n ac ze n iu  ko m isy j  u z d r o w is k o ­
w y c h  w  u z d ro w isk a c h  i o ich s to su n k u  do z a k ła d u  i m ie jsc o w eg o  
sa m o rz ą d u " ,  ref. J a r o s z  R a jm u n d ,  p r e z e s  Z w ią z k u  U z d ro w isk  
Po lsk ich .  —  „ In s ty tu t  B a ln eo lo g iczn y  i p r o g r a m  jego  p i e r w ­
sz y c h  p ra c  z p u n k tu  w id z en ia  p o t r z e b  u z d ro w isk " ,  ref. doc. dr 
A. S a b a to w s k i  i d r  T. R y m k ie w ic z ,  lek a rz  z a k ła d o w y  w  P a ń s tw .  
Z ak ład z ie  Z d ro jo w y m  w  D ru sk ien ik ach .  —  „Z n aczen ie  p e n s jo n a ­
tó w  w  leczeniu  u z d r o w is k o w y m .  B ra k i  n a s z y c h  p e n s jo n a tó w

i d ro g i  n a p r a w y " ,  ref. St .  W iśn ie w sk i ,  d y reK to r  P a ń s t w .  Z a k ła ­
du Z d ro jo w e g o  w  C iechocinku .  —  „ S ta n  s a n i t a r n y  n a s z y c h  
u z d ro w is k  pod  w z g lę d e m  z a o p a t r z e n ia  w  w o d ę  i u su w a n ia  nie 
czy s to śc i .  N a jn ie zb ę d n ie jsz e  i n w e s ty c j e  w  ty m  z a k re s ie  i m o ż l i ­
w o śc i  r e a l iz a cy jn e" ,  ref. inż.  M. H e y m an .  —  „ S p o r ty  w  u z d r o ­
w isk a c h " ,  ref. d r  F.  P a w ło w s k i ,  lek a rz  z a k ł a d o w y  w  P a ń s tw .  
Z ak ład z ie  Z d r o jo w y m  w  K ry n icy .  —  „ P o w ie t r z e ,  s łońce  i ruch  
jako  n a tu r a ln e  ś ro d k i  leczn icze  w  D ru sk ie n ik ac h " ,  ref. prof. d r  
P a w e ł  G a n tk o w sk i .

W  dniu 24 m a ja  b. r. o d b y ło  się w  W a r s z a w i e  p o s iedzen ie  
Kom isj i  M o rsk ie j  p r z y  Z w iąz k u  U z d r o w is k  Po lsk ich ,  na  k t ó r y m  
r o z w a ż a n o  sz e re g  a k tu a ln y c h  sp ra w ,  d o ty c z ą c y c h  z a g o s p o d a ­
ro w a n ia  w y b r z e ż a  m o rsk ieg o .  K om isja  M o r s k a  z a p o z n a ła  się  ze  
sp r a w o z d a n ie m  z p o s ied zen ia  w o je w ó d z k ie j  kom is j i  tu r y s ty c z n e j  
w  T orun iu ,  o d b y teg o  n ied a w n o  pod p r z e w o d n ic tw e m  w oj .  R a c z -  
k ie w ic z a ;  u c h w a lo n o  d e le g o w a ć  do tej  Komisji  s ta łe g o  p r z e d ­
s ta w ic ie la  Z w ią z k u  U z d ro w isk .  W  to k u  o b ra d  ro z p a t r z o n o  m. i. 
s z e re g  w n io s k ó w  w  s p ra w ie  z a k r e s u  dz ia łan ia  l e k a r z a  k l im a ­
ty c z n e g o  w y b r z e ż a ,  z d e c y d o w a n o  s t a łą  w s p ó łp r a c ę  m ię d z y  m m  
a k o m is ją  m o rsk ą ,  w  szczegó lnośc i  w  z a k re s ie  k o o rd y n a c j i  p o ­
czynań ,  z m i e rz a ją c y c h  do podn ies ien ia  s ta n u  sa n i ta rn e g o  w y b r z e ­
ż a  i z a z n a jo m ie n ia  s z e ro k ic h  sfe r  s p o łe c z e ń s tw a  z l e c zn ic tw em  
m orsk im . K om isja  m o r s k a  u z n a ła  z a  k o n iec zn e  u tw o r z e n ie  sp e ­
c ja lnej  p lac ó w k i  n a u k o w e j  dla b a d a ń  w a r to ś c i  lec zn ic zy c h  m o ­
rza .  O m a w ia n o  ró w n ie ż  s p r a w y  z a k r e s u  dz ia łan ia  kom is j i  m o r ­
sk ich  lub gmin z b io r o w y c h  S t rz e ln o  i Hel,  ł ą c z ą c y c h  s p r a w y  
w s zy s tk ic ł i  kąp ie l isk  n a d m o rsk ic h .  W n io sk i  Komisji  M orsk ie j  
p r z e d s t a w io n e  b ę d ą  Z a r z ą d o w i  Z w ią z k u  U z d r o w is k  Po lsk ich ,  n a ­
s tęp n ie  z a ś  z g ło szo n e  z o s t a n ą  n a  P a ń s t w o w ą  N acz e ln ą  R a d ę  
Z d ro w ia  dla p rz y śp ie s z e n ia  rea l izac j i  n a u k o w e j  p lac ó w k i  b a d a w ­
czej w y b r z e ż a  m orsk i^gp .

M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  M e d y c y n y ,  z a s to s o ­
w a n e j  dla w y c h o w a n ia  f izy czn eg o  i sp o r tu ,  11— 17 lipca 1937. 
P a r y ż .

W ś r ó d  l ic zn y ch  k o n g re só w ,  o r g a n iz o w a n y c h  w  ra m a c h  w y ­
s t a w y  p a ry sk ie j ,  jed en  z o s ta ł  p o św ię c o n y  m e d y c y n ie  sp o r to w e j .  
O g ro m n y  jego p r o g r a m  ro zp o czę ło  11 lipca w  ^ i e l k i m  a m f i te a t r z e  
P a r y s k i e g o  W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  z e b ra n ie  F r a n c u sk ie g o  S t o w a ­
rz y sz e n ia  M e d y c y n y  Ogólnej,  p o św ię c o n e  zag ad n ie n io m  w s k a z a ń  
i p r z e c iw w s k a z a ń  dla w y c h o w a n ia  f izycznego  dzieci i m ło d z ieży .  
Od 12 do 16 lipca to c z y ły  się o b r a d y  k o n g r e s o w e  na  p l e n a rn y c h  
z e b ra n ia c h  4 sek c ji :  biologii sp o r to w e j ,  w y c h o w a n ia  f izycznego
szko ln eg o  i po-zaszkolnego, o r ien tac j i  i k o n tro l i1 sp o r to w y c h ,  sc h o ­
r z e ń  i u sz k o d z eń  s p o r t o w j c h ,  o ra z  na  p o p o łu d n io w y ch  z eb ra n ia c h  
spec ja lnych .

W  p ro g r a m ie  b y l i  r e p re z e n to w a n i  p ra w ie  w s z y s c y  b a d a c z e  
f r a n c u sc y  tej  d z iedz iny  o ra z  liczni obcy .  In te re su ją c e  t e m a ty  o m ó ­
wil i  S z w e d  A%ramson i F r a n c u z  A rlau d  o o d ż y w ien iu  s p o r to w y m ,  
F r a n c u z i  Dufes te l  i C h a i l ley -B e r t  o ro z k ła d z ie  godz in  w  sz k o ln y m  
w y c h o w a n iu  f izy czn y m ,  B e lg  R r o u h a  i A m e ry k a n in  Dill o z a c h o ­
w a n iu  się  n ąńządu  k rążen ia ,  F r a n c u z i  M erk len  i G odo t  o n a rz ą d z ie  
oddechc tw ^m  w  czasie  ć w icz eń  sp o r to w y c h ,  C z ec h  K ra l  i F r a n c u z  
K in d b e rg  o w p ły w ie  ćw icz eń  sp o r to w y c h  na  n a r z ą d  o d d e ch o w y ,  
F ra n c u z i  R icha rd ,  P a d o y a n i ,  W e r t h e i m e r  o ch iru rg i i  sp o r to w e j .  
Z po lsk ich  a u to r ó w  m ó w ił  D y b o w sk i  o k on tro l i  w y c h o w a n ia  fi­
z y c z n e g o  i z a p r a w y  s p o r to w e j  z a  p o m o cą  b a d a ń  s p o r to w y c h  i le­
ka rsk ich .  W  sp e c ja ln y c h  p o k a z a c h  om ówili  N iem cy  C on t i  i G eb-  
h a r d  p o ra d n ic tw o  i te r a p ię  r u c h o w o - w y c h o w a w c z ą  ra n n y c h  i cho­
rych ,  C zech  W e ig n e r  so k o ln ic tw o  czesk ie .  Dzień  14 lipca, św ię ta  
n a ro d o w e g o  F ra n c j i ,  p o ś w ię c o n y  b y ł  p o k a z o m  na s tad ion ie  R o lan d -  
G a rro s .
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